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Linja
przyszłego podziału

Obserwator powierzchowny naszego 
życia zbiorowego widzi tylko podział 
społeczeństwa na grupę „sanacyjną“ i 
opozycję: narodową, ludowcową, socja­
listyczną i komunistyczną. W istocie 
jest to podział, tkwiący korzeniami w 
przeszłości, który nie ma najmniejszych 
szans utrzymania się na przyszłość. 
Wartki prąd gruntownych przeobrażeń 
uczyni go wkrótce nieaktualnym.

Słyszymy w całej Europie nowy rytm 
dziejów. Szybko przekształca się w 
państwach cywilizacji zachodniej rze­
czywistość polityczna. W tym kręgu cy­
wilizacji występują pewne jednorodne 
konieczności dziejowe, nadające doko- 
nywającym się przemianom wspólne 
piętno, Ale równocześnie zaznaczyć się 
muszą odrębne cechy narodowe, wyni­
kające z historji, struktury społecznej, 
położenia gospodarczego itp. Jest prze­
to rzeczą zawodną posługiwanie się, 
przy przewidywaniu nowego układu sił 
politycznych w Polsce, analogją z inne- 
mi państwami, tembardiziej, że w każ- 
dem z nich wyłaniają się odmienne za­
rysy kształtów życia zbiorowego. Nale­
ży przytem mieć na uwadzó, że dostrze­
gamy dotychczas raczej zamglone kon­
tury przyszłości, a nie skrystalizowane 
formy, że jeszcze narody przechodzą 
okres fermentów i eksperymentów i 
wobec tego trudno orzec, jakie instytu­
cje posiądą trwałość, a jakie są przemi- 
jającem zjawiskiem błąkającej się my­
śli. Zwłaszcza nakazują ostrożność we 
wnioskowaniu na podstawie obcych 
stosunków nasze dzieje, które, aczkol­
wiek czerpaliśmy z tych samych źródeł 
kulturalnych, płynęły nurtem tak od­
miennym od innych państw europej­
skich.

Nasze położenie polityczne, nasze 
stosunki społeczne i gospodarcze wy­
magają gruntownej przebudowy. I tu­
taj występują obecnie i występować bę­
dą coraz wyraźniej w przyszłości dwa 
zasadnicze kierunki i w sprawie pro­
gramu i w sprawie metod! działania. 
Dokoła nich nastąpi ugrupowanie się 
społeczeństwa.

Jeden kierunek wierzy we wszech­
moc państwa. Państwo, a więc władza 
państwowa, a więc biurokracja powin­
ny wziąć na siebie całkowitą przebudo­
wę. Państwo wszechwładne, jako cel 
sam w sobie, usuwające posiadaną siłą 
wszelkie przeszkody, państwo, nieskrę­
powane żadnemi z zewnątrz oddziały- 
wającemi nań nakazami moralnemi, 
stwarzające wyłącznie normy postępo­
wania w myśl interesu państwowego, 
wykreślonego przez rządzących, państwo 
a-narodowe czy ponadnarodowe. Pań­
stwo nie może uznawać żadnych auto­
rytetów poza sobą, ani żadnych organi- 
zacyj czy instytucyj, które posiadałyby 
własną, od rządu niezależną sferę dzia­
łania

Taki ustrój chce uszczęśliwić pod­
danych i wprowadzić ich na drogę „po­
stępu“ przy pomocy szczegółowych na-

Nieugięte stanowisko Włoch
Pofciłwwne rozstrzygnięcie zatargu było tylko możliwe przed rozpoczęciem wojny 

Zdecydowany opór Mussołiniego — Sprawa gazów trujęcych
Rzym. (T. T. E.). Dzienniki oma­

miają widoki pokojowego rozwiązania 
satargu włosko-abisyńskiego.

Prasa podkreśla, że Włochy dopiero 
po osiągnięciu swych celów w Abisynji 
mogą powrócić do dawnej polityki w 
Europie. Wszelkie próby powstrzyma­
nia akcji włoskiej w Afryce spotkają 
się ze zdecydowanym oporem Mussołi­
niego,

Polubowne rozstrzygnięcie zatargu 
było możliwe tylko przed rozpoczęciem 
iziałań wojennych. Plan Laval-Hoare 
dawał pewne podstawy do rokowań, 
lecz obecnie jest niewykonalny. Sank­
cje zniweczyły wszelkie widoki poko-
j owego.

„Gi orna 1 e d‘I t a 1 i a“ zamie­
szcza bardzo ostry artykuł, w którym 
zaznacza, że Włochy nie zagrażają 
żadnemu cywilizowanemu państwu, 
lecz dążą niezłomnie do urzeczywist­
nienia swych celów. Oświadczenie 
Mussołiniego na ostatniem posiedze­
niu rady ministrów nie pozostawia 
żadnej wątpliwości. Położenie wojsko­
we Włoch polepsza się z każdym 
dniem. Zabezpieczenie kolonij w Afry­
ce osiągnięto. Obecnie celem akcji jest 
całkowite rozbrojenie Abisynji

Genewa. (Teł. wł.). Czwartkowa 
narada przewodniczącego „komitetu
trzynastu“ Madariagi z bar. Aloisim 
nie dała wyniku.

Bar. Aloisi oświadczył, że do Gene­
wy przybył jedynie, aby wziąć udział

kazów i zakazów. Dąży do jednolitego, 
standaryzowanego wychowania prawo- 
myśłnych obywateli, wyznających ofi­
cjalną ideologję, nie może mieć zaufa­
nia do samorzutnych poczynań społecz­
nych, ani do inicjatywy jednostkowej. 
Rząd ma gotowy plan gospodarczy, 
przeniknięty etatyzmem, który narzuca 
warstwom produkującym. Upaństwo­
wienie i reglamentacja stają się uniwer- 
salnemi środkami na wszelkie niedo­
magania społeczne i gospodarcze.

Nie wszystkie dalej sięgające kon­
sekwencje tego kierunku tkwią w świa­
domości jego zwolenników, ale wyni­
knąć muszą nieodzownie z ich typu u- 
mysłowego, dążeń i temperamentu. W 
tym obozie znajdą się ci, co pracują nad 
utworzeniem „frontu ludowego“. Do te­
go portu żeglują radykalizujące odła­
my „sanacji“ w poszukiwaniu ideologii. 
W interesie politycznym poprą go Ży­
dzi. A ponadto pociągnięci ku nierpu 
będą wszyscy ci, co swoje pomysły i pla­
ny reformatorskie chcą przeprowadzić 
od góry przez aparat biurokratyczny, 
nie licząc się z tradycjami i charakte­
rem społeczności narodowej. Trzeba 
mieć na uwadze, że w Polsce walczą 
dwie cywilizacje — zachodnia i wschod­
nia — i chociaż należymy, jako całość, 
do pierwszej, wpływy wschodnie są 
wcale silnie reprezentowane. A Wschód 
— to nicość jednostki i despotyzm pań­
stwowy.

W takim zespole politycznym o róż­
nych odcieniach ideowych najwyraź­
niejszą fizjonomję mają żywioły naj­
skrajniejsze — komunistyczne i komu­
nikująęe. Socjalizm państwowy Sowie-

w naradach państw lokameńskich. W 
sprawie zatargu abisyńskiego nie ma 
żadnych inśtrukcyj, zresztą Włochy nie 
mają nic nowego do oświadczenia i ze 
swej strony raczej oczekują odpowie­
dzi na propozycję Mussołiniego odby­
cia rozmowy w Rzymie z Madariagą.

Rzym. (PAT). Tutejsze koła pół- 
urzędowe oświadczają, że rząd włoski 
gotów jest dostarczyć wyjaśnień, do­
tyczących sprawy używania gazów tru- 
jących, jednak nie wobec „komitetu

Z terenu walk w Afryce
A s m a r a. (PAT.) Ag. Stefani po- 

daje następujące wiadomości o wyda­
rzeniach na froncie w ciągu ubie­
głych dni:

Na odcinku Semjenu ludność od­
dała w ręce Włochom dwa działa, 9 
karabinów maszynowych, kilkaset ka­
rabinów, liczne skrzynki z nabojami. 
Przywódcy z odcinka Łasa zgłaszają 
się do wojsk włoskich dla złożenia 
hołdu. Na zajętych ziemiach życie po­
wraca do normy. W jarmarku w So­
koła wzięło udział 10.000 tubylców.

W czasie pochodu kolumny zmoto­
ryzowanej gen. Starace na Gondar, wo­
jownicy abisyńscy w dość znacznej ilo­
ści znajdowali się na skalistych wy­
żynach Angareb. Wojska włoskie, aby 
uniknąć napadów i zasadzki, przebi-

tów staje się wzorem, który swą kon­
sekwencją i rozmachem, często pod­
świadomie, fascynuje umysły.

Drugi kierunek — to obóz narodowy. 
Opiera się on na podstawach naszej cy­
wilizacji zachodniej — katolickiej i 
rzymskiej. W państwie widzi prawną 
organizację narodu. Chce osiągnąć jak 
najwyższy stopień świadomości i ener- 
gji narodowej mas. Uważa, że istnieją 
dziedziny życia ludzkiego, do których 
władze państwowe mieszać się nie po­
winny, że jednostki muszą mieć pewną 
wolność wewnętrzną i zewnętrzną, 
ograniczoną jedynie względami na do­
bro całości. Uznaje konieczność w ży­
ciu narodu trwałych instytucyj, któ­
rych działalność nie może być całkowi­
cie uzależniona od doraźnych zamiarów
rządu.

Siłę państwa widzi ten obóz przede- 
wszystkiem w sile narodu, jego żywot­
ności i samorzutnej przedsiębiorczości 
i twórczości. Społeczeństwo winno 
mieć poczucie odpowiedzialności za lo­
sy państwa, a to poczucie wyrabia się 
głównie w samodzielnej, dobrowolnej 
i ofiarnej działalności, w inicjatywie 
społecznej, w powstawaniu zrzeszeń, 
podejmujących pracę zbiorową. Wzrost 
istotnej siły zawdzięczać będzie naród 
i państwo nie uzależnieniu wszystkich 
od r? du, nie przekształceniu ogółu w 
najemnych pracowników, lecz w roz­
szerzeniu się warstw samodzielnych, 
pracujących na własny rachunek i ry­
zyko.

Taka jest linja przyszłego podziału 
politycznego.

BOHDAN WASIUTYŃSKI

trzynastu", ale wobec zar^u między 
narodowego Czerwonego Krzyza, Kiory 
ze względu na autorytet daje należytą 
gwarancję bezstronności i apolityczno-

W chwili obecnej Włochy me mogą 
ani zaprzeczyć, ani potwierdzić wiado­
mości o używaniu gazów
Gotowi są dyskutować nad tą 
przed miarodajnym organizmem mię­
dzynarodowym, do których nie zalic 
ją „komitetu trzynastu“.

iły sobie drogi w skałach w ciągu 12 
odzin. Stojący na czele Abisynczyków 
uzyn rasa Kassa musiał zrezygnować
e swoich planów. . .

Asmara. (PAT.) Z włoskie] kwa- 
ery głównej donoszą o dalszym po- 
cigu za znajdującą się w bezładnym 
dwrocie armją abisyńską.

Oddziały partyzanckie szczepów 
łebo Galla i Gaia Gaiłaś zaatakowały 
v pobliżu miejscowości Skoarau woj­
aka rasa Getaszu. Partyzanci mieli 
ubić 2.000 Abisyńczyków, przyczem 
dobyli 500 karabinów. Ras Getaszu 
na być śmiertelnie ranny. Jest on 
zwagrem rasa Sejuma i był swego 
:zasu posłem abisyńskim w Paryżu.

Wojska włoskie umocniły się na 
kiełkiem płaskowzgórzu oddziela- 
ącym Gondar od jeziora Tana. W 
łondarze zbudowano lotnisko, które 
iiż nadaie sie do użytku mniejszych

Numer świąteczny
zawierać będzie m. in. następujące ar­
tykuły:
„Pan Słowacki na Piekarach“ r

Adolf Nowaczynski
„Za Józefem“ (nowela)

Witold Bunikiewicz
„Zapomniane orędzie Sienkiewicza“

Józef Birkenmajer
„O zapomnianym rówieśniku Klemensa 

Janickiego“
Tad. Gryf-Kleszczynski

„Cud“ (nowela)
F. Ant. Ossendowski

„Modlitewnik brata Florjana“ (nowela)
Zuzanna Rabska

„Pranciszkowy Bratanek“
Wojciech Korwin

„Pan Zakrzewski“ (nowela)
Stefan Balicki

„Dwa wiersze ironiczne“
A. M. Swinarski

Zielnik St. Wyspiańskiego
Prof. Wł. Szafer

Festum Resurrectionis
Witold Alkiewicz

Teatr pasyjny w Oberammergau
Bogdan Piotrowski

Wielka przemiana
Roman Rybarski

Na skrzydłach frontu zachodniego
gen. de Hennig-Michaelis

Przerzucenie strategicznego pomostu
T P.

Od Santa Maria do Queen-Marie
N. D.

Pierwszy polski sterowiec
Eljot
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Czerwony teror w Hiszpanji
Ogromny rozrost propagandy komunistycznej - Znamienne uchwały robotników rol­
nych - Ojciec sw. o prześladowaniu Kościoła - Kto będzie następcą Zamorry?
Madryt. (PAT) Postępy propa­

gandy komunistycznej w Hiszpanji ro­
sną w sposób, wzbudzający powszechne 
zaniepokojenie.

Na zjeździe robotników rolnych pro­
wincji Badajoz poza domaganiem się 
6-godzinnego dnia pracy w zimie i 7- 
godzinnego w lecie, uchwalono wysłanie 
delegacji dk> Sowietów oraz przekazy­
wania ziem przez instytut reformy rol­
nej nie bezpośrednio rolnikom, lecz sto­
warzyszeniom robotników rolnych, któ- 
reby zorganizowały uprawę gruntów na 
zasadach kolektywizacji.

Poza tern uchwalono żądiać nie­
zwłocznego wypłacenia zapomóg chło­
pom, którzy otrzymali ziemię na zasa­
dzie reformy rolnej, oraz bezpłatne roz­
dawnictwo zboża wśród nowych osad­
ników.

Miasto Watyk ań s k i e. Przyj­
mując członków kolegjum hiszpań­
skiego w Rzymie na specjalnej audjen- 
cji, Ojciec św. mówił o nowem prze­
śladowaniu Kościoła w Hiszpanji, któ­
ra przeżywa prawdziwą drogę krzy­
żową.

Papież wierzy mocno, że ten kraj 
o starej kulturze katolickiej ujrzy 
wkrótce lepsze dni. Do tych, którzy 
przygotują piękną przyszłość, powołani 
są młodzi kapłani, kształcący się obec­
nie w Rzymie. (KAP)

Paryż. (ATE) Z Madrytu donoszą:
Koła polityczne omawiają z ożywie­

niem kryzys na stanowisku prezyden­
ta. W ciągu 8 dni mają być powołani 
elektorzy głowy państwa.

Przewodniczący kortezów Martinez 
Barrio, który zastępczo sprawuje wła­
dzę prezydenta, posiada wielu przeciw­
ników. Najczęściej wymieniana jest

Czarna lista?
Warszawa. (Tel. wł.) Jedna z 

agencyj informacyjnych donosi, że opra­
cowana została szczegółowa lista pro­
wokatorów i konfidentów dawnej ro­
syjskiej „ochrany" oraz „niemieckiej po­
licji polowej“.

Spis nazwisk został odtworzony na 
podstawie tajnych akt z poszczególnych 
archiwów, w których posiadaniu zna­
lazły się władze. W najbliższym czasie 
należy oczekiwać podania tej listy do 
publicznej wiadomości, w formie nie­
oficjalnej. Wykaz będzie obejmował 
poza nazwiskami wiek, pseudonim, z 
którego korzystał szpieg, oraz bliższe 
dane, dotyczące osoby.

Ogółem obejmuje zestawienie około 
300 nazwisk. Z pośród osób, figurują­
cych na tej liście, wiele żyje i zajmuje 
niekiedy nawet poważne pozycje spo­
łeczne. Wśród nazwisk tych figuruje 
między innymi zabity niedawno prowo­
kator Harewicz.

Wiadomość tę notujemy z obowiąz­
ku dziennikarskiego na odpowiedzial­
ność agencji, która ją podała. Najbliż­
sze dni przyniosą jej wyjaśnienie.

4^^
Podpisany został w Hadze przez min. 

spraw zagr. Hotendji de Graeffa i posła R. 
P. Babińskiego układ celny i kontyngen­
towy.

*
W Turynie rozpoczął się proces beaty­

fikacyjny ks. Klotyldy Sabaudzkiej. Była 
ona córką króla włoskiego Wiktora Ema­
nuela II i małżonką ks. Hieronima Napo­
leona Bonapartego. Była ona znana z wiel­
kiej świętości życia i dobroczynności.

*
„Matin“ w depeszy z Amsterdamu po­

twierdza wiadomość o nawiązaniu roko­
wań między Francją a Holandją celem 
przyznania pożyczki w wysokości miljarda 
franków.

*
W Beligji zakończono debatę parlamen­

tarną nad sprawozdaniem z działalności 
rządu w okresie trwania pełnomocnictw. 
Izba uchwaliła jednogłośnie votum zaufa­
nia, poczem sesja została zamknięta.

*
We Francji na stacji Laroche (depart. 

Yonne) pociąg pośpieszny najechał na sto­
jącą lokomotywę. 20 rannych przeważnie 
ciężko znajduje się w szpitalu.

*
Podczas gwałtownej burzy w zatoce 

Fińskiej oderwała się od brzegów wielka 
kra, na której znajdowało się 58 rybaków 
sowieckich z 12 końmi. Wszyscy zostali 
uratowani pjrzez oddział sowieckiej straży 
pogranicznej.

kandydatura znanego polityka Sánchez 
Romana, który nie wchodzi w skład 
parlamentu. Cieszy się on sympatją 
niemal wszystkich stronnictw republi­
kańskich. Kandydatury byłego prezesa 
trybunału konstytucyjnego Alvaro de 
Albornoz, oraz umiarkowanego socjali­
sty, byłego przewodniczącego kortezów, 
Bestreiro — straciły na aktualności.

Sterowiec „Hindenburg“ uszkodzony
Paryż. (PAT.) Havas donosi z 

Bordeaux:
Dowiadujemy się ze źródła wiary­

godnego, że w sterowcu „Hindenburg“ 
w drodze powrotnej z Rio de Janeiro 
nastąpiło uszkodzenie silnika. Wobec 
tego władze niemieckie zwróciły się 
do francuskich o pozwolenie na skró­
cenie drogi przez przelot nad Francją. 
Pozwolenie udzielono.

Berlin. (PAT.) „Hindenburg“ — 
wedle Niem. Biura Inf. — w czwartek 
o godz. 21 przeleciał nad Gibraltarem. 
Dalsza droga wiedzie ponad Majorką 
i Genuą.

Londyn. (PAT). Ag. Reutera do­
wiaduje się, że na sterowcu „Hinden­
burg“ nastąpiło uszkodzenie motoru. 
Nie musiało być ono jednak zbyt po­
ważne, skoro sterowiec odbywa dalej 
podróż z przeciętną szybkością 53 mil 
na godzinę pomimo silnego wiatru 
przeciwnego. Londyński oddział tow. 
„Zeppelin“ otrzymał zawiadomienie 
przez radjo, że oficerowie sterowca są 
zbyt zajęci, aby móc odbierać radjote- 
lefonv.

Ag. Reutera dostała w ciągu nocy 
depeszę od swojego sr -to wy­
słannika znajdującego się na „Hinden-

Anglia na morzu Śródziemnem
Rzym. (PAT.) Londyński kore­

spondent „T r i b u n y" donosi, że w 
pewnych kołach angielskich uwaga 
skupiona jest przedewszystkiem na 
morzu Śródziemnem.

Wyrazem tych zainteresowań, które 
ześrodkowują się w admiralicji, jest 
powołanie do życia specjalnego urzę­
du, zorganizowanego na wzór załogi 
statku. Urząd ten, noszący nazwę rze­
komego okrętu „President IV“, składa 
się z 90-ciu oficerów i znajduje się 
pod kierownictwem kontradmirała 
Leathama. Jego pracownicy doprowa­
dzili do utworzenia kilku nowych u- 
mocnionych podstaw na morzu Śród­
ziemnem, które mogą od jesieni ub. 
roku odpierać najbardziej gwałtowne 
ataki morskie i lotnicze. Przewidzia­
na jest również budowa jednej lub kil­
ku wielkich nowych podstaw mor­
skich.

Ogłoszenie tych wiadomości przez 
„Daily Telegraph“ tłumaczyć należy,

Krytyczna ocena francuskiego planu
Paryż, (PAT). Coraz częściej 

rozlegają się krytyczne głosy pod adre­
sem planu organizacji pokoju opraco­
wanego przez Quai d'Orsay.

„Journal des Debets“ uważa, 
że najważniejszym jego błędem jest to, 
iż po tylu niepowodzeniach różnych 
usiłowań organizacji wzajemnej pomo­
cy i zbiorowego bezpieczeństwa jeszcze 
raz ma się złudzenie na ten temat. Po 
niemieckim fakcie dokonanym z 7 
marca nierozsądnem jest wysuwanie 
projektów rozbrojeniowych.

Nowe zadania
Moskwa. (PAT). Odbyło się uro­

czyste otwarcie wszechzwiązkowego 
kongresu Związku Młodzieży Komuni­
stycznej („Komsomołu“).

Kongres ma zatwierdzić m. in. re­
wizję statutu, który teraz poleca 
„Komsomolowi" akcję kulturalną i 
propagandową oraz cele sportowe i 
przysposobienia wojskowego, odbiera­
jąc organizacji wszelkie wpływy poli­
tyczne. Fununct ii tego rodzaju re-

Grupy prawicowe zamierzają wysu­
nąć własną kandydaturę, która będzie 
posiadała charakter manifestacyjny. W 
pewnych kołach podaje się nazwisko 
znanego generała Sanjurio, który był 
swego czasu skazany na śmierć przez 
gabinet Azany za udział w powstaniu, 
a następnie został ułaskawiony.

burgu“ doniesieniem o przelocie nad 
Gibraltarem. Sterowiec wymienił sy­
gnały powitalne z zakotwiczonemu an- 
gielskiemi okrętami wojennemi.

O północy w Berlinie nie wiedziano 
jeszcze nic pewnego o marszrucie ste­
rowca nad Euroną. Dowódca „Hinden- 
burga“ Eckener dał do zrozumienia, że 
przypuszczalnie skorzysta ’ udzielone­
go przez Francję pozwolenia na prze­
lot.

O godz. 4,30 rano radjostacja w 
Marsylji uchwyciła depeszę z „Hinden- 
burp-a“, przeznaczoną dla stacyj nie­
mieckich. Wnosząc z siły, sterowiec 
znajdował się wówczas w pobliżu wy­
brzeży francuskich.

Paryż. (PAT.) Na lotnisku w Le 
Bourget otrzymano dziś o 8 wiadomość 
ze sterowca „Hindenburg“, że znajdu­
je się w odległości 70 mil na południo­
wy wschód od Barcelony.

Dr. Eckener podaje, że na ogólną 
ilość czterech motorów dwa ma uszko­
dzone i że musi walczyć z gwałtow­
nym wiatrem, spychającym go nadół.

Poneważ sterowiec nie może wznieść 
się ponad 3.000 metrów, aby przelecieć 
nad Alpami, dr, Eckener zamierza
lecieć doliną Rodanu.

zdaniem „Tribuny“, chęcią uspokojenia 
opinji brytyjskiej wobec zajęcia przez 
Włochy Gondaru oraz zbliżenia się do 
źródeł Nilu.

Korespondent notuje dalej przypu­
szczenie, że nowe podstawy angielskie 
stworzono w Haifie i na Cyprze. Ist­
nieją również pogłoski, iż Anglja uzy­
skać miała pozwolenie Hiszpanji na 
zużytkowanie wysp Balearskich, gdzie 
wznieść miano jakoby potężne umoc­
nienia, znajdujące się przeważnie pod 
ziemią, a wyposażone w artylerię prze­
ciw atakom morskim i lotniczym. 
Te pogłoski należy przyjąć z wielką 
rezerwą.

Faktem jest natomiast, że ostatnio 
otwarto nową linję kolejową w Egip­
cie, przedłużającą szlak z Aleksandrji 
aż do Mersa-Martu, położonej zaledwie 
o 150 km od granicy Libji. W tej miej­
scowości stoi od paru miesięcy silny 
garnizon angielski.

Krok Rzeszy wykazał dobitnie, że 
Liga Narodów posiada jedynie moral­
ne znaczenie bez żadnej istotnej siły. 
Na papierze bowiem przed 7 marca 
istniały wszystkie warunki, aby unie­
możliwić Niemcom obsadzenie Nadre- 
nji a jednak zdobyły się na to.

Przeciwko nowemu projektowi naj­
bardziej przemawia to, że gdyby istniał 
już 6 marca przed zamachem, to mimo 
to 7 marca Niemcy najspokojniej 
mogłyby zrobić swoje.

„Komsomołu“
forma wywołała głębokie niezadowo­
lenie wśród młodzieży komunistycz­
nej przvięcie nowego statutu i prograz- 
mu nie ulega wątpliwości.

„Komsomoł" spotyka się z analo­
gicznym losem, który dotknął już inne 
organizacje polityczne w Sowietach, o- 
becnie zlikwidowane: jako Związek 
Starych Bolszewików, Stowarzyszenie 
Czerwonogwardystów i t. p

Gdańska prowokacja
Gdańsk. (Tel.) wł.) Gdańsk stał się 

ponownie widownią politycznej de­
monstracji pod hasłem: „Zurück zum 
Reich“. Demonstracja ta jest tem- 
bardzej znamienna, że jej organizato­
rem była osoba urzędowa, a mianowi­
cie, nowo mianowany prezydent poli­
cji gdańskiej Boetke.

W czasie obejmowania swego urzę­
dowania, Boetke wygłosił przemówie­
nie, w którem obywateli gdańskich, 
wzywał do wytrwałej i wzmożonej 
pracy na rzecz powrotu niemieckiego 
Gdańska na łono ojczyzny.

Bez żadnych osłonek i ogródek, 
prezydent policji gdańskiej wypowie­
dział się za hasłem „Zurück zum 
Reich“, który to okres, zdaniem jego, 
jest już niedaleki.

Skazanie mordercy
Włocławek. (Tel. wł.) Przed, 

sądem okręgowym toczyła się rozpra­
wa przeciwko M. Karwowskiemu, L. 
Kacperskiemu, Stef. Piechockiemu, St. 
Andrzejczakowi, Z. Dąbrowskiemu, W. 
Grodzickiemu, Z. Wiśniewskiemu i Z. 
Koźbiale, o skrytobójcze zamordowa­
nie na jednej z bocznych ulic miasta 
Włocławka starszego posterunkowego 
służby śledczej Piotra Ochmańskiego.

Po licznych konfrontacjach oraz 
przesłuchaniu wielu świadków, z któ­
rych kilku było bezpośrednimi widza­
mi rozgrywającej się tragedji, sąd o- 
głosił wyrok, skazujący Karwowskiego 
na 15 lat, a dalszych uczestników 
krwawego zajścia na kary od 2 do 6 
lat więzienia. Uwolniony został tylko 
Wiśniewski, (c)

Uroczyste nabożeństwo
Miasto Watykańskie. (PAT.) 

Z okazji wielkiego czwartku odbyło 
się uroczyste nabożeństwo w kaplicy 
Sykstyńskiej w obecności Ojca św. 
kardynałów, korpusu dyplomatyczne­
go, dostojników dworu papieskiego 
oraz patrycjatu rzymskiego. Celebro­
wał je kard. Granito do Belmonte.

Przed wystawą prasy
Miasto Watykańskie. Prace 

nad zorganizowaniem pierwszej sekcji 
światowej wystawy prasy katolickiej 
w Watykanie, kierowane przez wybit­
nych specjalistów, dobiegają końca.

Sekcja ta obejmuje szesnaście sal, 
zawierających okazy, które obrazują 
historję dziennikarstwa, pracę redak­
cyjną, techniczno-drukarską itd. Do 
niej należy również dział statystyczny, 
przedstawiający rozwój i działalność 
współpracującego z prasą radja, tele­
wizji i kinematografjL (KAP)

Echa demonstracji 
antypolskiej w Tel-Awiwie

Londlyn. (Tel. wł.) W dniu 21-go 
marca br. (o czem już donosiliśmy — 
Red.) tłum sjonistów rewizjonistów w 
Tel-Awiwie w liczbie około 1000 osób, 
po wiecu politycznym, ruszył pochodem 
przed konsulat Rzpłitej Polskiej. —> 
Wśród wrogich okrzyków zerwano go­
dło z polskiego konsulatu i na jego 
miejsce zawieszono sztandar żydowski. 
Władze policyjne zlikwidowały demon­
strację, przyczem aresztowano 5 osób.

Demonstranci stanęli przed sądem w 
dniu 26 marca. Sądl skazał Szlegiera na 
diwa (!) miesiące więzienia, Glediego na 
grzywnę w wysokości 10 funtów (!) 
szterlingów, Szklarzównę z uwagi na 
jej młody wiek, na złożenie kaucji (!) w 
wysokości 25 funtów sztetrlingów tytu­
łem gwarancji, że w ciągu roku będzie 
się zachowywała poprawnie, Harlinga 
na 7 dni aresztu, a Lejbowicza na 5 dni.

Jak na sądy żydowskie — naprawdę 
wysokie kary!

Wzrost ludności w Bolszewji
Warszawa. (KAP) Dziennik pa­

ryski „L'Anbe“ powtarza za jednem z 
pism sowieckich ostatnie dane staty­
styczne, dotyczące ilości mieszkańców 
Rosji. Obecnie ludność Sowietów wy­
nosi 173 miljony. Ponieważ co roku 
przybywa przeciętnie 4 miljony, za lat 
trzydzieści liczba mieszkańców ZSRR 
wzrośnie do zawrotnej cyfry 388 miljo- 
nów.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, li) 4. 1936 r. 

Urzędowe Sprawozdanie Targowe
Komisji Notowania Cen.

Spędzono: Buhajów 3., krów 17, świń 
507, prosiąt 93, cielaj, 364, owiec 8. Razem
992 zwierząt.
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Jak walczyć z Trzecią Międzynarodówką?
Ożywiły się u nas w ostatnich cza­

sach ostrzeżenia przed rosnącemi 
wichrzeniami i wtrętami komunizmu 
z pod znaków Trzeciej Międzynaro­
dówki. Wspomniał o nich zwięźle, 
lecz stanowczo, p. prezes Rady Mini­
strów Kościałkowski w mowie budże­
towej w Sejmie 17 lutego r. b. Obszer­
niejsze wywody poświęcił p. minister 
spraw wewnętrznych Raczkiewicz, 
również w mowie budżetowej w Sej­
mie z 24 lutego r. b., rozrostowi zabie­
gów i nowym sposobom przenikania, 
stosowanym obecnie przez komunizm. 
Nie brak, niestety, objawów, wskazu­
jących, że nawoływania do czujności i 
walki z temi dążeniami rozstrojowemi 
są bardzo na czasie.

Siły i wpływy komunizmu ocenio­
no w tych ostrzeżeniach wysoko. Pan 
minister spraw wewnętrznych zesta­
wił je bowiem, jedno obok drugiego, 
z działalnością obozu narodowego w 
Polsce. Wrażenie, jakie to nieoczeki­
wane zgoła zestawienie wywarło w 
kraju, we wszystkich kołach niezależ­
nych, a nawet i w niektórych kręgach 
obozu rządowego, jest znane i pamięt­
ne. Prawdopodobnie rychlej radby pu­
ścić to zestawienie w niepamięć p. mi­
nister spraw wewnętrznych, niż zdo­
łają o niem zapomnieć inni. To jednak 
pewna, że, właśnie przez to przyrów­
nanie, nadano robocie komunistycz­
nej u nas niemałą miarę.

Jak jednak z nią walczyć? Ta część 
wysiłku, którą może brać na się służ­
ba bezpieczeństwa w państwie, jest 
tylko tępieniem przerostów, a mniej 
już nawet ścinaniem do gruntu nara­
stającego chwastu. Nie jest to, jak 
wiadomo, ani w uprawie, ani w ładzie 
społecznym, sposób najskuteczniejszy. 
Istotniejsze znaczenie ma to wszystko, 
co zapobiega, by złe ziarno nie pleniło 
się i nie przyjmowało w duszach i u- 
mysłach ludzkich. Jak więc z niem 
walczyć?

Opoką niewzruszoną przeciw ko­
munizmowi i międzynarodówce będzie 
zawsze tylko istnienie w pojęciach 
ludzkich u nas i w rzeczywistości ży­
cia państwowego takiego stanu, któ­
ryby sprawiał, że wszyscy, zaczynając 
od młodzieży, zawsze wrażliwej, docie­
kliwej, chłonnej, aż do t. zw. prostego 
człowieka w gromadzie, będą sobie 
mówili:

— Nie, to nie dla nas. Nic nas z te­
go nie pociąga. Niczego w tern nie za­
zdrościmy. U nas jest inaczej, zdro­
wiej, lepiej.

Komunizm jest bezbożny, urąga 
prawu Bożemu na ziemi, ten węzeł 
przecina, by zerwać z t. zw. starym 
światem. Dlatego niema ostoji moc­
niejszej przeciw komunizmowi niż 
wiara chrześcijańska. Wszystko, co 
podrywa jej znaczenie w naszem ży­
ciu, nietylko domowem, ale także zbio- 
rowem, jest wodą na młyn komuniz­
mu. Postanowienie poprzedniej kon­
stytucji, w jej art. 114, o naczelnem 
stanowisku religji rzymsko - katolic­
kiej w państwie, jako wyznaniu prze­
ważającej większości narodu, nie zo­
stało zmienione w obecnej konstytucji, 
jak stwierdza jej ostatni art. 81, a nie 
może być ono martwym przepisem. To 
bowiem, że Polska jest katolicka, jest" 
najgłębszą i najrozleglejszą tamą 
przeciw zalewowi bolszewizmu.

Komunizm jest, z istoty swej, mię­
dzynarodowy. Omija starannie, jak 
tylko i o ile może, pojęcie narodu. 
Znacznie łatwiej da je sobie radę z po­
jęciem państwa. Jest nawet jednym z 
wyrazów współczesnych uznania 
wszechwładzy państwa. Dlatego sro­
gim błędem jest tępienie na różnych 
odcinkach pojęcia narodu. Boć chy­
ba, takie to jest proste, że właśnie 
Polska narodowa najskuteczniej oprze 
się hasłu międzynarodowości.

Komunizm ścina wolność jednost­
ki i pęta swobodę myśli. Od kolebki 
do trumny, od szkoły do sądu, od mie­
szkania do warsztatu, nadzoruje, wtła­
cza, narzuca. Jednolitość i ślepe posłu­
szeństwo są jego chwałą. U nas poję­
cie wolności jest zrośnięte nierozer­
walnie z naszą tysiącletnią cywiliza­
cją, było jej siłą twórczą, stało się 
dźwignią odrodzenia niepodległości 
państwowej. Wiąże się z niem i istot­
ny wyraz daje mu, wśród dzisiejszego 
zamętu poglądów ustrojowych, nakaz 
rządów prawa. Spychaniem wolności 
obywatelskiej nie odetniemy się od 
państwa bolszewickiego, ale przekona­
nie, że u nas swoboda duszy ludzkiej 
i prawo w sprawowaniu władzy przy­
świecają życiu społecznemu, będzie 
zawsze pancerzem przeciw obcemu 
nam duchowi samowoli i poddaństwa.

Komunizm zaznaczył swe narodzi­
ny i pierwociny niezmiernemu spusto­
szeniami gospodarczemu i bezprzy­
kładną nędzą ludności. Wówczas wal­
ka z jego rzekomemi błogosławień­
stwami, także w dziedzinie gospodar­
czo - społecznej, była stosunkowo 
łatwa. Dzisiaj jest już inaczej. Przy­
mykanie oczu na wysiłki gospodarcze 
na obszarach ZSRR w przemyśle, w

Pogrzeb wynalazcy czołgów gen. Jana Estienne.
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Niemcy wielkopolscy
Ostatnio ukazał się świeży numer (14) 

„Poznańskiego Dziennika Wojewódz­
kiego“. Pismo to m. in. zawiera wykaz 
osób za II półrocze 1935 r., poszukiwa­
nych z powodu uchylania się od służby 
w wojsku polskiem. Wykaz dotyczy 
jedynie mężczyzn, zamieszkałych w 
okresie poboru na terenie Wielkopolski.

Zadaliśmy sobie nieco trudu i spo­
rządziliśmy statystykę, ilu to członków 
obcych narodowości, a zwdaszcza Niem­
ców z terenu woj. poznańskiego uchyla 
się od obowiązku służby w armji pol­
skiej. I oto doszliśmy do nad wyraz
ciekawych cyfr.

Na ogólną ilość 486 mężczyzn, uchy­
lających się od służby wojskowej i po­
danych w wykazie, przypada Niemców 
220. Z rocznika 1906 na ogólną liczbę 
17, uchyla się od służby 8 Niemców. Z 
rocznika 1908 na U, Niemców 6. Z rocz­
nika 1911 na 6 osób — 4 Niemców. Z 
rocznika 1912 na 22 osoby — 11 Niem­
ców.

Cyfry olbrzymieją w następnych 
dwóch latach, w rocznikach, które te­
raz odbywają służbę wojskową. I tak 
z rocznika 1913 na 30 osób, uchylających 
się od! służby w wojsku, jest 19 Niem­
ców, a z rocznika 1914, na ogólną liczbę 
310, od służby tej uchyla się 157 Niem­
ców, a więc przeszło 50 procent!

Jeżeli chodzi o powiaty, to z poznań­
skiego powiatu uchyla się — według 
wykazu — od służby wojskowej 48 Po­
laków i 24 Niemców. Z nadgraniczne­
go pow. wolsztyńskiego 17 Polaków i 32 
Niemców. Z pow. wągrowieckiego 13 
Polaków i 22 Niemców, a z pow. bydgo­
skiego na 29 Polaków, aż 84 Niemców.

Cyfry stają się więcej wymowne, je­
żeli zważymy, że przecież w Wielkopol- 
sce, a także w wyżej wspomnianych

rolnictwie, pracy umysłowej, byłoby 
naiwmem dzieciństwem. Tembardziej, 
że zawsze trzeba dobrze wiedzieć, czy 
stosunek poziomu gospodarczego kra­
ju własnego z innemi, a szczególnie 
sąsiedniemi, zmienia się i na czyją ko­
rzyść. Przejęta z art. 102 dawnej kon­
stytucji do art. 8 nowej zasada, że pra­
ca, jako podstawa potęgi Rzplitej, do- 
znaje opieki państwa, jest niespornie 
słuszna, ale równo tyle warta, ile ma 
w sobie żywej praw’dy. Z najgłębszą 
powagą należy przejąć się tem wska­
zaniem, iż tylko ufność najszerszych 
warstw ludności kraju, że kierownic­
two gospodarcze u nas jest umiejętne 
i rzetelne, zbudowana na tem, co się 
widzi dokoła i co się przeżywa, stwo­
rzy twardą odporność spojrzenia po­
równawczego.

Walka ze zjawiskiem takiem, jak 
międzynarodowo - komunistyczny 
splot haseł i rzeczywistości doby na­
szej, nie może być ani krzykiem, ani 
szamotaniem się, ani tłumaczeniem 
tylko, ale musi być przeciwstawie­
niem, bez jakichkolwiek bałamuctw 
pośrednich i pomostowych, czegoś 
bardzo innego i dużo lepszego, czasem 
bardzo starego, a czasem i nowego.

STANISŁAW STROŃSKI

a służba wojskowa
powiatach, jest przewaga Polaków, a 
nie Niemców. Skąd więc bierze się tak 
znaczny procent Niemców, którzy nie 
chcą pełnić służby w naszem wojsku, 
szczególnie wśród najmłodszych rocz­
ników? (wel)

Charakterystyczna obrona 
„Płomyka“

„Głos Nauczycielski“ z dnia 29 ub. m. 
poświęcony został całkowicie obronie 
„Płomyka“ z dnia 2 marca. Nie polega 
ona bynajmniej na usprawiedliwieniu 
błędu czy winy. Do tego się Związek 
N. P. nie przyznaje. Przeciwnie dowo­
dzi, że to, co tam napisano o Rosji So­
wieckiej, było słuszne, pożyteczne i wła­
ściwe. Według „Głosu“ „uderzenie w 
„Płomyk“ jest uderzeniem w organizu­
jące się — na modłę nowoczesną — ży­
cie państwowe w Polsce“ (str. 509). — 
Przeciwko „Płomykowi“ wystąpili ci, 
„którzy chcieliby wyrwać wpływy pań­
stwa i rządu naszego na duszę dziecka, 
na duszę ludu polskiego“ (str. 508). A 
dalej, majaczy się panom z ulicy Smu­
likowskiego. jak „czarne sutanny z 
„Płomykami“ w dłoniach wycierają 
gabinety dostojników państwowych, za­
łamując ręce wołają: „Ratunku, ginie 
chrześcijaństwo“ (str. 515).

Przytoczyliśmy te wszystkie niepo­
czytalne słowa i brednie, bo one najle­
piej charakteryzują metody obrony i a- 
gitacji Związku N. P. Jego przeciwni­
cy są stale obsypywani potokiem epite­
tów w rodzaju „reakcjoniści“, „obsku- 
ranci“, „wstecznicy“ itp. Każdy, kto 
ośmieli się krytykować Związek, zostaje 
okrzyczany za wroga nauczycielstwa, 
szkolnictwa, oświaty i kultury. Wszeł-

Z życia
Niespostrzeżenie dla ogółu przesada 

mowa min. sprawiedliwości Michałow- 
skiego, wygłoszona w Senacie przy roz- 
prawie budżetowej. Nie odgrzewalibyśmy 
tej mowy, gdyby nie jeden ustęp, ważny 
dla całego wymiaru sprawiedliwości, a zu­
pełnie mylnie ujęty przez szefa wymiaru 
sprawiedliwości w Polsce.

Min. Michalowsiri mówił o oszczędno 
ściach budżetowych „bez szkody dla pra- 
widłowego wymiaru sprawiedliwości“^ 
Przykład przez niego podany brzmi taki

„Wydatki sądowe preliminowane były 
w kończącyj/i się roku budżetowym w 
kwocie 4 400 000 zł, w budżecie zaś na rok 
przyszły figurują one w kwocie 2 460 000 
zł. Kompresja w tym punkcie _ wynosi 
więc około 50 proc., gdy faktycznie mini­
sterstwo i władze sądowe mogą mieć mb 
nimalny tylko wpływ na oszczędności w 
tym dziale.

„Zasada równowagi budżetowej zacho- 
wana być musi. Min. sprawiedliwości wy­
tęży wszystkie siły, ażeby utrzymać się 
w ramach ustawy skarbowej i dochować 
wierności planowi budżetu.“

Ktokolwiek miał sposobność zetknąć 
się z sądem, ten wie, co znaczą słowa p. 
Michałowskiego. Ze sądem stykają się 
miljony obywateli. Oni wszyscy zrozu­
mieli wywód ministra jako zapowiedź,, ii 
nie będą regularnie wypłacane koszty we­
zwanych na rozprawy świadków, bie­
głych, komisyj i t. p.

„Wydatki sądowe“ to według określe­
nia preliminarza budżetowego: wynagro­
dzenie świadków i ekspertów sądowych^ 
koszty sesyj wyjazdowych karnych i ro- 
ków sądowych, koszty wyjazdów sędziów 
śledczych w sprawach karnych, koszty 
transportów osób, dostarczanych na roz­
prawy sądowe pod przymusem, koszty ob­
wieszczeń sądowych i t. p.

Już obecnie źle się działo w sądach 
przy wypłatach kosztów: zarządy sądów 
najczęściej nie miały odpowiednich kredy­
tów. Naczelnicy sądów pożyczali pienią­
dze w depozytach, w wydatkach admini­
stracyjnych i w innych, byle tylko pokryć 
najkonieczniejsze i najpilniejsze „wydat­
ki sądowe“, W rachunkach robiło się 
zamieszanie. Często rodził się zaczuł 
nadużyć.

Tak było już w latach ostatnich, gdy 
kredyty przyznane na te cele były dwa
1 trzy razy większe. W r. 1931-32 wypła­
cano 5 536 708 zł, w r. 1932-35 — 6 002 077 
zł, w r. 1933-34 — 6 558 263 zł, w r. 1934-35 
— 4 549111 zł. Na rok 1935-36 prelimino­
wano 4 400 000 zł. Na r. 1936-37 — tylko
2 460 COC zł- Suma ta ma wystarczyć na 
wypłaty normalne i na -spłatę paru miljo- 
nów zł zaległości.

Nie możemy nazwać takiego budżetu 
dobrym, ani takiej gospodarki właściwą. 
Siać Polskę na 100 milj. zł- na „wymiar 
sprawiedliwości“ t. j. na płace sędziów i 
na utrzymanie więźniów, to muszą się 
znaleźć jeszcze trzy czy cztery miljony zi 
na niedające się uniknąć „wydatki są­
dowe“.

Ministerstwo sprawiedliwości nie może 
się usunąć od odpowiedzialności za te. 
braki budżetowe. „Musi wytężyć wszyst­
kie siły“, aby zdobyć konieczne dla nor­
malnego wymiaru sprawiedliwości pie­
niądze.

kie wystąpienia przeciwko -dyktaturze 
Związku bywają przedstawiane jako ża­
rn achy na rząd i państwo. Przy każ­
dej okazji duchowieństwo katolickie 
staje się przedmiotem złośliwych drwin 
i napaści ze strony „czołowych“ człon­
ków tej specjalnego typu organizacji.

Wkońcu, warto jeszcze zwrócić u- 
wagę na jeden charakterystyczny dla 
Związku dowcip, zamieszczony na str. 
515 ostatniego numeru „Głosu Nauczy­
cielskiego“. Pismo to, broniąc „Płomy­
ka“, chcialo odrazu pogrzebać wydawać 
nego przez Stowarzyszenie Chrz. Nar. 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 
„AKodego Polaka“. Dlatego zajęło się 
nim, pisząc m. in.: „Obecnie w czasie 
największej naganki na „Płomyka“ re­
dakcję „Młodego Polaka“ na.gwałt 
przeniesiono do Warszawy“.

Twierdzenie to mija się z prawdą. 
Rosji Sowieckiej poświęcono „Płomyk“ 
z 2 marca, a już w lutym wyszły w 
Warszawie dwa numery „Młodego Po­
laka“. (KAP)
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Okres 
pełnomocnictw

DZIAŁ GOSPODARCZY

Według wiadomości z kół urzędo­
wych rząd zamierza wykorzystać okres 
pełnomocnictw, uzyskanych od Sejmu, 
a więc okres do końca maja rb., na 
realizację uchwał t. zw. wielkiej na­
rady gospodarczej.

Jeśli uświadomimy sobie lekcję 
przeszłości, jaką nam dają doświadcze­
nia, poczynione z poprzedniemu wiel- 
kiemi naradami gospdarczemi (np. 
kongresem samorządu gospodarczego 
w r. 1932), które to narady — poza do- 
bremi radami — krajowi nic nie dały, 
trudno nam entuzjazmować się zapo­
wiedzią, że teraz będzie inaczej, — że 
teraz rząd zabierze się na serjo do urze­
czywistnienia wzniosłych apeli, jakie 
przedstawiciele kół gospodarczych 
skierowali pod jego adresem.

Nadto nieufność nasza doznaje po­
głębienia wskutek tego, że uświada­
miamy sobie, iż opinja czynników rzą-
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dowych w sprawach gospodarczych 
nie jest jednolita. T. zw. obóz rządowy, 
jak wiadmo i jak już niejednokrotnie 
notowaliśmy, składa się z różnych 
frakcyj, różniących się bardzo znacz­
nie pod względem ideologicznym. Prak­
tycznie, rozbieżność poglądów w łonie 
obozu rządowego wyraża się w niemoż­
ności urzeczywistnienia całego szeregu 
różnych postulatów, za któremi wpraw­
dzie oświadczają się jedni „sanatorzy“, 
przeciwko którym jednak ostro wystę­
pują drudzy. Oto przykład:

Jedna z rezolucyj narady gospodar­
czej głosi, że „należy dążyć do przebu­
dowy i potanienia ubezpieczeń społecz­
nych“. Otóż, jak wynika ze źródłowych 
wiadomości, jaki© posiadamy, mini­
sterstwo opieki społecznej zdaj© się 
ignorować zupełni© ten postulat, a o- 
granicza się pono tylko do prac nad 
wykonaniem innego punktu uchwały 
-(„dążenie do usprawnienia ubezpieczeń 
na drodze zmiany przepisów i organi­
zacji“). Więc zamiast merytorycznego 
załatwienia sprawy, za czem wypowie­
dział się m. in. wicepremjer, inż. Kwiat­
kowski, minister opieki społecznej 
ogranicza się do strony formalnej za­
gadnienia ...

Oczywiście, poza sprawami poli­
tycznie drażliwemi, są jeszcze i spra­
wy, które nie powinny nastręczać więk­
szych trudności przy ich rozwiązywa­
niu. Do nich należą sprawy takie, jak 
np. kwestja ustalenia jednolitych za­
sad opodatkowania instytucyj kredy­
towych zarówno publicznych, jak 
_i prywatnych, dalej: uproszczenie 
i przyśpieszenie procedury egzekucyj­
nej, wreszcie: dokonanie drobnych po­
prawek w systemie podatkowym. Są 
to. wszystko sprawy ważne, niewątpli­
wie, niemniej jednak posiadają one 
harakter kwestyj o znaczeniu odcin- 

kowem. Na rozwiązywanie wielkich 
zagadnień gospodarczych czas nie nad­
szedł. — rzecz jasna: w świetle możli­
wości politycznych! Rząd, któremu 
Sejm udzielił pełnomocnictw niechęt­
nie, nie będzie skłonny do posunięć, 
które mogłyby na sesji czerwcowej wy­
wołać gwałtowne polemiki (naturalnie, 
„gwałtowne“ na miarę obecnego par­
lamentu!).

Tak więc, w kolach naogół dobrze 
poinformowanych utrzymuje się prze­
konanie, że w okresie kwiecień — 
czerwiec „wielkich rzeczy“ się nie do­
kona. Wiadomość tę podajemy na od­
powiedzialność kół, od których jej za­
czerpnęliśmy.
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KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Koszty podwyższenia kapitało. N.
T. A. wyrokiem z dnia 25 listopada 1935 r. 
I. rej. 233b/32 wyjaśnił, źe koszty związa­
ne z podwyższeniem kapitału zakładowe­
go nie są potrącalne. (K)

(p) Obrót przedsiębiorstw ekspedycyj­
nych. N. T. A. wyrokiem z dnia 18 listopa­
da 1935 r. 1. rej. 7782/32 ustalił tezę, że ko­
sztów związanych z wykonaniem umowy 
zlecenia bez względu na ich rodzaj nie od­
licza się od obrotu w wypadku, gdy umo­
wa o ekspedycję czy spedycję opiewa na 
ryczałt wynagrodzenia, obejmujący obok 
■wynagrodzenia za usługi własne i innych 
przedsiębiorców także inne wypadki, nie 
wyłączając odsetek dyskontowych. (K)

Z KRAJU
(k) Odprężenie na giełdach walutowych.

Na wczorajszych giełdach walutowych nie 
zanotowano żadnych poważniej szych 
zmian. Podobnie jak w środę tendencją dla 
dewizy na Londyn była raczej słabsza, 
pnzyczem jednak trudno jest stwierdzić, 
czy osłabienie funta jest samorzutne, ozy 
też następuje pod naciskiem angielskiego 
funduszu walutowego, sprzedającego funty 
i kupującego franki francuskie. W każdym 
razie relacja font - frank jest w Paryżu w 
dalszym ciągu wyżsaa niż w Londynie. De­
wiza na Nowy Jork wykazała pewne nie­
znaczne wzmocnienie, jak dotychczas jed­
nak nie osiągając górnego punktu złota. 
Dewizy na Zurych i Amsterdam utrzymały 
się na dotychczasowym poziomie, a więc 
nieoo poniżej górnego' punktu złota. Moż­
liwość odpływu złota z Francji istnieje 
tylko w stosunku do Belgji, której waluta 
notowana jest w Paryżu stale na poziomie 
górnego punktu złota

(k) Zatwierdzanie statutów zrzeszeń go­
spodarczych. Po wejściu w życie ustawy 
o prawie przemysłowem z dnia 10 marca 
1934 r. szereg zrzeszeń przemysłowych, ist­
niejących dotychczas na zasadzie prawa 
o stowarzyszeniach, zdecydowało się na
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dostosowanie swoich statutów do przepi­
sów prawa przemysłowego. Fakt, iż ma­
sowo napływały do min. przemysłu i han­
dlu podania o zatwierdzenie zmian statu­
towych, spowodował jednak zator w ich 
załatwieniu, co w znacznym stopniu utrud­
nia sprawne funkcjonowanie zaintereso­
wanych zrzeszeń. Zdaniem samorządu go­
spodarczego, należałoby przekazać prawa 
legalizacji statutów władzom administra­
cyjnym Ii-ej instancji, którą to ewentual­
ność przewiduje prżepis art. 73 prawa 
przemysłowego. Dotychczasowy bowiem 
przewlekły tryb postępowania hamuje ak­
tywność zrzeszeń już istniejących i nara­
ża na stan niepewności zrzeszenia nowo­
powstające.

(k) Rozszerzenie kompetencji centralne] 
komisji przywozu. W cyniku długotrwa­
łych studjów nad dalszem usprawnieniem 
działalności centralnej komisji przywozu 
zostało zadecydowane, że centralna komi­
sja przywozu przejąć ma nietylko opinio­
wanie poszczególnych wniosków o zezwo­
lenie na przywóz, iak i podział kontyngen­
tów, ale też decyzję w tych sprawach, któ­
ra dotychczas zastrzeżona była min. prze­
mysłu i handlu. Dopiero w przyszłości, 
gdy nowy tryb postępowania wejdzie w 
życie i wykaże swą sprawność stanie się 
aktualna decentralizacja przy wydawaniu 
zezwoleń przez powierzenie odpowiednich 
funkcyj izbom przem.-handlowym. (1)

(k) Rejestracja polskich należności za­
mrożonych w Rumun}!. W rokowaniach 
polsko-rumuńskich strona rumuńska za­
kwestionowała wysokość zamrożonych w 
Rumunji należności polskich, zgłoszonych 
przez stronę polską. Wobec tego syndyk 
komitetu wierzycieli polskich sum zamro­
żonych w Rumunji wzywa wszystkich

członków tego komitetu, by jak najrychlej 
nadesłali (pod adresem Warszawa, ul. 
Kredytowa 8 m. 1) zestawienie szczegóło­
we u kogo mają należności, z jakiego ty­
tułu każda z nich powstała, kiedy pow­
stała, na jaką opiewa walutę, oraz ;— by 
przedłożyli dowody, że sumy przez nich 
zgłoszone są rzeczywiście wymagalne.

(k) Akcja popierania przemysłu krajo­
wego na terenie całej Polski. Na terenie 
całej Polski potworzone zostały komitety 
popierania przemysłu krajowego. Akcja ta 
prowadzona jest pod hasłem: „Popierając 
przemysł krajowy — zwalczasz bezrobo­
cie“. Hasło to znalazło należyty oddźwięk 
w organizacjach kupieckich, gdyż kupcy 
zaczęli zaopatrywać się wyłącznie w towar 
pochodzenia krajowego.

Z ZAGRANICY
(z) Likwidacja anstrjackiego tow, ubez­

pieczeniowego „Phoenix**. Na nadzwyczaj­
nego posiedzeniu austrjackiej rady mini­
strów uchwalono likwidację towarzystwa 
ubezpieczeniowego „Phoenix" na terenie 
Austrji. Wszystkie tytuły i zobowiązania 
tego towarzystwa przejmuje Austrjacki 
Bank dla handlu i pnżemysłu. Dla przeję­
cia całej działalności tow. „Phoenix“ bę­
dzie utworzone nowe towarzystwo ubez­
pieczeniowe p. n. „Austrjackie Towarzy­
stwo Ubezpieczeń Sp. Akc.“, któremu bę­
dzie przekazany zarejestrowany w kraju 
majątek rezerw premjowych. Równocze­
śnie zostało wstrzymane prawo odkupu 
wszelkich polis i zaliczek na polisy poży­
czek w austriackich towarzystwach ubez­
pieczeniowych.

(z) Zniesienie ubezpieczeń społecznych 
dla ożywienia produkcji. Rząd austrjacki 
przygotowuje ustawę, mającą na celu o- 
żywienie produkcji i przedsiębiorczości 
prywatnej przez daleko idące ulgi dla pra­
codawców. Wedle nowej ustawy, która 
wkrótce ma wejść w życie, przedsiębiorcy 
zatrudniający nowych robotników, będą 
zwolnieni od świadczeń socjalnych. Usta­

wa ta dochodzi do skutku po nieudanych 
próbach poparcia inicjatywy prywatnej w 
r ub. przez zasiłki, udzielane przemysłow­
com z funduszu bezrobocia. Ponieważ z 
subwencyj tych korzystali tylko więksi 
przemysłowcy, będący w stanie powiększyć 
załogę o nakazane 20 proc„ okazały się ko­
nieczne zmiany, któreby umożliwiły w peł­
ni popieranie również średnich i małych 
warsztatów pracy.

O zryczałtowanym podatku 
obrotowym dla drobnych 

płatników
W siali Wyższej Szkoły Handlowej przy 

udziale przeszło 500 uczestników odbyło 
się zebranie, zwołane wspólnie przez Izbę 
Pirzem. - Handlową i Izbę Rzemieślniczą w 
sprawie zryczałtowanego podatku obroto­
wego. Zebranie zagaił prezes Izby przem.- 
handlowej p. Kałamajski, poczem referat 
o zryczałtowanym podatku obrotowym 
wygłosił p. mg. Sulek. Zaznajomił oin zgro­
madzonych z warunkami zryczałtowania 
podatku obrotowego na rok 1936 i 1937, 
wskazując również na doniosłość ustalenia 
tego ryczałtu w porozumieniu się z władza­
mi skarbowemi, dzięki czemu podatnik ma 
zapewniony t. zw. spokój na przeciąg 
dwóch lat.

Sprawa wywołała bardzo ożywioną dys­
kusję, w której przemawiali m. in. pp. To­
maszewski, dr. Rzepecki, Fieske, Utatow- 
ski, Janiszewski, Szczerbowski, Pluta, 
Piękniewski, Wojda, Liberski, Juraszek, 
Janyska, Wróbel i Żelazny. Na zapytania 
mówców odpowiadali (naczelnik wydziału 
podatkowego w Izbie Skarbowej) p. Urbań­
ski i mg. Sulek.

Kilkugodzinne obrady zakończył p. pre-

Pierwszy numer Biuletynu 
Targów Poznańskich

Wyszedł pierwszy numer oficjalne­
go organu Targów Międzynorodowych 
w Poznaniu p. t. „Biuletyn Targów 
Międzynarodowych“. Na treść pierw­
szego numeru składają się artykuły 
wstępne ministra przemysłu i handlu 
dr. R. Góreckiego i tvmcz. prezydenta 
miasta Poznania pułk. Więckowskie­
go. Dalej następują artykuły amba­
sadora Francji i ambasadora Rzeszy 
Niemieckiej, posłów Węgier, Czecho­
słowacji, Jugosławji, Austrji, Rumunji 
i Bułgarji, jako posłów państw basenu 
naddunajskiego, pisane specjalnie dla 
Biuletynu. W dalszym ciągu po o- 
świadczeniu ministra Koca artykuł 
dr. Edwarda Taylora „W obronie li­
beralizmu gospodarczego“. Wśród dal­
szych artykułów wymienić należy 
artykuł p. ambasadora Filipowicza, 
bardzo silny w swych akcentach go­
spodarczych; ciekawy artykuł radcy 
min. przem. i handlu dr. Ciświckiego 
p. t. „Trzech ministrów skarbu czy je­
den“, artykuł dyrektora państwowe­
go. instytutu eksportowego dr. Mi Tur­
skiego, b. ministra Grodzieckiego, dy­
rektora generalnego Syndykatu Pol­
skich Hut Żelaznych, artykuł posła 
Andrzeja Wierzbickiego i posła Bruno­
na Sikorskiego, dalej artykuł prezesa 
Izby . Przemysłowo-Handlowej w Po­
znaniu p. Stefana Kałamajskiego, dy­
rektorów izb mieszanych polsko-bry­
tyjskiej, polsko-rumuńskiej i polsko- 
węgierskiej, ciekawe zestawienie dzia­
łalności K. K. O. na terenach poszcze­
gólnych związków przez dr. Witkow­
skiego, kronika targów i Międzynaro­
dowego Związku Targów oraz szereg 
innych artykułów, zarówno treści go­
spodarczej, jak i technicznej.

Wydawnictwo zamierza wydać spe­
cjalny numer rolniczy, numer poświę­
cony kapitalizacji, numer poświęcony 
handlowi oraz dalsze numery, zajmu­
jące się zagadnieniem motoryzacji, 
ciężkiego przemysłu, przetwórczego 
przemysłu metalowego i przemysłu 
spożywczego. Dalej ukaże się numer 
turystyczny, numer eksportowy oraz 
numer poświęcony zagadnieniu rze­
miosła i chałupnictwa oraz ich roli w 
stosunku do kupiectwa. Wreszcie 
przewiduje się wydanie specjalnych 
numerów poświęconych poszczególnym 
państwom zagranicznym lub też ich 
zespołom n. p. numer naddunajski, 
niemiecki, anglosaski i inne.

Jeśli poziom wydawnictwa będzie 
utrzymany równie wysoko jak w 
pierwszym numerze, to całość kilku­
nastu monografij, jakie stanowić bę­
dzie tegoroczna ser ja Biuletynu Tar­
gów Międzynarodowych w Poznaniu, 
dać może bardzo ciekawy i zupełny 
obraz aktualności gospodarczych Pol­
ski z rozmaitych punktów widzenia. 
Nakład wynosi kilkadziesiąt tysięcy 
i jest rozsyłany bezpłatnie do wszyst­
kich najważniejszych placówek gospo­
darczych w Polsce oraz do większości 
decydujących czynników rządowych, 
wytwarzania i dystrybucji, będąc prze­
to poważnym czynnikiem informacyj­
nym i opiniotwórczym.

izes Kafamajski stwierdzeniem, że przyczy­
niły się one do wyjaśnienia wielu spraw 
niedostatecznie znanych ogółowi kupiec­
twa i rzemiosła. Z obrad przebijała jednak 
nuta żalu i troska, czy wobec trudnych 
warunków gospodarczych wymiar podatku 
zryczałtowanego, oparty na dochodach z 
r. 1935 na lata 1936/37 nie będzie zbyt wy­
soki (kl),
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O czem kupiectwo
pamiętać powinno

1. Powodzenia w interesach nie zdobywa się bezczynnością, lecz 
świadomym wysiłkiem!

2. Prawdziwy kupiec chwyta w lot każdą sposobność wzbudzenia 
zainteresowania publiczności!

3. Propaganda na rzecz własnego przedsiębiorstwa, to nietylko 
ogłoszenia, listy reklamowe, ulotki — to przedewszystkiem pięknie 
i celowo udekorowane okno wystawowe!

4. Patrjotyzm i solidarność narodowa społeczeństwa wielkopol­
skiego jest główną podporą kupie ctwa polskiego i chrześcijańskiego 
miasta Poznania!

5. Konkursy wiosenne „ Kurjera Poznańskiego“ i „Orędownika“ 
są corocznem przypomnieniem obowiązku kupowania tylko u kupca 
Polaka-chrześcijanina!

6. Tegoroczny konkurs pod hasłem „Miej oczy otwarte!“ nie 
sprawi kupiectwu żadnych kłopotów i prawie nic nie kosztuje!

7. Konkurs „Miej oczy otwarte!“ nie jest konkursem dekoracji 
okien wystawowych; dekoracje mogą się zmieniać w ciągu tygodnia 
konkursowego!

8. Ustawienie plakatu z literą — wyczerpuje czynności kupca
w związku z konkursem! i

9. Za niewysoką opłatą 5 zł firmy, uczestniczące w konkursie 
będą wydrukowane wraz z adresem i określeniem branży w najpo­
czytniejszych pismach wielkopolskich!

10. Udział w konkursie zacieśni więzy, łączące kupiectwo chrze- 
ścijańsko-polskie ze społeczeństwem, podniesie obroty i przyniesie 
liczne inne korzyści!

Rozkosz jazdy samot lOdem

Kły antysłowiańskie
Przez prasę przeszła w tych dniach 

wiadomość o przygotowaniach nie­
mieckich na wschodzie, która powin­
na nas zainteresować więcej, niż 
Francję przed zajęciem strefy nadreń- 
skiej interesowały wiadomości o czy­
nionych przez Hitlera przygotowa­
niach do tego kroku.

Mianowicie Głogów na Śląsku, któ­
ry już przed wojną należał do systemu 
twierdz niemieckich na wschodzie, zo­
stał obecnie przez dodanie nowych 
iortyfikacyj zamieniony na twierdzę

Przy pokrzywce i swędzeniu skóry
wskazane wkażdym wypadku częste i 
gruntowne wypróżnienia żołądka i je­
lit, przez stosowanie czystej natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Józela. 
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pierwszego rzędu. Na obu brzegach 
Odry rozmieszczono głęboko pod zie­
mię sięgające fortyfikacje, urządzone 
tak, by na wypadek wojny zabezpie­
czyć wielkie warsztaty kolejowe. Gło­
gów wyposażono w doskonałą artyle- 
rję, i nowoczesne urządzenia lotnicze, 
które obsłużyć mogą kilkanaście 
eskadr samolotów.

Równocześnie buduje się fortyfika­
cje ziemne i wszelkiego rodzaju no­
woczesne urządzenia fortyfikacyjne w 
Kładzku nad Nisą, wyposażając nową 
tę twierdzę silną artylerją i hangara­
mi lotniczemi.

Kto przyjrzy się mapie politycznej, 
zauważyć musi, że Niemcy wciskają 
się pomiędzy Polskę a Czechosłowację 
w kształcie pyska dzika. Dwie nowe 
fortyfikacje, Głogów i Kładzko,— poło­
żone zresztą na starych ziemiach sło­
wiańskich — to kły tego dzika, grożą­
ce obu słowiańskim krajom. Przypom­
nieć przy tem należy to, co pisze Kurt 
Weil w swojej „Teschener Frage“: że 
stanowiący kość niezgody pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją Śląsk Cie­
szyński, będący dalszym geograficz­
nym ciągiem terenu pomiędzy Głogo­
wem a Kładzkiem, stanowi niemiecką 
bramę wypadową na połudn. wschód, 
do Węgier, nad Dunaj, nad którym 
droga marzeń niemieckich — już 
przedwojennych — wiedzie aż hen, do 
Bagdadu w dalekiej Azji.

Wiele mówiący ten obrazek uzupeł­
nić należy tem, co dzieje się równo­
cześnie wśród Niemców tak w Polsce, 
jak w Czechosłowacji.

Trzy miesiące toczący się w Mo­
rawskiej Ostrawie proces przeciw dr. 
Ryszardowi Patscheiderowi, profesoro­
wi gimnazjalnemu, dał władzom cze­
chosłowackim dowody w ręce, że ist­
nieje tajna polityczna organizacja 
niemiecka, posiadająca charakter woj- 
skowy, a działająca głównie wśród 
młodzieży. .Jak daleko sięgała ta orga­
nizacja, dowodzi fakt, iż skazani w 
procesie na kary do czterech lat wię­

zienia Niemcy pochodzili z Opawy, 
Czeskiego Cieszyna, Liberca, Petrkowic 
i Pragi. Organizacja ta miała ścisły 
związek z hitlerowską organizacją 
Henleina, który utworzył jawne stron­
nictwo i odniósł w wyborach ostatnich 
znaczne zwycięstwo nad niemieckie- 
mi stronnictwami umiarkowanemi.

A w Polsce? Dlaczego władze pol­
skie — nawet w dobie „przyjaźni“ pol­
sko-niemieckiej — zmuszone były 
zamknąć cały szereg organizacyj nie­
mieckich na Pomorzu, Śląsku i we 
Wielkopolsce? Publiczną jest przecież 
tajemnicą, iż mniejszość niemiecka w 
Polsce pozostaje pod dyktatem Berli­
na, że propaganda haseł hitlerowskich 
idzie tu całą parą, że dr. Lucek spra­
wuje hitlerowską cenzurę bibljotek 
wszystkich niemieckich organizacyj 
kulturalnych nawet, a to samo czyni 
na Śląsku niejaki Kauder. Dopieroco 
wymieniliśmy szereg książek z nie­
mieckiej księgarni „Kosmos“, propa­
gujących jawnie wychowywanie w du-
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a najwyższej, 

iwtrtośct smarnej!

może łatwo stać się udręką 
wskutek defektów motoru.

Aby ich unikać, należy za przykładem 

miijonów doświadczonych automobilistów 

stale stosować
do smarowania samochodów 

niezrównanej jakości oleje Mobiloil.

Mobiloil
VACUUM OIL COMPANY S. A.

chu „Hitlerjugend“. Słowem, niemiec­
kie organizacje na terenie Polski — 
poza częścią katolickich i liberalnych 
— są. „zglajchszaltowane“ tak samo, 
jak w Czechosłowacji pod wodzą Hen­
leina.

Kto zna systematyczność niemiec­
ką, ten czuć musi, że nie robi się tego 
wszystkiego bez celu, bez sięgającego 
dalej planu. Kły dzika niemieckiego — 
Głogów i Kładzko — łączą się z tem 
wszystkiem jakoś dziwnie, ale praw­
dziwie. To wszystko powinno być dla 
nas rze czywisto ś c i ą, która 
nie może pozostać bez wpływu na po­
litykę Polski; — rzeczywistością, na­
kazującą nam porzucić politykę wa­
hania i poszukać sprzymierzeńców 
naturalnych, zagrożonych przez — 
niemieckie kły.

Ostatni czas

Polska: Wartoby naprawić porządnie płoty, bo mój zachodni sąsiad 
coraz łapczywiej spogląda na moje podwórko.

Sprawa akademizacji WSH.
Akcja, idąca w kierunku wywalczenia 

Wyższej Szkole Handlowej w Poznaniu 
praw akademickich, rozwijana jest z co­
raz większą intensywnością. Współdzia­
ła w tym zakresie szereg czynników, a 
więc: koła gospodarcze, dyrekcja uczelni, 
Stowarzyszenie Dyplomowanych Absol­
wentów W. S. H.

Zasadnicze wytyczne dla akcji, zmierza­
jącej do akademizacji W. S. H., wyznaczy­
ła konferencja, jaka odbyła się pod prze­
wodnictwem prezesa Izby Przemysłowo- 
Handlowej, p. St. Kałamajskiego. Referat

o przebiegu sprawy wygłosił dyr. W. S. H„ 
p. prof. Ant. Peretiatkowicz. Przedstawił 
swe starania w departamencie szkól wyż­
szych, oraz u min. Świętosławslciego. Pod­
kreślił konieczność interwencji specjalnej 
delegacji w ministerstwie oświaty. W 
dalszym ciągu swych wywodów omówił 
trzy argumenty, któremi ministerstwo mo­
że uzasadnić swe negatywne stanowisko 
w sprawie nadania praw akademickich W. 
S. H. w Poznaniu, w przeciwstawieniu do 
pozytywnego ustosunkowania się do szko­
ły lwowskiej (Wyższa Szkoła dla Handlu 
Zagranicznego), a mianowicie: 1) że uczel­
nia lwowska jest najstarsza wśród trzech:

Krakowa, Lwowa i Poznania, 2) ma 6 sta­
łych profesorów, podczas gdy Kraków i 
Poznań tylko po trzech, 3) w Poznaniu 
przyjmuje się również z matury liceum 
handlowego. Argumenty te eą jednak nie­
istotne. Kwestii czasu istnienia uczelni

fl»
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z podwójnie spiralizowanym 
drucikiem żarzenia.
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nie można uważać za warunek decydujący 
o prawach i uprawnieniach. Z 6-ciu pro­
fesorów lwowskich stałych tylko jeden 
;est habilitowany, podczas gdy Poznań ma 
dwóch habilitowanych, a trzeci nie może 
się habilitować, gdyż w Polsce niema ka­
tedry tego przedmiotu. Przyjmowanie w 
Poznaniu z maturą licealną jest tylko re­
alizowaniem nowej ustawy o ustroju 
szkolnictwa.

Nad referatem wywiązała sie zasadni­
cza dyskusja, w wyniku której ustalono 
m. in. konieczność podjęcia interwencji w 
ministerstwie oświaty.

Żywą działalność w sprawie akademi­
zacji W. S. H. rozwinęło także Stowarzy­
szenie Dyplomowanych Absolwentów. — 
Prezes organizacji złożył szereg wizyt 
czynnikom miarodajnym, obrazując wagę 
zagadnienia. Stowarzyszenie zorganizo­
wało konferencję przedstawicieli organiza­
cyj uczelni. Stan sprawy przedstawi! pre­
zes p. Józef Mertka.

Wskutek podjętych starań wpłynął do 
Sejmu projekt ustawy w sprawie zmiany 
ustawy o szkołach akademickich. Pro­
jekt proponuje nadanie art. 35 następują­
cego brzmienia: „Prywatnemi szkołami 
akademickiemi są: Szkoła Główna Handlo­
wa w Warszawie, Katolicki Uniwersytet 
Lubelski, Wolna Wszechnica Polska w 
Warszawie i Akademja Handlowa w Po­
znaniu (nosząca dotąd nazwę Wyższej 
Szkoły Handlowej)...“ (ł.)

SUBTELNY PUDER "COLETTE" ©ElOBIlSP. ł O.o.
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Bohaterscy zakonnicy
Paryż. (A. T. E.) Zakonnicy kla­

sztoru Św. Honorjusza pod Cannes 
dali ostatnio dowody niezwykłego bo­
haterstwa.

Zabudowania klasztorne wnoszą się 
na wysokiej skale nadmorskiej. Pod­
czas gwałtownej burzy niewielki sta­
tek towarowy rozbił się. Katastrofa 
wydarzyła się wśród ciemnej nocy. 
Pomimo gwałtownej burzy zakonnicy 
na kilku łodziach udali się na pomoc 
tonącemu statkowi i zdołali w niezwy­
kle trudnych okolicznościach urato­
wać 44 marynarzy, stanowiących za­
łogę statku.
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Kalendarz rzym.-kat 
Kwiecień Sobota: Leona W. pap.,

_ Wielka Sobota
44 Niedziela: Wielkanoc,

Juljusza ap.. Zenona 
Kalendarz słowiański

Sobota: Jaromira 
“ Niedziela: Lubosława

SOBOTA Słońca: wschód 5,05 
____  ___ zachód 18,42

Długość dnia 13 g. 37 min. 
Księżyca: wschód 24,02 zachód 6,38

Faza: 5 dzień po pełni.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 0,50 mtr.

NOCNA SŁUŻBA APTEK 
śródmieście: Apt. przy ul. 27 Grudnia 18.

— Apt im. Marcinkowskiego, ul. Nowa (Ba­
zar). — Apt. Czerwona, St. Rynek 37. — Apt. 
Zielona, ul. Wrocławska 31. — Apt przy Gro­
bli, W. Garbary 41. — Jeżyce: Apt. Mickiewi­
cza, ul. Dąbrowskiego 10. — Apt. pod Opatrz­
nością, ul. Dąbrowskiego 76 (róg Staszica) — 
Łazarz: Apt. Karpińskiego, ul. M. Focha 158. 
(Górczyn). — Wilda: Apt. przy Bramie Wildec- 
kiej, G. Wilda 3. — Apt. Fortuna, G. Wilda 96.
— Staroląka: Apt. miejscowa. Główna: Apt. 
przy Krzyżu, ul. Gtówna 19. — Sotacz: Apt. 
przy ul. Mazowieckiej 12.

KROMRff nmiSUff
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KRONIKA KOŚCIELNA
— *_ „Mandatum“ w Kolegiacie Po­

znańskiej. Wielkoczwartkowe „Manda­
tum“, odbywające się od niepamiętnych 
czasów w kolegjacie poznańskiej w Wiel­
ki Czwartek po południu ku upamiętnie­
niu wieczerzy Pańskiej, zgromadziło rze­
sze wiernych, które wypełniły po brzegi 
przestronną świątynię. Uroczystość cele­
brował w otoczeniu członków kapituły 
kolegjackiej i księży mansjonarzy, pra­
łat - prepozyt koTegjaty ks. Steinmetz, 
który odśpiewał kantaty ze starożytnych 
śpiewników. Ewangelję o myciu nóg 
uczniom przez Mistrza odśpiewał jeden z 
księży mansjonarzy. Śpiewy chórowe 
wykonał chór kolegjacki pod kierunkiem 
p. Aleksandra Klichowskiego. Zgodnie 
ze starym zwyczajem, podczas „Manda­
tum“ nakryty był w prezbiterium długi 
stół, do którego zasiadło 12 księży. Uwagę 
zwracały cenne misy i kielich, oraz obrus 
zdobny na dole w symbole eucharystycz­
ne. Po zakończeniu ceremonji odbyło się 
rozdawanie Chleba zgromadzonym tłu­
mom. Uroczystość „Mandatum“ w po­
znańskiej kolegjacie farnej ściąga olbrzy­
mie tłumy swą piękną symboliką i rzad- 
kiemi, bodaj czy jedynemi w Polsce cere­
moniami.' (ki)

— * Msza św. akadem. w I. święto 
wielkanocne w kaplicy N. D. A. (Wały
Leszczyńskiego 6) nie odprawi się o go­
dzinie 11, lecz o godz. 10.

PODZIĘKOWANIA
— * Seminarium Zagrań. w Potulicach

składa najserdeczniejsze podziękowanie 
ks. prof. dr. Noryśkiewiczowi z Poznania, 
za złożoną na cele seminarium ofiarę w 
kwocie 20 zł.

WYSTAWY
— * Tow. Przyj. Sztuk Pięknych (pl. 

Wolności 18). Wystawa zbiorowa dzieł 
Stefana Filipkiewicza z Krakowa kończy 
się dnia 14 bm. W pierwsze święto wiel­
kanocne salon zamknięty, w drugie otwar­
ty od godz. 12—15.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Uważać przy porządkach świą­

tecznych! Czytelnicy nasi z ulic Staszica, 
Dąbrowskiego, Polnej i t. d. donoszą nam, 
że gdy wczoraj, podczas robienia po­
rządków świątecznych, wyłożyli pościel 
na balkony, odwiedził ich posterunkowy 
P. P. z VII komisarjatu i nakazał zapła­
cić po jednym złotym grzywny za wyłoże­
nie pościeli na balkony. Ukaranym poda­
no jako uzasadnienie art. 50 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 mar­
ca 1928 r. (Nr. 38 p. 365).

Nakazy uiszczenia grzywny dotknęły 
osoby niezamożne i nieświadome, że po­
stąpiły karygodnie, wykładając pościel na 
balkony. Uważamy, że władza admini­
stracyjna dobrzeby uczyniła, gdyby po-
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Zarząd Okr. Poznańskiego Sokoła za­
prasza Szan. Sympatyków, Druchny i Dru­
hów na wielką zabawę wiosenną, która 
odbędzie się w niedzielę, 12. bm. (pierwsze 
święto Wielkanocy) w salach Domu Rze­
mieślniczego. Początek o godz. 20. Bilety 
wstępu: goście zł 1,50, członkowie zł 1,—. 
Zaproszenia odebrać można w Kawiarni 
Kamińskiego, ul Pr. Ratajczaka i Bekre- 
tarjacie Sokoła, ul. Podgórna 8. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra jazzowa 14 P. A. L.
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Zamknąć żydowską restaurację „Lunch”
Przy ul. Wronieckiej 4 istniej© ży­

dowska restauracja „Lunch“, połączo­
na z pokojami umeblowanemu W u- 
lotce, którą ostatnio rozpowszechnia 
właśc. tego „lokalu“, Żyd Moszkowicz, 
czytamy, iż „zapewnia przyjezdnym 
miły pobyt w swoich pokojach ume­
blowanych, znajdujących się w tejże 
samej nieruchomości, przy ul. Wro­
nieckiej 4“, oraz, że w niedzielę od go­
dziny 17.30, oraz w czwartki od godz. 
19.30 urządza „five o'clock tea“ z do­
borową orkiestrą w „należycie wenty­
lowanej sali“.

Restauracją „Lunch“ zajmowaliśmy 
się wielokrotnie.

Obecnie informujemy, iż wczoraj, w

Żale mieszkańców dzielnicy Naramowice
Jest zrozumiałe, że magistrat 

miasta Poznania, rozrastającego się 
w szybkiem tempie, nie może poprostu 
nadążyć, by dogodzić wszystkim no­
wym dzielnicom, zwłaszcza leżącym 
na peryferjach.

Taki jednak stan rzeczy, jaki istnie­
je w dzielnicy naramowickiej jest na­
dal niemożliwy do utrzymania.

Dzielnica ta została przyłączona do 
gminy „Wielki Poznań“ przed laty 11. 
Od kilku lat mieszkańcy tej części 
miasta starają się równie usilnie, jak

PLAN DZIELNICY NARAMOWICKIEJ
bezskutecznie, o oświetlenie tego 
przedmieścia.

Pewien mieszkaniec tej dzielnicy, 
po złożeniu kilkakrotnych wniosków, 
o oświetlenie Alei Naramowickiej, 
otrzymał odpowiedź, że światła e- 
lektrycznego założyć tam niemożna, 
ponieważ pociągnęłoby to za sobą wy­
datek 18 tysięcy złotych, a na taki 
luksus miasta nie stać. „Co wy tam 
na tej wsi byście nie ehcieli“! powie­
dziano mu dosłownie. Dalej obywa­
tel ten dowiedział się, że dla założenia

przednio ostrzegła przy pomocy prasy 
mieszkańców, iż wykładanie pościeli na 
balkony jest karygodne.

— * Co to za narady z Żydami? Przy 
ul. Kraszewskiego 26 w posesji należącej 
do p. Hipolita Liry, właściciela domu i re­
stauracji, p. Józef Trzebiński wynajął szo­
pę drewnianą i plac, zakładając hurtow­
nię starego żelastwa. Choć p. Lira nie ma 
żadnych wątpliwości, że odnajął ubikację 
Polakowi, to jednak mają ją inni, skoro 
widzą p. Trzebińskiego, odbywającego w 
restauracji p. Liry staie konferencje z Ży­
dami. Czyżby Żydzi ukrywali się w tym 
wypadku za plecami Polaka? Chcieli- 
byśmy usłyszeć wyjaśnienie p. Trzebiń­
skiego, któreby położyło kres pogłoskom, 
że w sprawach tej hurtowni mają również 
glos Żydzi, (sk)

— * Odsłonięcie starych baszt. Jak się
dowiadujemy, projektowane jest w tym 
roku odsłonięcie starych baszt, znajdują­
cych się na terenie straży pożarnej przy 
ul. Masztalarskiej. W tym celu zburzy się 
przy ul, .Wodnicy kilka szop, naeżącycb

i

Wielki Czwartek, przez cały wieczór, 
aż do godziny 1 w nocy w żydowskim 
„Lunchu“ przygrywała orkiestra i był 
tam dancing. Równocześnie stwier­
dzamy, iż usługująca tam kelnerka 
występuje również w roli fordanserki, 
co jest ustawowo zakazane.

Urządzanie dancingu w Wielki 
Czwartek w żydowskiej restauracji u- 
ważać należy za wielki skandal.

Nie wątpimy, że władze administra­
cyjne zajmą się wreszcie bliżej tą re­
stauracją „Lunch“ i temi pokojami 
umeblowanemi, w których właściciel, 
Żyd Moszkowicz, zapewnia przyjezd­
nym „miły pobyt“.

światła koniecznem byłoby poprowa­
dzenie kabla podziemnego.

W traktowanej po macoszemu dziel­
nicy, oświetlone są jedynie ulice, pro­
wadzące do spalarni śmieci, objektu 
należącego do gminy miasta Poznania. 
Reszta ulic, jak Aleja Naramowicka, 
główna arterja tego przedmieścia, na 
przestrzeni ponad półtora kilometra 
i liczne jej przecznice, tona w ciem­
nościach. Znamiennem jednakowoż 
jest fakt, że 1600 m dalej na pół 
noc od cmentarza ewangelickiej pa­
raf ji św. Krzyża, miasto znów jest na­
leżycie oświetlane. Tu bowiem znaj­
duje się majątek miejski „Naramowi- 
ce-Dwór“. Obecnie zaprowadza się na­
wet oświetlenie ulicy poza obrębem 
miasta w gminie Naramowice, znów z 
pominięciem samej dzielnicy naramo­
wickiej,

Żal Naramowiczan do magistratu 
jest łatwo zrozumiały. Mówi się tam 
ogólnie, że zapomniano o nich z tego 
powodu, że nie mieszka między nimi 
żaden z radców, ani inny wysoki dy­
gnitarz. Dzielnica naramowicka jest 
zamieszkała przez ludność robotniczą 
i niezamożną, już ó świcie spieszącą 
do pracy, a wracającą do domów 
późnym wieczorem. Miasto i jego wy­
gody kończą sie na rzęsiście oświetlo­
nej Aleji Szelągowskiej, przy której, 
jak wiadomo, pobudowali się głównie 
urzędnicy miejscy na działkach, naby­
tych od magistratu.

Drugą wielką bolączką dzielnicy 
naramowickiej jest nieuregulowanie 
Alei Naramowickiej. Znajduje się ona 
w takim stanie, w jakim pozostawili 
ją Prusacy. Posiada nadal wyboistą 
„latówkę“, na której zimą i w porze de­
szczowej zalega bioto, jakiego nie po­
wstydziłyby się drogi na Polesiu. La­
tem znów, podczas posuchy, latówka ta 
przyczynia się do wytwarzania tu­
manów kurzu.

Ulice poprzeczne, jak n. p. ul. 
Żytnia i Czarna Rola znajdują się w 
jeszcze gorszym stanie. Ulewy i de­
szcze zeszłoroczne wyżłobiły na nich 
koryta, tak że trudno przejechać 
próżnym nawet wozem. Ostatnio je­
den z rolników zaorał część tych ulic 
pługiem — ku udręce swych sąsiadów. 
Opieka magistratu nad tą dzielnicą 
wytwarza sytuację taką, że nikt tam 
nie buduje wobec niemożności zwie­
zienia materjału budowlanego, a po- 
zatem, kto wtakich warunkach chciał- 
by tam mieszkać jako lokator?

Jak wynika z powyższego mie­
szkańcy dzielnicy naramowickiej skar­
żą się zupełnie słusznie.

do »taboru miejskiego, założy skwery na 
tern miejscu i udostępni w ten sposób 
wszystkim zwiedzanie dawnych baszt 
miejskich, (sk)

— * Ze Stowarzyszenia b. żołnierzy
57 p. p. W sali kasyna podoficerskiego 
57 odbyło się przy bardzo licznym
udziale członków roczne walne zebranie 
Stowarzyszenia b. żołnierzy 57 p. p. Obra­
dy zagaił jako prezes Stowarzyszenia por. 
rez. Chojnacki i powitał licznie przyby­
łych członków, oraz mjr. Tabaczyńskiego, 
jako przedstawiciela 57 pułku piechoty. 
Na przewodniczącego powołano ppłk, w 
st. sp. Efferta.

Działalność zarządu w roku ubiegłym 
zobrazowali w imieniu ustępującego za­
rządu pp: prezes Chojnacki, skarbnik Bu- 
kus-Perzyński i komendant Stowarzysze­
nia por. rez. Dudziński. Imieniem komi­
sji rewizyjnej wniósł o pokwitowanie por. 
rez. Dąbrowski.

Wybrano nowy zarząd, w którego
skład weszli pp.: sędzia Staniszewski jako 
prezes, adw. Łuczyński jako wiceprezes,

Na polski stół — 
polskie produkty

Zasada ta powinna obowiązywać wszyst­
kich Polaków. Szczególnie należy ją mieć 
na uwadze w obecnym okresie przedświą­
tecznym. kiedy to z reguły zakupy się 
wzmagają. Pamiętajmy, że każdy grosz, 
wydany na produkty niepolskie, powięk­
sza rzesze bezrobotnych Polaków, a równo­
cześnie wzmacnia siły naszych wrogów.

Kryzys nauczył ludzi liczyć się z gro­
szem. Zasada taniego kapną przeniknęła 
wszystkie warstwy społeczne. Słyszy się 
często narzekania na wygórowane ceny, 
wobec których upadają wszelkie względy.

Na szczęście mamy dosyć kupców-Po- 
laków, u których możemy się zaopatrzeń 
w towar pochodzenia polskiego, przytem 
tani i dobry. Do firm takich należy pow­
szechnie znana na gruncie Poznania firma 
Bracia Miethe, właściciel Mikołaj Kacz­
marek, mieszcząca się przy ul. Pierackie- 
go 8. Gustownie udekorowane okna nęcą 
przechodniów i zapraszają do kupna 
wszelkich wyrobów czekoladowych, mar­
cepanowych 1 z cukru — od najtańszych 
łakoci do luksusowych bombonier.

Szczególnie poleca firma Bracia Miethe 
na święta wielkanocne znane ze swej do­
broci jajka marcepanowe, artystycznie 
wykonane bomboniery — jajka i najróż­
niejsze Inne figurki czekoladowe 1 z mar­
cepana. To też nic dziwnego, że w skła­
dzie firmy Bracia Miethe jest zawsze peł­
no kupujących, a uprzejma ekspedycja za­
łatwia wszystkich w mig.
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Śledztwo w sprawie 
167.000 franków

W styczniu r. b. donosiliśmy o a- 
resztowaniu w Przystajni koło Często­
chowy Zygmunta Paszkowskiego, re­
emigranta z Belgji pod zarzutem do­
konania kradzieży 167 tys. franków 
belgijskich osadnikowi polskiemu Hie­
ronimowi Opackiemu, zamieszkałemu 
w Retin koło Leodjum. Paszkowski zo­
stał przewieziony do Poznania i osa­
dzony w więzieniu śledczem przy ul. 
Młyńskiej.

Jak się obecnie dowiadujemy, Pa­
szkowski został zwolniony z więzienia. 
W tej sprawie prowadzone jest dal­
sze śledztwo przez sędziego śledczego 
Szwarca, który prowadzi obszerną ko­
respondencję z sędzią śledczym Belgji 
w celu ostatecznego wyświetlenia wi­
ny Paszkowskiego.

Prawdopodobnie z końcem bieżące­
go miesiąca śledztwo zostanie ukoń­
czone.

Borski — sekretarz i Tadeusz Bukuis-Pe- 
rzyński — jako skarbnik. Ponadto wy­
brano komisje rewizyjną z por. rez. Dą­
browskim, jako przewodniczącym i sąd 
koleżeński na czele z dotychczasowym 
prezesem Stowarzyszenia por. rez. Choj­
nackim, jako przewodniczącym.

Uroczystym momentem zebrania było 
ofiarowanie godności członka honorowego 
znanemu dowódcy frontu wojennego ppłk. 
Effertowi.

Podczas omawiania działalności na 
przyszłość przemówił przedstawiciel do­
wódcy 57 p. p. wlkp. mjr. Tabaczyński i 
przyrzekł ściślejszą niż dotychczas współ­
pracę pułku ze stowarzyszeniem. Przy­
szłe zebranie plenarne postanowiono od­
być w dniu 5 maja w kasynie podoficer- 
skiem 57 p. p. (kl)

— * Jeszcze sprawa paczek żywnościo­
wych do Niemiec. W związku z naszą no­
tatką p. t. „Czy warto wysyłać paczki 
żywnościowe do Niemiec“, zamieszczoną 
7 b. m., Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra­
fów w Poznaniu zawiadamia nas, że ze 
strony dyrekcji nie było mylnego infor­
mowania publiczności odnośnie opłat cel­
nych od paczek żywnościowych, wysyła­
nych z Polski do Niemiec. Już w styczniu 
roku bieżącego dyrekcja okręgu poczt i 
telegrafów wyjaśniła w prasie, że jedynie 
do dnia 29 lutego 1936 wolno przywozić do 
Niemiec: słoninę, smalec, masło, ser, twa­
róg i jaja, w ilości po 1 kg netto, jeżeli 
produkty te są przeznaczone w darze do 
użytku domowego i tylko w tym terminie, 
t. j. do dnia 29 lutego rb. niemiecki zarząd 
pocztowy pobiera ulgowe opłaty przy od­
prawie celnej. Po tym terminie poczta 
niemiecka nie stosuje już ulg przy odpra­
wie celnej.

— * Dyr. Targów Pozn. zwraca się do 
obywateli miasta z apelem o zgłaszanie 
wolnych pokoi dla gości na tegoroczne 
Targi. Dotychczas zgłoszona ilość pokoi 
jest niewystarczająca. Ceny za pokoje są 
następujące: I klasa pokój jednołóżkowy 
4 zl, dwulóżkowy 5,50 zł. — II klasa po­
kój jednołóżkowy 3 zł, dwulóżkowy 4,50 
zł. — III klasa pokój jednołóżkowy 2 zł, 
dwulóżkowy 3 zł. Zgłoszenia przyjmuje 
biuro ul. Marsz. Focha nr. 18, codziennie 
od godz. 8 do 15.

— ’ Wzruszający przykład ofiarności.
Jak wiadomo, eskcja dożywiania Miej­
skiego Komitetu Pomocy Bezrobot. przy­
stąpiła obecnie do zbierania deklaracyj 
na obiady dla bezrobotnych.

W akcji tej idzie o to, by każda rodzi­
na raz w tygodniu ofiarowała jeden obiad
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bezrobotnym. Po obiad ten zgłaszać się • 
będą tylko kobiety lub'dzieci z rodzin bez- I 
robotnych i zabierać we wlasnem naczy- i 
niu do domu.

Ogól społeczeństwa akcję tę przyjął na­
der przychylnie. Najlepszym przykładem 
Jest -wzruszający dowód ofiarności ze 
strony pewnej mieszkanki Chwaliszewa, 
wdowy, której jedynem źródłem utrzyma­
nia jest renta, wynosząca czterdzieści zło­
tych miesięcznie. Ofiarowała z tego wię­
cej jak skromnego dochodu jeden obiad 
miesięcznie dla bezrobotnych.

-—' ’Paczki żywnościowe będą doręczą. 
ne w Poznaniu w Wielką Niedzielę, Jak 
się dowiadujemy, w Poznaniu W Wielką 
Niedzielę będą doręczane paczki żywno­
ściowe, pospieszne przesyłki listowe, zwy­
kłe i polecone, bez pobrania, przekazy po­
spieszne i telegraficzne z pieniędzmi w 
tych urzędach, w których służbę tę w nie­
dzielę i święta zaprowadzono, oraz zawia­
domienia o nadejściu wyżej wymienio­
nych przekazów i innych przesyłek po­
spiesznych, których doręczenie w niedzie­
le i święta nie zostało zaprowadzone, 
jak i zawiadomienia o nadejściu paczek 
zwykłych z żywemi zwierzętami, (sk)

Z TARGU
■—* Dnia 19 b. m. na placu Sapieżyńskim 

Płacono (w złotych za pól kg wzgl. za sztuk«):
Nabiał: masło wiejskie 1,40—1.50. masło 

mlecz. 1,50—1,60, twaróg 0,25—0,30. śmietana 
(litr) 1.40; mleko (litr) 0.20—0,24; jaja (mendel) 
0,80—0,85.

Mięso: wieprzowina 0,60—0,70, wołowina 
0.5O—0.90, cielęcina 0,60—0,80, skopowina 0,70— 
0,80, kozina 0,50—0,70, słonina 0,70—0,75. smalec 
0.90—1.00 zł.

Ryby: szczupak 1,20—1,30, węgorz 2.00—2.20; 
lin 1,10—1,20, karp 1,00—1,10, leszcz 0,70—1,00. 
białe ryby 0,40—0,60, zielone śledzie 0,25—0,35, 
ryby śnięte 20—30 gr mniej.

Drób i dziczyzna: kura 1.60—3,20; 
kaczka 2.00—3,50. geś 3.00—5,00 gołębię i pa rai 
1.00—1,20, indyk 5.00—8.00; perlice 2.80—3.50; ba­
żant 2.50—3.00, królik 1,00—1,20, para kurcząt 
3,00—7,00 zł.

J arzyny (w groszach): ziemniaki 4—5 ce­
bula 20—25, szpinak 10—20, buraki 8, marchew 
5—10, pietruszka (peczek) 10, seler (sztuka) 5—20. 
kalarepa 20—30, kalafior (sztuka) 20—60, kapu­
sta (gl.); biała 20—30, włoska 15—30. modra 
20—50, jarmuż 30—40, rabarber 35—60, zielona 
sałata 15—25, rzodkiewki (peczek) 15—20.

Owoce: jaNika 30—60, pomarańcze 1,20 — 
1,60, cytryny (szt.) 20, owoce suszone 0,80—1,20.

RÓŻNE
— • Podwyższenie kwoty przekazów 

pocztowych w obrotach między w. m. 
Gdańskiem i Polską. Z dniem 15 kwietnia 
r. b. wchodzi w życie zarządzenie o zwięk­
szeniu kwoty przekazów pocztowych w o- 
brotach między wolnem miastem Gdań­
skiem i Polską. Najwyższą kwotą dopu­
szczalną dla tych przekazów będzie z 
Gdańska do Polski 1 700 guldenów (daw­
niej 900), z Polski do w. m. Gdańska 1 700 
z/ (dawniej 1 500 zl). (sk)

KRONIKA WYPADKÓW
— ‘ Lekarz poznański złamał nogę.

Wypadkowi uległ lekarz poznański dr. 
Stanisław Janiszewski, mieszkający przy 
Al. Szelągowskiej 20 a. Na Starym Rynku 
p. dr. Janiszewskiego potrącił sarńochód 
firmy Barcikowski. Wskutek tego dr. 
Janiszewski upad! i złamał prawą nogę. 
Poszwankowanego lekarza odstawiono do 
szpitala miejskiego, (kl)

— * Wypadek przy prący. W zakła­
dach Państw. Monopolu Tytoniowego 
przy ul. Wojskowej uległ wypadkowi przy 
pracy 41-letni Stanisław Pokornowski, 
mieszkający przy ul. Prusa 18. Z powodu 
stłuczenia nogi w stawie kolanowym, po­
gotowie ratunkowe (66-66) przewiozło p. 
Pokornowskiego do szpitala miejskiego.

— * Nagły zgon. Przy ul. Lodowej 4 
zasłabł nagle mieszkający tam 81-letni 
Edward Dziewicki. Przywołany lekarz 
pogotowia ratunkowego (66-66) stwierdzi! 
zgon, (kl)

— ‘ Cyklista najechany przez samo­
chód. Przy zbiegu ulic Matejki i Siemi­
radzkiego samochód firmy „Sidol“ naje­
chał jadącego na rowerze Zdzisława Szy­
mańskiego, .mieszkającego na Komando­
rii 5. Wskutek zderzenia z samochodem, 
p. Szymański odniósł ciężkie obrażenia i 
wstrząs mózgu. W stanie ciężkim prze­
wieziono p. Sz., który utracił przytom­
ność, do Uniwersyteckiej Kliniki Ortope­
dycznej im. Gąsiorowskich. (kl)

KRONIKA SĄDOWA
— * Święta w sądach. Na okres świą­

teczny zostały przerwane rozprawy w są­
dach poznańskich na czas od piątku, dnia 
10 do czwartku dnia 16 bm. ' W biurach 
sądowych praca zostanie ukończona w 
Wielką Sobotę o godz. 12, wznowiona zaś 
we wtorek po świętach, (m)

— * Podpisywał czeki nazwiskiem 
zmarłego, prze(j sądem okręgowym w 
Poznaniu stanął 27-letni Zygmunt Reiter 
(ul. Dąbrowskiego 8), oskarżony o fałszo­
wanie czeków na okaziciela oraz podjęcie 
z kasy P. K. O. 1 345 zł.

Oskarżony Reiter pracował od 1931 r. 
u Adama Grzanki, właściciela fabryki 
pilników. Z chwilą śmierci właściciela, z 
początkiem r. 1934. Reiter stal się faktycz­
nym kierownikiem przedsiębiorstwa, de­
cydując o wszystkich posunięciach firmy. 
Na przestrzeni blisko roku, bo do końca 
1924. Reiter podpisywał nazwiskiem nie­
żyjącego Adama Grzanki czeki na P. K. O. 
i podejmował z konta pieniądze.

Ogólna suma w ten sposób pobranych 
pieniędzy sięgała 1 345 złotych.

Wdowa po Adamie Grzance, która się 
wogóle nie orjentowała w sprawach 
przedsiębiorstwa, nie zwracała początko­
wo uwagi na machinacje Reitera. Dopie­
ro gdy klienci, wpłacający na jej konto

P. K. O. pieniądze, jswrócifi rej trwagę, fi 
Reiter podpisuje czeki nazwiskiem jej mę­
ża, doniosła o tem władzom prokurator­
skim. Na rozprawie oskarżony tłumaczył 
się, iż czeki podpisywał za zgodą i wiedzą 
żony zmarłego, Jadwigi Grzankowej. Pie­
niądze podejmowane z konta P. K. O. 
obracał na uregulowanie należności za 
dzierżawę lokali oraz na opłacenie robo­
cizny. Kategorycznie zaprzeczyła tłuma­
czeniom oskarżonego Jadwiga Grzanko- 
wa, która zeznała, iż o operacjach Reitera 
nic nie wiedziała.

Po przesłuchaniu dalszych świadków 
sąd wydał wyrok, uznający Reitera win- 

Porobienia podpisów, oraz użycia 
sfałszowanego czeku za autentyczny, za co 
skazał go za każdy czyn na 6 miesięcy 
więzienia. Kara ta na mocy amnestji zo­
stała Reiterowi całkowicie darowana, (m) 

* Uwięzienie gościa. Niezwykła 
przygoda spotkała Bolesława Kasprzaka, 
gdy w sierpniu ub. r. przybył do Leszna 
dla załatwienia swoich intetesów. Pod 
wieczór, gdy już co piJniejsze sprawy za­
łatwił, przybył do znanego w Lesznie lo­
kalu „Grody Leszczyńskie“ i tu zaczął się 
bawić. Przy kieliszku oraz przy muzyce 
czas płynął szybko, a równocześnie rósł 
rachunek, który nad ranem osiągnął cy­
frę 707 złotych. Gdy kelner, mocno wsta­
wionemu gościowi przedstawił rachunek, 
ten zdziwiony wysokością rachunkiem, 
odpowiedział, że go nie ureguluje, najwy 
żej może wystawić weksle. Właściciel lo­
kalu, Jan Małecki, nie chciał się zgodzić

Z WIELKOPOLSKI
* Bnin. Przychwycono tutaj szajkę, która 

dokonywała kradzieży rowerów. Jak już pisa­
liśmy, skradziono rower sołtysowd Bnina p. Flu­
drze. Cala szajka skladata się z 6 osób, w tem 
dwie kobiety. W trakcie przeprowadzonych do­
chodzeń przyznali sie oni do szeregu kradzieży 
rowerów oraz innych przedmiotów. Osławiono 
ich do dyspozycji P. P. w Śremie.

— Dzięki staraniom miejscowego ks. wikare­
go powołano na nowo do życia drużynę harcer­
ska, do której zgłosiło się 34 członków. Kierow­
nikiem drużyny wybrano p. Bronisława Kawec­
kiego, opiekunem p. Jana Szweda, kierownika 
szkoły. Do zebranych przemówi! harem, p. Jan 
Czachowski z Kórnika, (bł)

—* Gniezno. Wedle zapowiedzi tymczasowe­
go prezydenta, ministerstwo oświaty zamierza 
z nowym rokiem szkolnym przemianować miej­
ska, szkolę handlowa na gimnazjum kupieckie. 
Gimnazjów kupieckich w Polsce mamy 5. więk­
szość jednak uczniów stanowią niestety Żydzi. 
Utworzenie nowych gimnazjów kupieckich, któ­
rych uczniami byliby przede wszystkiem Pola­
cy. jest dla naszego handlu koniecznością ży­
ciowa. Urządzenie gimnazjum w pierwszym 
roku kosztować będzie 10 (100 zł, która nie jest 
przewidziana w budżecie, jak również 12—15 000 
zł na urządzenie liceum męskiego, które ma 
powstać ®w przyszłym roku, (o odnośne kredyty 
postara się zarząd miasta). Ministerstwo oświa­
ty przychyliło sie do wniosku gminy miasta na 
utworzenie tego liceum w Gnieźnie za zastrzeże­
niem. że miasto dostarczy odpowiedniego na ten 
cel budynku. Rada miejska na wtorkowem po­
siedzeniu po otrzymaniu tych wyjaśnień, wyra­
ziła. swa zgodę na poczynienie przez zarząd 
miejski odpowiednich kroków, celem zapewnie­
nia miastu zarówno gimnazjum kupieckiego, jak 
i liceum męskiego.

— Jak swego czasu pisaliśmy, w Gnieźnie 
powstaną dwie nowe szkoły powszechne. Wbrew 
pierwotnym zapowiedziom „Tow. Popierania Bu­
dowy Szkół Powszechnych“ nie udzieliło miastu 
pożyczki w wysokości 100 000 zł, lecz tylko 75 000 
zł, która miasto będzie musiało spłacić w ciągu 
30 lat, począwszy od 1940 r. Również „Fundusz 
Pracy" przyrzekł miastu dotacje w wysokości 
100 000 zł, lecz wbrew oczekiwaniu nastąpi to do­
piero w wrześniu rb., ze względu na chwilowe 
wyczerpanie zasobów. Nowa szkoła stanie na pla­
cu za koszarami artylerii, przy ul. Wrzesiń- 
skiej, a budowa rozpocznie się w czerwcu, aby 
przed zimą doprowadzić budynek pod dach. Dru­
ga szkoła stanie na Konikowiu (nowa dzielnica), 
a budowa jej rozpocznie się w przyszłym roku i 
ukończona zostanie w -1938 r. Tym sposobem zo­
stanie zlikwidowana jedna z największych bo­
lączek Gniezna.

— Egzamin mistrzowski w zawodzie ślusar­
skim złożyli pp. Edward Jarzembowski i Marjan 
Galantowicz z Gniezna.

-—* Kościan. Uczniowskie koło przyrodników 
przy państw, gimnazjum im. św. St. Kostki wy­
stawia 26 bm. na scenie gimnazjum starannie 
przygotowana przez młodzieży niecodzienną ope­
rę pt. „Taniec kwiatów“, urozmaicona barwnemi 
pomysłowemi strojami, przemiłemi piosenkami i 
wysoce estetycznemi tańcami.

Ławka, której Wandalowie nie pozwalają służyć jej celowi

Publiczność skarży się, że nie na wszystkich skwerach i nie we wszystkich 
parkach ustawione zostały ławki. Powyżej reprodukujemy fotografję, wy­
konaną dziś przed południem i uwidaczniającą, w jaki sposób nieznani Wan­
dalowie obeszli się ubiegłej nocy z ławką, ustawioną na plantach przy Teatrze 
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na propozycję Kasprzaka, domagając się 
koniecznie gotówki. Gdy po dłuższych 
pertraktacjach nie osiągnięto zgody, Wła­
ściciel lokalu Małecki przy pomocy kel­
nerów Jana Bartkowiaka i Józefa Kor- 
bala, zamknął Kasprzaka w jednym z po­
koi i tam przetrzymywał go kilka godzin. 
Dopiero na interwencję osób trzecich u- 
wolniono uwięzionego gościa. Poznański 
sąd okręgowy, wydział zamiejscowy w 
Lesznie, skazał Małeckiego, Bartkowiaka 
oraz Korbala za oszustwo i przemoc w 
stosunku do gościa na karę więzienia po 
18 miesięcy. Od wyroku tego odwołali się 
skazani do sądu apelacyjnego w Pozna­
niu, który orzeczenie pierwszych instan- 
cyj uchylił i wymierzył oskarżonym ka­
rę po 6 miesięcy więzienia, darowując ją 
całkowicie na zasadzie amnestji. (m)

— ‘Za fałszywe zeznania. Sąd okrę­
gowy w Poznaniu skazał Marję Głogow­
ską, zamieszkałą w Poznaniu, na jeden 
miesiąc aresztu za złożenie fałszywych ze­
znań przed policją, oraz przed sędzią śled­
czym. (on)

— Miejski Uraad Bezp. i Pora. Publ. zajął 
piątkowy numer „Gazety Polskiej“ w Kościanie 
za umieszczenie artykułu pt. „Nieudały strajk 
w Poznaniu“. Prokurator sadu okręgowego w 
Poznaniu, oddział zamiejec. w Lesznie, uchylił 
nałożony areszt.

— Na boisku przy państw, gimnazjum po­
budowano dla racjonalnego uprawiania sportu 
przez szerokie rzesze młodzieży nowoczesna roz­
bieżnię i skocznie.

—* Ostrów. Strajk murarzy i cieśli w Ostro­
wie trwa nadal. W dniu 9 bm. odbyła się o 
godz. 11-tej przed ,poł. w sali rady miejskiej w 
Ostrowie pod przewodnictwem inspektora pracy 
p. Sukienniakięgo, konferencja delegacji praco­
dawców i pracowników przemysłu budowlanego, 
celem uzgodnienia taryfy i zlikwidowania straj­
ku. Konferencja trwała przeszło 4 godziny i nie 
doprowadziła do rezultatu. Nową konferencje 
zwołano na dzień 15 kwietnia.

— Na boisku K. S. „Ostrovia“ przy parku 
Marcinkowskiego odbędą się w- pierwsze i dru­
gie święto Wiełkiejnocy o godz. 15-tej, zawody 
międzynarodowe w piłkę nożna pomiędzy nie­
mieckim kl. sport. „Vorwärts 1910“ z Wrocławia, 
a „Ostrovia“.

— IV drugie święto Wielkanocy urządza T. G. 
„Sokół“ w sali „Grand-Café“ tradycyjny wie­
czorek. połączony z „dzieleniem się jajkiem wiel- 
kanocnem“. (rp)

— Oddział miejscowy Polskiego Tow. Krajo­
znawczego odbył walne zebranie, obradom prze­
wodniczył p. dyr. Hubicki. Wybrano nowe wła­
dze w następującym składzie; pp. dyr. Gnia­
zdowski — prezes Serwa Henryk i Suszycki 
Wacław — wiceprezesi, Świtalski — sekretarz i 
Balcerzak — skarbnik. Komisję rewizyjna two­
rzą pp. Hęciak, Serwa Bronisław i Frąsżczak.

— Śmiertelnemu wypadkowi uległ 26-Ietni 
kowal Juljan Pawel Edel ze Strzyżewa, Praco­
wał on w tartaku sieroszewickim. W toku zaję­
cia został uderzony belka w głowę tak nieszczę­
śliwie, że odniósł zdruzgotanie czaszki. Przewie­
ziono go do szpitala w Ostrowie, gdzie nazajutrz 
zmarł. (os)

Samobójstwo kompozytora
Inowrocław, (c) W nocy ze 

Środy na czwartek popełnił samobój­
stwo przez powieszenie, znany muzyk 
i kompozytor kujawski, Walerjan Styś, 
lat 51. Zwłoki znaleziono w altanie w 
Solankach, w pobliżu kortów teniso­
wych.

Denat był kierownikiem artystycz­
nym kilku miejscowych zespołów śpie­
waczych oraz dyrygentom orkiestry 
zdrojowej, która za czasów śp. Stysia 
cieszyła się ogromnem wzięciem i uzna­
niem kuracjuszów.

Powodem tragicznego kroku, który 
wywołał w mieście wielkie wrażenie, 
były niepowodzenia materjalne i kło­
poty rodzinne.

W Gnieźnie na św. Wo jciecha
Gniezno (br). Zbliżamy się wiel- 

kiemi krokami do okresu św. Wojcie­
cha i szeregu., z tym terminem zwied­
zanych i tradycją, uświęconych, imprez 
w grodzie Lecha.

Już w poniedziałek, 20 bm. rozpo­
czynają się w Gnieźnie wielkie targi 
na konie, które zakończą się w czwar­
tek, 23 bm. Obecne czasy kryzysowe 
niewątpliwie wpłyną hamująco na po­
daż i zbyt w tej dziedzinie handlu. 
Pewni jesteśmy jednakowoż tego, że 
chętnie do kupna znajdą na jarmarku, 
w Gnieźnie to, czego będą poszukiwań

Dalszym ciągiem targów końskich 
w Gnieźnie będzie otwarcie w piątek, 
24 kwietnia, popołudniu na hippodro- 
mie gnieźnieńskim wielkich krajo­
wych zawodów konnych, które tym ra­
zem odbywać się będą przez 3 dni, do 
niedzieli, bm. włącznie. Sądząc z do­
tychczasowych zgłoszeń twierdzić mo­
żemy, że na tegoroczne wiosenne za­
wody konne do Gniezna zjedzie się ca­
ła „elita“ jeździecka krajowa i w. m. 
Gdańska.

Miasto Gniezno w obliczu swego 
„meetingu“ czyni starania, aby zapre­
zentować się godnie, jak przystoi pra­
starej stolicy królów i prymasów Pol­
ski.

Śmiertelny zatarg o łąkę
Szubin. (Tel. wł.) Do zaciętej 

sprzeczki o dzierżawę łąiki doszło w Wo- 
łownicy pomiędzy Ottonem i Willym 
Hirschheu, Adolfem Kottkem i rolni­
kiem Adolfem Walkom. Podczas zaj­
ścia Hirschheu'owie i Kottke pobili 
Walkego widłami i pałkami tak ciężko, 
że przyprawili go o śmiertelne obraże­
nia. Walkę, nie odzyskawszy przytom­
ności, zmarł następnego dnia po zaj­
ściu.

Jako sprawców zabójstwa ujęła po­
licja Adolfa Kottk ego, Otona i Willy'ego 
Hirschheu'ów. (R-r.)

JARMARKI
— ‘ Września. Dnia 14 kwietnia 1936 

odbywa się w mieście Wrześni jarmark 
ogólny, t. j. kramny, na konie i bydło.

— ‘ Pobiedziska. Jarmark ogólny od­
będzie się dn. 15 kwietnia rb.

— ‘ Rogoźno. We wtorek, dnia 21-go 
kwietnia 1936 r. odbędzie się w Rogoźnie 
jarmark, tylko na inwentarz żywy.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: E. S. 

z podziękowaniem za otrzymane łaski, z 
prośbą o dalsze błogosławieństwo 3 zł; 
Ł J. z podziękowaniem za otrzymane ła­
ski, z prośbą o dalsze, 5 zł; N. N. 5 zł; ra­
zem z poprzednio pokwitow. 88 zł.

Na biednych parafji Naramowice: A. 
Ch. 3 zł; — razem z poprzednio pokwito- 
wanemi 75 zł.

Dla wdowy i dziecka ś, p. J. Buszki, 
Okolewo: Dnia 9 kwietnia rb. wypłaci­
liśmy p. Marcie Buszkowej 273,25 zł. — Na 
nowo złożono; J. Biernacki 2 zł; — ra­
zem 2 zł.

Ma Stasia Skoczenia w Żywcu: Dnia 
9 kwietnia rb. przekazaliśmy 90,20 zł.

Dla Wiktorjl Ewaldowei. Glinno: Dnia 
9 kwietnia rb. przekazaliśmy 282,50 zł.

księgi srano cywilnego
Sapów ledsi;

Dnia 9 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu): urz. ubezp. 
Franc. Grygier i ekspedj. Joanna Leszczyk; urz. 
bank. Heine Kałuża i Franc. Kryg; spawacz 
Jan Stachowiak i Anna Ludwiczakówna w Lu­
biniu, pow. kościań.; owdow. rob. Kazim. ćwi- 
kowski i rob. Ant. Celary; stud. wydz. inż. Bron. 
Schmigaj w Warszawie i Marja Żurkiewićzów- 
na; ślus. Zbign. Kurczewski i Marjanna Przy­
bylska ; kołodz. Edw. Matczyński i rob. Ter. 
Weissówna w Adamowie; rob. Józ. Szczepaniak 
i pracown. Marjanna Łukaszewska w Czernieje­
wie Wsi, pow. gnieź., ślus. Leon Madajczyk i 
Pel. Matysiakówna w Runowie, pow. wągrów.; 
kup. Karol Heinrich w Rakowicach i frebl. Lise- 
Lotte Eisermann w Wolsztynie, dozórca celny 
Bron. Wojciechowski w Gdyni i krawc. Jarlw 
Drażkówna; syn rołn. Otto Grohs i Marta Ko- 
plin, oboje w Hornikach, pow, kościań.

Dnia 9 kwietnia 1936 r. zapisano następujące 
zgony; Stanisław Ksiażkiewicz, rencista kole­
jowy 60 lat; Antoni Lubieński, mechanik. 85 
lat. Leon Waligórski, stolarz, 27 lat; Ewa No- 
wakówna, 4 mieś. 28 dni; Waldemar Bednarek 

Adaimczykówna, ekspedient­
ka, 28 lat, Jadwiga Malicka z domu Topolów-
na, wdowa, o6 lat; Marja Dobrzyniecka, etn 

62 iat; Marjan
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W tym roku coś nowego!

Wielki konkurs wiosenny „Miej oczy otwarte“!
wzbudzi niemniejsze zainteresowanie, niż konkursy okien wystawowych. 
Ostateczny termin zgłoszenia 15 kwietnia. A zatem zgłoś się jeszcze dzisiaj!

Od naszych korespondentów
—♦ Skoki. Z okazji „tygodnia propagandy 

przemysłu polskiego“ odbyło sio w ub. niedziele 
po nabożeństwie zebranie propagandowe pod 
przewodn. prezesa Tow. Przemysłowców p. Ste­
faniaka. Referaty, przyjęte przez licznie zebrana 
publiczność z aplauzem, wygłosili ks. prób. 
Echaust oraz student U. P. p. Marjan Kacz­
marek. Referaty oparte o źródłowe statystyki za 
rok 1935, wywarły głębokie wrażenie na słucha­
czach i przekonały ich, że należy wszelkiemi si­
lami dążyć do spolszczenia i odżydzenia naszego 
życia gospodarczego. Prelegentów nagrodzono 
hucznemi oklaskami. Deklamacje z „Czarnej 
Poezji“ poety narodowego Dobrzyńskiego wygło­
sili: Henia Gościńska p. t. „W hali maszyn“, 
oraz Józio Szmert p. t. „Maszyny". Koncertom 
wała orkiestra Ochot. Straży Pożarnej. Zebranie 
zakończono wspólnym śpiewem „Boże, coś Pol­
skę“.

— Groźny pożar wybuch! w zabudowaniach 
gospodarczych maj. Popowo-Kościelne, koło Sko­
ków. Pastwa pożaru padla stodoła dominialna, 
napełniona zbożem i słoma. Dzięki wysiłku 6 o- 
kolicznych straży pożarnych udało się 
pożar zlokalizować. Straty częściowo pokryje u- 
bezpieczenie.

— „świecone" dla biednych urządza Stow. 
Pań św. Wincentego a Paulo w Wielka Sobotę, 
po nabożeństwie, w sali „Sokola“, (ss) s

—* Strzelno. Na jarmarku wtorkowym nie 
było ani jednego Żyda.

— Samochód ciężarowy marki Chevrolet PZ 
10 722, zdążający z Strzelna do Mogilna, na sku­
tek defektu motoru, wpadł do przydrożnego ro­
wu i spłonął. Na samochodzie wieziono porce­
lanę oraz szkło, ogólnej wartości 1 500 zl. Ofiar 
w ludziach nie było, (ps)

—* Szamotuły. Rolnikowi Janowi Mazurowi 
w Szczepankowie zabrali nieznani sprawcy z 
Spiżarni wyiroby mięsne w ilości 9 centnarów.

— Lekarzem naczelnym tut. ubezpieczalni spo­
łecznej mianowanym został dr. Stanisław Owsia­
ny z Szamotuł.

— Stacja przeciwgruźlicza w zakładzie Sw. 
Józefa udziela porad bezpłatnych w wtorki od 
10 do 12, i soboty od 16 do 18.

— Stanisław Kwocz, 12 razy karany za oszu­
stwo, zabrał na szkodę P- Szafrana w Kunowie 
zegarek męski. Sąd wymierzył mu karę 8 mie­
sięcy więzienia. Czesław Synoradzki. urzędnik 
gospodarczy, skazany został jako recydywista za 
oszustwo na jeden rok więzienia. (sc)

—* Szubin. Donoszą nam z terenu powiatu 
szubińskiego o smutnym objawie, a mianowicie, 
że w całym powiecie prawie wszystkie mleczar­
nie znajdują się w rękach niepolskich. N. p. w 
miejscowości Stonawy, pewien Polak wykupił z 
niepolskich rąk zabudowanie mleczarskie, aby 
zapoczątkować uruchomienie polskiej placówki. 
Próby zorganizowania spółdzielni spełzły na ni- 
czem. Czyżby nie znalazł się Polak na wykoń­
czenie tego zamiaru? (n)

—* Śrem. Policja gnieźnieńska aresztowała 
Stanisława Chudobę ze Śremu, znanego działa­
cza socjalistycznego pod zarzutem działalności 
wywrotowej. W mieszkaniu aresztowanego wła­
dze bezpieczeństwa znalazły pisma i druki o tre­
ści antypaństwowej, poza tem obwinia sie go 
o zniewagę władzy, której się miał dopuścić na 
jednym z wieców bezrobotnych.

— Drużyna żeńska oddziału P. C. K. rozpo­
czyna dn. 16 bm. nowy kurs ratowniczy, na który 
przyjmuje się panienki po ukończeniu 16 lat 
życia.

— Dnia 6 bm. zmarła w Śremie, zamieszkała 
u syna swego, śp. Agnieszka z Wawrzyniaków 
Misiorna w wieku lat 80, siostra zasłużonego 
działacza społecznego, śp. ks. Piotra Wawrzy­
niaka, zmarłego przed 25 laty, (n)

—* Środa. W niedziele odbyło się uroczyste 
wprowadzenie nowego proboszcza ks. dr. Janic­
kiego. Powitali go na dworcu ks. dziekan, bur­
mistrz i zast. starosty, na rynku, u wylotu ul. 
Kościelnej, reprezentant władzy, miejskiej, po­
czerń ruszył pochód do kościoła poprzedzany 
przez blisko 30 delegacyj z sztandarami. W prze­
mowie z ambony nowy ks. proboszcz zaznaczył, 
że w tym dniu odprawi! już ofiarę św. na Ja­
snej Górze na intencję parafian i parafji, pro­
sił o współpracę w żyoiu religijnem i trudno­
ściach wobec tego, że na parafji ciąży jeszcze 
dług, wynoszący 190 tys. zł M. in. uczcił także 
pamięć śp. ks. posła Jażdżewskiego oraz podniósł 
zasługi ks. prób. Meissnera, jako odnowiciela 
świątyni, a parafjan za ofiary na ten cel.

— Uroczysta rezurekcja odprawi się w I. 
święto o godz. 6 rano.

— Szosa Poznań—Ostrów, prowadząca przez 
Środę, ulec ma dalszej przebudowie na auto­
stradę.

— Lokale tut. „Pałacu“ dawn. Kasy Cho­
rych, zbudowanego kosztem więcej niż pó! milio­
nowym, stoją pusto. Nadawałyby się na jaką 
fabrykę, zakład wychowawczy czy t. p. (ak)

—* Wolsztyn. W sali tut. Domu Sierot od­
była się akademia Maryjna, urządzona z okazji 
święta związkowego Kat. Stow. Kobiet w Wol­
sztynie. Na program składały się pieśni, wyko­
nane przez tow. śpiewu „Lutnia“, pod batutą 
naucz, p. Fliegera. Również odśpiewane przez 
członków tow. „Ave Maria“ spotkało się z go­
rącem uznaniem. Referat n. t. „O zadaniu ko­
biety w rodzinie i społeczeństwie“ wygłosił kier, 
szkoły p. Wargacki. Program uzupełniła dekla­
macja „Na zwiastowanie", wygłoszona przez 
członkinię K. S. M. ż. i dwie recytacje z towarz. 
fortepianu, (wo)

—* Zbąszyń. Dorocznym zwyczajem w nie­
dzielę palmową urządziły panie ze Stow. św. 
Wincentego a Paulo kwestę przed kościołem. 
Pieniądze z kwesty przeznaczone zostały na 
święconkę dla biednych naszego miasta.

—■ Stan wody na rzece Obrze w Zbąszyniu 
i okolicy podniósł sie do wysokości 70 cm. Brze­

gi Obry zalane są wodą na przestrzeni około 
100 mtr. i więcej.

— W tych dniach uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi pracownik tut. Gazowni Miejskiej p. 
Twardosz, który będąc zajęty w budynku byłego 
szpitala miejskiego, obecnie w komisariacie Stra­
ży Granicznej, zakładaniem lamp gazowych, w 
pewnym momencie spad! z drabiny na kamienną 
posadzkę i doznał złamania ręki, palca u ręki 
oraz ogólnego potłuczenia głowy. Nieszczęśliwe­
go odstawiono natychmiast do szpitala powiato­
wego w Nowym Tomyślu. Stan jego jest po­
ważny. Jest to już drugi nieszczęśliwy wypadek 
przy pracy w tych dniach.

— Ponieważ obecnie w parafji naszej jest 
trzech księży, nabożeństwa w Zakrzewie i Łom­
nicy odbywać się będą w tym porządku, jak 
dawniej, zanim do Zakrzewa przybył ksiądz, to 
zn. w każdym z kościołów filjalnych co cztery 
tygodnie, (zb)

—* Żabikowo. Tow. gimn. „Sokó!“ urządza w 
drugie święto wielkanocene, o godz. 14-tej w sali 
p. Chmieleckiego strzelanie do tarczy o nagrody. 
— 19. bm. urządza przedstawienie amat. p. t. 
„Ja tu rządzę“ w sali p. Chmieleckiego o godz. 
18,30. Po przedstawieniu, zabawa taneczna. Dla 
dzieci przedstawienie o godz. 14-tej.

— Zebranie pleń. Stron. Nar. odbędzie się 18 
bm. o godz. 20-tej w sali p. Chmieleckiego. (żg)

—* Żnin. Odbyło się tu zebranie rady miej­
skiej. Uchwalono dodatek do statutu o opłatach 
administracyjnych na rzecz miasta, i to za świa­
dectwa miejsca pochodzenia zwierząt. Rada 
miejska uchwaliła zrównoważyć budżet miasta 
na rok 1936/37. Wiceburmistrz Bross stawił na­
gły wniosek w sprawie oszacowania ruchomości 
i nieruchomości miasta, dokonanego przez ko­
misje. Wartość ruchomości i nieruchomość' osza­
cowano na sumę 840.000 zl. Na wniesioną inter­
pelację p. rad. Nagórskiego, dotycząca wypo­
wiedzenia posady kilku urzędnikom zarządu 
miejskiego, odpowiedział wiceburmistrz Bross, 
że jedynie z powodu potrzeb finansowych i obni­
żenia się dochodów miasta nastąpiło wypowie­
dzenie posady niektórym urzędnikom.

— Stów. Pań Miłosierdzia wydało do dnia 
4 kwietnia 8 000 bezpłatnych obiadów.

— Jak się dowiadujemy, teren wykopalisko­
wy w Biskupinie wykupił Uniwersytet Poznań­
ski od p. Antoniego Jerchy za sumę 3 500 zł. (żd)

Z POMORZA
—* Chojnice. W czerwcu mija 25 lat od chwi­

li założenia w Chojnicach pierwszej tajnej dru­
żyny harcerskiej. Z tej okazji odbędzie się w 
Chojnicach w dniach 28 i 29 czerwca wielki ju­
bileuszowy zlot harcerzy z Pomorza, całej Polski 
a nawet zapowiedziany został przyjazd gości 
zagranicznych.

— W hotelu p. Urbana odbył się turniej, gry 
bilardowej. Zdobywca pierwszej nagrody jest 
sierżant Bednarczyk, który otrzymał w nagrodzie 
zloty zegarek.

— Sąd ofcr. skazał niepoprawnych złodziei 
Franciszka Polonia i Romana Sternałskiego, o- 
baj zam. w Tucholi, na karę więzienia po 2 lata 
za kradzież garderoby na szkodę rolnika Hinca 
w Sośnie powiatu sępoleńskiego.

— W różnych miastach na Kaszubach odbyły 
się manifestacje, podczas których protestowano 
przeciwko prześladowaniom naszych rodaków w 
Rzeszy oraz przeciwko bucie niemieckiej na pol­
skich ziemiach zachodnich, (dch)

—* Nowe Miasto n/Drwęcą. Zmarl długoletni 
proboszcz tut. parafji ś. p. ks. radca Klemens 
Papę.

— Zmarl tu naczelnik urzędu pocztowego śp. 
Kazimierz Mazur, (gn)

—♦ Toruń. Na placu Sw. Katarzyny pozba­
wi! się życia nieznany osobnik w wieku około 
łat 28 wystrzałem rewolwerowym w usta. 
Wkrótce po wypadku zjawiła się policja i żan­
darmeria. jednakże dotychczasowe dochodzenia 
nie ustaliły tożsamości zwłok denata, gdyż nie 
znaleziono przy nim żadnych dokumentów. De­
nat był blondynem, wzrostu wysokiego.

— Z inicjatywy inżynierów i techników melio­
racyjnych odbyło się zebranie informacyjne. U- 
chwalono utworzyć stowarzyszenie pod nazwą: 
„Związek Inżynierów i Techników Melioracyj­
nych" i wybrano tymczasowy zarząd, któremu 
poruczono zwołać zebranie konstytucyjne na 
dzień 19 bm.

— Do gońca notariusza Zakrzewskiego, wra­
cającego z poczty z większa kwotą pieniędzy, do­
szła jakaś nieznana para i wmówiła mu, że zna­
lazł kopertę z pieniędzmi, którą poprzednio rze­
komo zgubili. Aby ich przekonać goniec dal im 
kopertę do przejrzenia, w której znajdował się 
banknot 100 zlotowy. Dopiero później przeko­
nał się, że padł ofiara wyrafinowanych oszustów, 
którzy w czasie oglądania rzekomej zguby za­
mienili kopertę na pustą.

— Sad grodzki skazał 17-ietnią Juljannę Ko­
walska a Torunia na 4 miesiące aresztu za kra­
dzież skarbonki z kościoła N. M. P. Kowalska 
już w ubiegłym roku była karana dwukrotnie 
za podobne kradzieże.

Z GDYNI I WYBRZEŻA
—* Wielkie Trąbki (w. m. Gdańsk). Odbyły

się tu rekolekcje dla dzieci szkół polskich tutej­
szej parafji. Prowadził je prefekt zakładu ks. 
Pallotynów z Chełmna, ks. Walerjan Pączek. 
Ujmująca prostotą i umiejętnością obcowania z 
młodzieżą zdobył sobie czcigodny misjonarz ser­
ca wszystkich słuchających. Codziennie odpra­
wiały się o godz. 9 msza Sw„ dwie nauki i bło­
gosławieństwo Najśw. Sakramentem. Podczas 
mszy św. odmawiały dzieci głośno modlitwy 
mszalne, a w czasie błogosławieństwa śpiewały 
śliczne pieśni kościelne. .Ogółem korzystało z re- 
kolekcyj 80 dzieci polskich, (n)

Program pracy 
Tow. Uczestników Powstania

(kl) Na posiedzeniu zarządu Towa­
rzystwa Uczestników Powstania Wiel­
kopolskiego 1918/19, które się odbyło 
w sali Księgarni Św. Wojciecha pod 
przewodnictwem prezesa Kocha, oma­
wiano program pracy organizacyjnej 
na przyszłość. W obradach uczestni­
czyli prezesi Towarzystw Uczestników 
Powstania z Gniezna, Jarocina, Wieli­
chowa, Nakła, Buku, Ostrowa, Kościa­
na i Środy. W wyniku obrad przyjęto 
program działania, z którego wynika, 
że zarząd Towarzystwa Uczestników 
Powstania w dziedzinie przysposobie­
nia wojskowego uważa, że należy zor­
ganizować w każdem mieście wykła­
dy teoretyczne i techniczne z wszel­
kich działów obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej i służby sanitarnej. 
Praca ta przeprowadzona być winna 
przez fachowców w porozumieniu się 
z instruktorem przysposobienia woj­
skowego i wychowania fizycznego, 
przyczem należy zwrócić uwagę, by 
sprawami temi zainteresować jak naj­
szersze warstwy publiczności.

Zjazd koleżeński Tow. Uczestników 
Powstania odbędzie się w Gnieźnie w

ŻYCIE SOKOLE

Zjazdy rad okręgowych
INOWROCŁAW

Zjazd zagaił prezes okręgu dh. dyr. Zię­
towski. W obradach brat udział kapelan 
okręgu ks. kanonik Fibak z Szadłowic, a z 
przewodnictwa dzielnicy dh. Wład. Karge. 
Do okręgu należy 21 gniazd: 14 męskich, 
5 mieszanych i 2 żeńskie. W zjeździe wzię­
ło udział 19 gniazd.

Druh prezes Ziętowski omówił w ob­
szernym referacie stan pracy w okręgu. 
Praca ta wykazuje naogół postęp i ożywie­
nie. Na specjalne uznanie zasługują gnia­
zda Dóbr* i Piechcin. W innych zauważono 
również duży postęp, za wyjątkiem Gębie, 
Mogilna i Pakości. Ogółem miał okręg przy 
końcu roku 1935 — 1272 członków (druhów 
107X3, druchen 196). W stosunku do roku 
ubiegłego powiększyła się ilość o 144, w 
tem 81 druhów i 63 druchen. Pocieszają­
cym objawem jest podniesienie się liczby 
ćwiczących. Odsetek ćwiczących wzrósł u 
druhów z 41 na 48 proc., a u druchen zaś 
z 37 na 49 proc.

Obszerne i bardzo starannie opracowa­
ne sprawozdanie złożył sekretarz okręgu 
dh. Folleher, który też omówił sprawy 
(kasowe. Saldo na r. 1936 wynosi 385.46 zł. 
Wpływy ze składek jednak stale maleją. 
Pod tym względem apelował dh. skarbnik 
do prezesów gniazd, aby ważnemu zagad­
nieniu poświęcili więcej uwagi i przystą­
pili do intensywnego ściągania zaległości. 
Dh. naczelnik Radziński skrytykował nie- 
obowiązkowość niektórych gniazd i na­
czelników z okazji zawodów, kursów i o- 
etatniego zlotu. Sprawozdanie okr. wy­
działu sokolic przedłożyła dchna Mrozów- 
<na.

Na wniosek komisji rewizyjnej udzie- 
łono jednogłośnie pokwitowania całemu 
zarządowi. Zlot okręgu postanowiono od­
być 12 lipca w Mątwach z okazji 15-lecia 
założenia gniazda.

Następnie wygłosił kapelan ks. kanonik 
Fibak interesujący referat na temat „Czem 
jest naród i ojczyzna“. Za pięknie ujęty 
odczyt podziękowano hucznemi oklaskami.

Krótkie sprawozdania poszczególnych 
gniazd wykazały, że większość rozwija się 
pomyślnie a sprawa wychowania, fizycz­
nego postępu naprzód. O przebiegu zja­
zdu rady związku w Warszawie i zjazdu 
zarządu dzielnicy referował dh. sekretarz 
Folleher. Dalej nawiązując do odezwy pre­
zesa Związku dh. prezes Ziętowski oma­
wiał sprawę propagandy na rzecz „Soko­
ła“.

W miejsce ustępujących członków wy­
brano do zarządu okręgu ponownie dhów: 
Kaźmierczaka. Zielińskiego i Rogalskie­
go. Dalej powołano: do sadu honorowego 
dhów: dyr: Dąbrowskiego z Dobrego, Szy- 
dzika ze Strzelna i Gościniaka z Kruszwi­
cy, a do komisji rewizyjnej dhów Eckerta, 
Sanoka i Skoniecznego. Budżet na r. 1966 
uchwalono we wysokości 1650 zl. Zebranie 
wykazało, że zaosąd okręgu pracuje su-

dniu 5 lipca b. r., gdzie nastąpi również 
ostre strzelanie o puhar wędrownym 
Jeżeli chodzi o bezrobotnych, to pod­
kreślono, że w każdej miejscowości 
należy zorganizować komitety obywa­
telskie pomocy bezrobotnym powstań­
com, przyczem przeprowadzić należy 
dokładnie ewidencję pozbawionych 
pracy i dążyć, aby w pierwszej, linji 
zatrudnienie znaleźli b. powstańcy , i 
żołnierze. W obliczu szerzącej się 
wskutek bezrobocia i ciężkiej sytuacji 
gospodarczej w kraju agitacji komu­
nistycznej i antypaństwowej zgroma­
dzeni zwracają się z apelem do wszyst­
kich b. powstańców, aby nie dali po­
słuchu hasłom wywrotowym, głoszo­
nym przez płatnych agitatorów. Pod­
kreślano też konieczność obrony praw 
Towarzystw Uczestników Powstania 
Wielkopolskiego i wybrano w tym celu 
specjalną komisję. W obradach stwier­
dzono, że Towarzystwo Uczestników 
Powstania ma charakter bezpartyjny 
i jest zrzeszeniem bojowników o nie­
podległość, walczących w obronie swe­
go sumienia, honoru żołnierza i wiary 
ojców w imię hasła „Bóg i Ojczyzna!**

miennie i ofiarnie, to też można ęię spo­
dziewać dalszego, pomyślnego rozwoju 
Okręgu Inowrocławskiego.

WĄGROWIEC
Zjazd obradował w niedzielę, we wła­

snej sali w strzelnicy pod przewodnictwem 
prezeski dchny Kaiińskiei w obecności 
przedstawicieli okręgu i delegata przewod­
nictwa dzielnicy dh. Libery oraz dch 
Pajchlowej z dzielnicowego wydz. sokolic. 
Okręg Wągrowiecki liczy 11 gniazd z 434 
członkami i 89 modzieży. Na zjeździe były 
wszystkie gniazda, wysyłając 35 delega­
tów.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
zjazdu przystąpiono do sprawozdań zarzą­
du, które zdawali kolejno: prezeska, sekre­
tarz, skarbnik, przewodnicząca O. W. S., 
naczelniczka i naczelnik. Ze sprawozdań 
wynikało, że praca w okręgu rozwija się 
normalnie, przyczem członkowie zarządu 
odbywają pilnie lustracje gniazd, gdyż 
prawie w każdą niedzielę. Po bardzo rze­
czowej dyskusji uchwalono na wniosek 
komisji rewizyjnej jednogłośnie pokwito­
wanie dla zarządu.

Następnie w imieniu przewodnictwa 
dzielnicy dh. Libera wskazywał na wycho­
wanie i pożyteczną pracę Sokolstwa. Rów­
nież serdecznie przemawiała dch. Pajchlo- 
wa. Po krótkiej przerwie przystąpiono do 
uzupełnienia zarządu i wybrano ponowni« 
dh. dh.: Czerwińskiego, Stasińskiego, Kar­
czewskiego, Nowaka i dyr. Grześkowiaka. 
Komisję rewizyjną tworzą dch. i dh.: Del- 
kowa, Pajchel i Nalewalski. Do sądu ho- 
noorwego wchodzą dch. i dh.: Martyftski, 
Słoma, Muszyński, Mączyński, Kupczyk, 
Wesołowski, Kunyn i Szwedowa. Jako de­
legatów na ziazd związkowy wybrano dch.S 
prez. Kulińską, prof. Faberkiewicza i dh. 
naczelnika Ziółkowskiego.

Zkolei nastąpiły sprawozdania z gniazd, 
składane przez prezesów na piśmie, po­
czerń uchwalono budżet w wysokości 2 tys. 
zł. Zlot okręgowy odbędzie sie 28 czerwca 
w Szamocinie z okazji 15-lecia gniazda. 
Po wolnych głosach dch. przewodnicząca 
zamknęła nader owocne obrady.

Pończochy - Rękawiczki 
wielki wybór - tanie ceny

Kałamajski
eg 3814-15,5

Czytajcie i abenujcie
„Jlustrację Polską“



Zona Piłata
Poncki Piłat piastował urząd pro­

kuratora rzymskiego w Judei w latach 
26 — 36. Nad światem panował wtedy 
cesarz Tyberjusz, choć rządy prowa­
dził za niego wszechmocny Sejan. Pa­
lestyna była w owych czasach, więcej 
jeszcze niż dzisiaj, terenem ciągłych 
rozruchów; a prokurator rzymski znaj­
dował się częściej, niż dzisiejszy wy­
soki komisarz angielski, w trudnej sy­
tuacji.

Zazwyczaj rezydował prokurator w 
Cezarei nad morzem. I klimat był tam 
znośniejszy i pewność większa. Zaś 
na święta żydowskie udawał się, u- 
tartym zwyczajem, do Jerozolimy. Bo 
wtedy schodził się zewsząd niespokoj­
ny lud żydowski do świętego miasta 
i nie trudno było o rozruchy.

Przy boku Piłata znalazła się w 
pamiętną Wielkanoc 29 r. żona jego, 
którą tradycja chrześcijańska nazywa 
Klaudją Proklą. Już za Augusta zmie­
niono dawną lex Oppia, która zakazy­
wała żonom towarzyszyć swym mę­
żom, gdy udawali się do prowincyj, 
by objąć urzędowanie. Coprawda, pod­
czas obrad w senacie, bronił Severus 
Caecina — jak to opowiada Tacyt w 
Anałach III 33 — z niezwykłą zaciekło­
ścią dawnego prawa, argumentując, 
że wszystko zło w prowincjach bierze 
się z nieproszonej obecności żon u- 
rzędników; został jednak przegłosowa­
ny. Otóż Prokla towarzyszy mężowi 
swemu nietylko do Judei, lecz przeno­
si się z nim nawet do Jerozolimy na 
krótki pobyt podczas świąt żydow­
skich. Apokryficzne „Acta Pilati“ o- 
powiadają, że była prozelitką żydow­
ską i że wybudowała Żydom wiele sy- 
najgog. Jest to rzeczą wcale prawdopo­
dobną. Także „Dzieje Apostolskie“ 
wspominają raz po raz o znakomitych 
niewiastach pogańskich, skłaniających 
się do monoteizmu żydowskiego, któ­
ry pociągał ich religijne i pobożne ser­
ca. Wzmianka ewangelji św. Mateusza 
o żonie Piłata czyni to przypuszczenie
prawdopodobnem.

Proces, jaki starszyzna żydowska 
wytoczyła Chrystusowi Panu, ma prze­
bieg niezmiernie szybki. Sankedryn 
żydowski orzekł winę podsądnego i 
skazał go na śmierć za domniemane 
bluźnierstwo. Rychło rano w piątek 
prowadzą kapłani żydowscy swego 
więźnia przed trybunał rzymski. Pro­
kurator miał wyrok potwierdzić; bez 
zgody prokuratora bowiem nie było 
można wykonać egzekucji.

Piłat gardził Żydami i dał im na 
to już dawniej liczne dowody. Nie raz 
też szły z Judei skargi na niego do 
senatu rzymskiego. Obecnie zabiera 
się do sądu z nietajoną niechęcią. Na 
pierwszy rzut oka stwierdza, że nie 
chodzi tu o przewinienie lub zbrodnię; 
spostrzega, że raczej nienawiść i złość 
starszyzny żydowskiej przywlokły te­
go więźnia przed sąd. Dlatego szuka 
Piłat wybiegów, aby pozbyć się drażli­
wej sprawy. Więc odsyła Pana Jezu­
sa do Heroda Antypy, tetrarchy ga­
lilejskiego, gdy się dowiaduje, że pod- 
sądny pochodzi z Galilei. Potem sam 
proponuje ułaskawienie go. Każę go 
ubiczować, przypuszczając, że tak do­
statecznie ukarał tego marzyciela gali­
lejskiego, z powodu którego wzburzo­
ny lud wykrzykuje przed jego praeto­
rium.

Przed trybunałem rzymskim zmie­
nili kapłani i Faryzeusze tytuł skargi. 
Nie mówią już o bluźnierstwie, lecz 
skarżą Chrystusa Pana o to, że wznie­
cał rozruchy i mianował się królem. 
Piłat jednak, nie stwierdziwszy w 
przewodzie sądowym takiej winy, o- 
rzeka to formalnie i publicznie. Wte­
dy to odwracają znów Żydzi swoją 
skargę i metodę postępowania. Mia­
nowicie żądają od prokuratora, aby 
zatwierdził ich wyrok. A wyrok ten 
brzmi na karę śmierci; prawo mojże- 
szowe stanowi taką karę na bluźnier- 
ców; a ten Jezus z Nazaretu powie­
dział, że jest Synem Bożym.

Piłat był sceptykiem. Jego pyta­
nie: cóż jest prawda?, jakiem zbył od­
powiedź Pana Jezusa, świadczy o tem. 
Lecz był równocześnie zabobonny, jak 
inni Rzymianie. Gdy wspomniano o 
synu bożym, ogarnął go jakiś lęk nie­
określony. Toć już w latach chłopię­
cych, kiedy nauczyciel grecki uczył 
go mitologji, słyszał o różnych synach 
bożych, którzy zjawiali się między 
ludźmi, doznawali krzywd od nich, a 
potem mścili się na nich srogo. Któż 
zna się na tych ludziach wschodu, 
któż zna ich dziwne i tajemne bóstwa!

Wprowadza więc Piłat Chrystusa 
Pana do praetorium i chcąc się upew-

nić, czy nie pochodzi może z Olimpu 
lub z grona innych bogów, zapytuje 
się: „Skąd ty jesteś?“. Na takie pyta­
nie nie otrzymał jednak żadnej odpo­
wiedzi z ust Chrystusowych.

Od tej chwili nurtuje duszę Piła­
ta, poza poczuciem krzywdy, którą wy­
rządza podsądnemu, jeszcze strach 
zabobonny. Cóż dałby za to, aby pozbyć 
się tej całej sprawy!

Żydzi spostrzegają się na tej chwiej- 
ności i niepewności jego. Więc sięga­
ją po inny argument. „Jeśli tego wy­
puścisz, nie jesteś przyjacielem cesa­
rza; ktokolwiek bowiem czyni się kró­
lem, ten się cesarzowi sprzeciwia“.

To poskutkowało. Cesarz jest bądź 
co bądź bliższym od bóstw, które zstę­
pują niekiedy między ludzi; i jest 
bóstwem groźniejszem. A Sejanowi 
wystarczy najlżejsze podejrzenie, 
aby wydać krwawy wyrok na niewy­
godnego arystokratę.

Piłat postanawia zatem ustąpić, 
zdeptać prawo, ulec tchórzliwie Ży­
dom. Rozkazuje więc przynieść try­
bunał, to jest rodzaj wywyższenia, na 
którem ustawiano selła curulis, krze­
sło, na którem zasiadał sędzia. Trybu­
nał położono na miejscu, które było 
wyłożone marmurowemi płytami i 
stąd nazwanem Litostrotos, a po ży­
dowsku Gabbata. Usiadł i chciał ogło­
sić sentencję.

W tej chwili przystępuje do Piłata 
sługa, przysłany przez żonę jego Klau- 
dję Proklę. Szepce mu coś do ucha. 
Nikt poza Piłatem poselstwa jego nie 
słyszał. A poselstwo to jest rzeczywi­
ście niezwykłe i dziwne. Wylękniona 
niepokojącym snem Klaudja ostrzega 
swego męża: „Nie miej ty nic z tym 
Sprawiedliwym! Wiele bowiem z jego 
powodu nacierpiałam się dziś we 
śnie“.

Nie potrzeba przypuścić, że sen ten 
był pochodzenia nadprzyrodzonego, 
jak to miało miejsce niekiedy w innych 
opowiadaniach biblijnych. Jeżeli Klau­
dja była rzeczywiście prozelitką, wte­
dy zajęła ją postać tego Galilejczyka, 
o którym mówiła cała Jerozolima i 
Ziemia Żydowska. Wiedziała zapewne 
o tem, jak lud stał zrazu po jego stro­
nie, jak go uwielbiał, a przed kilkoma 
dniami triumfalnie wprowadził do 
miasta. Dalszy bieg wydarzeń obser­
wowała już z bliska. Lecz nawet bez 
tego przypuszczenia o bliskich stosun­
kach religijnych Klaudji z Żydami 
jest rzeczą dość naturalną, że dowie­
działa się o knowaniach starszyzny 
żydowskiej przeciwko Chrystusowi. 
Toć Faryzeusze uprosili prokuratora, 
że dał im do dyspozycji oddział żoł­
nierzy rzymskich, którzy w nocy z 
czwartku na piątek uczestniczyli w 
pojmaniu Pana Jezusa w Ogrójcu. 0 
tem dowiedziała się Prokla od męża. 
Zresztą było imię Jezusa z Nazaretu 
w tych dniach ustawicznie na ustach 
wszystkich. Z takich to naturalnych 
przyczyn mógł powstać sen Klaudji. 
Zaś Opatrzność Boża skierowała go do 
swoich celów.

Wrażenie, jakie poselstwo żony 
sprawiło na Piłacie, nie było tylko po­
wierzchowne. Postać Chrystusa Pana 
wzruszyła go widocznie. Majestat ja­
ki nieznany opromienia ją, a Piłat 
ulega temu nieziemskiemu urokowi. 
Przed chwilą mówił mu ten dziwny 
więzień o królestwie swojem, które nie 
jest z tego świata. Żydzi wytaczają 
przeciwko niemu niezwykłą zaiste 
skargę, że czyni się Synem Bożym. 
A teraz żona własna ostrzega go snem, 
który spłynął na nią, być może, za 
sprawą bogów! Piłat jako Rzymianin 
liczył się z znakami, które niewidzialna 
jakaś ręka daje ludziom, by ich prze­
strzec. Gdyby to wielki Juljusz Cezar 
był usłuchał próśb Kalpurmji, swej żo­
ny, którą w nocy przed idami marco- 
wemi dręczyły we śnie krwawe wi­
dziadła!

Piłat szuka więc rozpaczliwie dro­
gi wyjścia. Milczy przez chwilę i na­
myśla się, co uczynić. Lecz zajadłość 
i nienawiść Faryzeuszów nie próżnu­
je. Stoją między otumanionym lu­
dem i podburzają go. Więc kiedy te­
raz Piłat wskazuje na obok stojącego 
Chrystusa Pana i mówi: „— Oto król 
wasz! Króla waszego mam ukrzyżo­
wać?“ — podnosi lud wrzawę i krzy­
czy: „— Precz, precz z nim! ukrzyżuj 
go. Nie mamy króla, jak tylko cesa­
rza“.

W ustach żydowskich okrzyk taki 
był czemś zgoła niebywałem. Przecież 
Faryzeusze byli zaciętymi wrogami 
rzymskiego panowania, i wzniecali po­
wstania przeciwko najeźdźcom. Wojna

w 66 r. zrodzi się właśnie z ich ducha. 
Gdy szło o potępienie Chrystusa Pa­
na, dopuścili się także tej podłości, że 
wyrzekłi się publicznie swych aspira- 
cyj narodowych, któremi popisywali 
się kiedyindziej.

A Piłat oniemiał. Tej odpowiedzi 
nie spodziewał się. Gdyby był mniej 
samowolny i pyszny, byłby teraz tak 
postąpił, jak zrobił to później na­
miestnik Feliks z św. Pawłem. 
Wciągnięto mianowicie w proces cesa­
rza. Mógł więc uczynić to, czego 
pragnął od początku, i pozbyć się ca­
łej sprawy i odesłać ją przed trybunał 
cesarza w Rzymie. Lecz Piłatowi nie 
przyszło to nawet na myśl.

Wyrzekł wyrok, skazujący na 
śmierć Zbawiciela. Woda, którą nie­
wolnik wylał na ręce jego, nie zmaza­
ła krwawych plam z dłoni tchórzliwe­
go prokuratora. Lecz wdzięczne serca 
późniejszych chrześcijan doszukały

Szczegóły o narzędziach 
Męki Pańskiej

Narzędzia gorzkiej Męki Jezusowej 
przechowały się do dziś pod troskliwą 
opieką w różnych miejscowościach.

I tak Słup Biczowania Pana 
Jezusa przechowywany jest w trzech 
miejscach. Jedna część mieści się w Je­
rozolimie, w kaplicy Grobu św. za żelazną 
kratą, którą otwiera się tylko raz w roku, 
i to w Wielki Piątek na godzinę. — Druga 
część znajduje się od 600 lat w Rzymie, 
w bocznej kaplicy kościoła św. Praksedy. 
Posiada ona żelazny pierścień, u którego 
Pan Jezus był przymocowany. — Trzecia 
część stoi w kaplicy „Sancta Sanctorum“ 
naprzeciw kościoła Laterańskiego w 
Rzymie.

Korona Cierniowa od r. 1237 
(św. Ludwik) znajduje się we Francji. Od 
r. 1804 złożono ją w kościele Notre-Dame 
w Paryżu. Kolce cierniowe z biegiem cza­
su rozesłano do różnych kościołów; było 
ich według tradycji 72, wszystkie długie.

Płaszcz Pana Jezusa podzielono 
później na części i rozdano różnym ko­
ściołom; nadto jedną część posiada rów­
nież pocesarski skarbiec wiedeński. Tam­
że też znajduje się podobno trzcina, 
na której podano Panu Jezusowi gąbkę, 
żółcią i octem nasyconą.

Włócznia spoczywała z krzyżem 
i gwoźdźmi długi czas w ziemi na górze 
Kalwaryjskiej. Po odnalezieniu jej prze­
chowano ją w Jerozolimie. — Z obawy 
jednak przed Turkami zabrano ją do An- 
tjochji, gdzie przez krzyżowców odnale­
zioną została przed wielkim ołtarzem te­
goż kościoła. W r. 1238 podarował cesarz 
Baldwin II ostrze włóczni Wenecji, skąd 
przeniósł je św. Ludwik, król francuski, 
do Paryża, gdzie do dziś spoczywa obok 
cierniowej korony w kaplicy.

Drugą część włóczni, t. j. 
drzewiec, odesłał sułtan turecki r. 1492 
papieżowi Innocentemu VIII zamkniętą 
w bogatej skrzyni. Papież przyjął ją z 
radością i przeniósł uroczyście do kościo­
ła św. Piotra.

Gwoździe były przez 300 lat prawie 
w ziemi na Golgocie do czasu, gdy je od­
kryła cesarzowa Helena. Były cztery, bo 
stopy Pana Jezusa miały być przybite 
podobno dwoma gwoździami. Cesarzowa 
Helena darowała dwa gwoździe synowi 
swemu Konstantynowi, który umieścił je 
w swej koronie. Gwóźdź trzeci rzuciła 
św. Helena, będąc na statku podczas bu­
rzy, w morze — i burza ucichła. Podają 
to św. Grzegorz i św. Hieronim jako zda­
rzenie prawdziwe. Czwarty gwóźdź daro­
wała św. Helena kościołowi św. Krzyża, 
który sama w Rzymie fundowała.

Św. relikwja Oblicza Pańskiego 
jest przechowywana w wydrążeniu ściany 
w Oratorjum, umieszczonem we wnętrzu 
jednego z 4 wielkich filarów, podpierają­
cych wielką kopułę św. Piotra od strony 
epistoły ołtarza papieskiego. Widok tej 
drogiej relikwji, przejmuje serce czcią, 
glębokiem współczuciem i skruchą. M. S.

Judasz w Kukułczym©
(Obrazek obyczajowy)

Gwarno było w Kukułczynie. Zebrała 
się dziatwa szkolna przed chatą Jarosza, 
by pod przewodnictwem Walka naradzić 
się nad jutrzejszym obrzędem. Coroku 
dotąd w W. Środę wiedli Judasza na stra­
cenie, jakżeby więc zaniechać mieli tego 
zwyczaju obecnie. Trochę tam ksiądz 
proboszcz niełaskaw był w roku ubiegłym 
na te hałasy przed kościołem, trochę 
brzydko postąpił Józiek, pobiwszy się z 
Bartkiem od Kocimskich. Przeto, by tych 
nieprzyjemności uniknąć, należało uchwa­
lić porządek obrzędu.

Po drobnych sprzeczkach przy podziale 
funkcyj pogodziła się wreszcie dziatwa 
Kukułczyna i rozbiegła się do chat, by 
przygotować postronek, by zebrać stare 
worki i dostarczyć je Agacie i Małgosi. 
Te dwie wiochny miały zadanie uszyć z 
płatów im dostarczonych kukłę. Do po­
mocy służyli im Wałek Jaroszów i Bartek. 
Wnet się też uwinęły dziewczęta ze szy­
ciem, a chłopcy przystąpili do swej pracy. 
Bartek trzymał, a Wałek wpychał w ku­
kłę słomę. Z niepozornych płatów w rę­
kach tych dwóch spryciarzy rosła wspa­
niała kukła. Cieszyła się dziatwa widząc, 
jak doskonale wywiązały się z zadania 
dziewczęta i Wałek. Trzeba się jednak 
było rozpierzchnąć do domów, bo już też 
stróże rozeszli się po wsi i słychać było

się nawet w tej ceremonji odrobiny li­
tości i współczucia z Panem Jezusem 
i trochę poczucia prawa. Wyrok Hi; 
łata stoi coprawda w la^.ra^eJ 
sprzeczności z słowami jego: „Nie 
nienem ja krwi tego Sprawiedliwe­
go“. Z pewnością, niewinnym Piłat 
nie jest. Lecz wina jego mniejsza jest, 
niż wina zaciekłych Żydów. Przyznał 
mu to sam Chrystus Pan. A ze potra­
fił nazwać Pana Jezusa
wym“, sprawiła to zona jego Kia.ua ja 
Pukla, która w swem poselstwie tak

Podanie mówi, że Prokla została 
później chrześcijanką. Tradycja chrze­
ścijańska dopatruje się w Klaudji z 
listu św. Pawła do Tymoteusza (4.21) 
żony Piłata. Grecy i Etjopowie czczą 
ją nawet jako świętą.

X DR. SEW. KOWALSKI

TANTUM ERGO...
Przed tym Wielkim Sakramentem 
Klęczmy w ten wspaniały dzień.
Niech przed nowem Pana świętem 
Stary Zakon idzie w cień.
Wiara dziełem niepojętem 
Wzmocni zmysł, co mdlał wśród drżeń

Chwała Ojcu i Synowi
Wszędzie i na wszystek czas.
Cześć świętemu Ich Duchowi,
Co od grzechu czyści nas,
Byśmy jako ludzie nowi 
Drogą prawdy szli bez skaz.

TŁUM. KS. SIEG.

ich przeciągłe świsty z rogów, któremi po­
rozumiewali się w odległości.

Nazajutrz budził się pogodny wiosenny 
ranek. Ruch od rana panował we wsi, bo 
ludzie spieszyli na ciemną jutrznię.W cały 
W. Tydzień rojno było w świątyni, bo 
wszystkich ciekawią różne obrzędy ko­
ściele vszyscy chcą uczestniczyć w Mę­
ce P ej. Zeszło się też w W. Środę 
nmcgo radzi do kościoła, a wśród nich 
dużo dziatwy. Chłopcy w myśl tradycji 
pochowali za pazuchę kije i stanęli przy 
ławkach. Kiedy więc po każdym psalmie 
odprawionym ksiądz gasił po jednej świe­
cy, na pamiątkę zamieszania, jakie przy 
męce Chrystusowej powstało, księża wi; 
karjusze i dwóch kleryków psałterzami 
i brewjarzami uderzali o ławki. Wówczas 
żaki psotne, jak to młodzież, naśladując 
księży kijami tłukli o stalle i ławki ile 
sil starczyło, czyniąc grzmot, jakby sroga 
burza szalała.

Po jutrzni od gaszenia świec „ciemną“ 
zwanej. Wałek i Bartek już przed kościo­
łem z kukłą czekali. Miał się teraz odbyć 
obrzęd, nad którym wczoraj radzono. Czte­
rech chłopaków chwyciło kukłę i poczęli 
ją po schodach wciągać na wysoką wieżę 
kościelną. Kiedy się ukazały sylwetki 
„oprawców“ w oknach wieży, wówczas 
gromadę dzieci, które dopadają bałwana, 
„Śmierć Judaszowi“, „na pohybel mu“, 
„dać nam zdrajcę“, „niech ginie sprzedaw­
czyk“. Czekali na to Bartek i Wałek. Wy; 
sunęli kukłę przez wieżowe okno, pokazali 
ją dziatwie, a ta jeszcze większe wzniosła 
okrzyki. Trzeba więc było spełnić życze­
nie tłumu. Zrzucają przeto kukłę z wyso­
kości. Leci Judasz na złamanie karku, 
wywijając pociesznie nogami i rękoma. 
Ginie zdrajca i sprzedawczyk. Upada w 
gromadę dzieci, które dopadają baławna, 
zawiązują mu stryczek na szyi i ciągną 
wśród okrzyków: „Judasz! Judasz!“ Wlo­
ką go przez wieś całą za postronek, kijami 
bez miłosierdzia siekąc, szarpią też kukłę 
i mszczą się na zdrajcy. Wloką po bruku, 
ciesząc się z podskoków poczwarnego bał­
wana, zbliżają się wreszcie do strumyka, 
który cicho szemrząc, przez Kukułczyn 
przepływa. Przyetawają na moście i raz 
jeszcze chłoszcząc Judasza niemiłosiernie 
kijami, decydują się utopić bałwana, szar­
pią go jeszcze, głowę wykręcają i wreszcie 
unosząc na rękach, rzucają przez balu­
stradę mostu. Wpada zniszczona już kukła 
Judasza porozrywana w wodę, a wartki 
strumyk niesie ją w dal. Gdzieś tam na 
krańcu wsi uczepiła się kukła o korzeń 
wierzby nad wodą rosnącej i tak po cza­
sie zgniła i zbutwiała.

Oto, jak coroku mści się dziatwa Ku­
kułczyna nad Judaszem, który za srebrni­
ki zaprzedał Chrystusa. Nie przeszkadza 
jej w tem nauczyciel, ani proboszcz, gdy 
zbyt hałaśliwie przed świątynią wystę­
puje, bo widzi w tem miłość dziatwy do 
Ukrzyżowanego Chrystusa i cieszy się, że 
dzieci pielęgnują stary obyczaj.

ED. PR.

Nowa fala prześladowań
Z Beirutu nadchodzą wiadomości o no­

wej fali prześladowań chrześcijan w Ira­
ku. „L‘0rient“ ogłasza dokumenty i ze­
znania świadków naocznych o strasznej 
masakrze chrześcijan w Djebel Simdjar, w 
północnej części okręgu mossulskiego. O- 
kręg ten sąsiaduje z terenem, na którym 
'przed dwoma laty urządzono potworną 
rzeź chrześcijańskich Assyryjczyków. O- 
becnie krwawe prześladowanie zwróciło 
się przeciw t. zw. Jesidom. Jest to stery 
szczep chrześcijański, pochodzenia semic- 
Âiego, mieszkający częścią w Iraku a czę­
ścią w Gruzji, (k. A. P.)

Kia.ua
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ObecnieRozbudowa sieci autostrad w Niemczech postępuje w szalonem tempie, 
oddano do użytku nowy odcinek Berlin — Szczecin.

W morzu, stawach, potokach ryb łuski 
migocą,

mamy weinę i jedwab, len, skóry 
i młodzie...

A my z Polski kradniemy pół setki 
miljonów

po to — by co nie trzeba — sprowadzać 
z Albionu...

Nam nie wolno już dłużej trwać w grze­
sznej martwocie.

Przemyśl polski to skarbiec, niech opływa 
w zlocie....

Skarbiec każdy — wiadomo — to łakoma 
rzecz,

już nie ochronią go dzisiaj zasuwy, 
łańcuchy,

lecz świadom — rozum ludzki, oby nie był - 
kruchv —

własnych przewin zakusy wyżenął het 
precz.

Polakowi nie wolno wielbić merynosy, 
w zagranicznych tkaninach kryć ducha

ubóstwo
a Polski tern wzbogacą narodowe trzosy

Od dziś nazywam się LELEK

gdy nie w obce, lecz polskie popatrzą się 
lustro....

Pewnie, że to niemiło, niewygodnie zgoła, 
własnej woli nakładać'ograniczeń pęta, 
lecz uważam, że dziś to — już powinność

święta,
Dla Obrony Przemyślu harde stawiać 

czoła...

A więc śmiało żeglujmy na polskiem 
wybrzeżu.

v. polskich wełnach, drelichach, baweinach, 
jedwabiach,

polską modę stwarzaimy w zgódliwem 
przymierzu

karmmy się w witaminy w polskich. _ 
plennych sadach.

woniejmy najwiośnianej Polski perfumami 
wzbierajmy w fosfor, w mądrość

na bałtyckich rybach 
a z skarbami brylantów w śląskich

wzrosłych szybach. 
Obronimy nasz Przemysł — te hasła

przed nami.
ELŻBIETA MARWEG-PIECHOCK A.

Robot-dozorca
Anachroniczna instytucja dozorców do­

mowych nie jest, specyficznie wynalazkom 
warszawskim. W wielu miastach amery­
kańskich, nie wszystkich na szczęście, in­
stytucja ta cieszy się równą niesławą, jak 
w nadwiślańskim grodzie. Uprzejmiejsi 
może od swych kolegów' warszawskich a- 
merykańscy rycerze miotły, taksamo nie 
spełniają swych obowiązków, do których, 
zostali powołani. Mieszkania i domy' mimo 
istnienia dozorców, którzy w Ameryce jed­
nak po dawnemu stróżami się zowią, są 
równie łatwo i skutecznie okradane, jak 
większość mieszkań i domów warszaw­
skich. Tylko, że wynalazczość amerykań­
ska umie się przed temi niedomaganiami 
lepiej obronić.

W tych dniach „stróż domowy" w A- 
meryce będzie już przeżytkiem. Oto jeden 
z inżynierów amerykańskich wynalazł dość 
skomplikowaną wprawdzie maszynerię, o- 
partą na zasadzie komórki fot «elektrycz­
nej, która jednak skuteczniej od pana do­
zorcy upilnuje dom. Nikt nie wejdzie do 
domu tak w dzień, jak i w nocy, bez ścisłej 
kontroli „fotoceli“. Z chwilą naciśnięcia na 
dzwonek brama domu otwiera się i wcho­
dzący staje w malej celi, z której, nie wyj­
dzie, zanim go nie uwodni naciśnięcie od­
powiedniego guzika ma rejestrze rozdziel­
czym przez lokatora mieszkania, do które­
go gość pragnie się dostać. Jeżeli wcho­
dzący jest mieszkańcem tego domu, to po­
siada tajemnicę sygnalizacyjną, otwiera­
jącą mu automatycznie drzwi celi, odpo­
wiadającą ściśle automatyzmowi zamku 
mieszkania danego lokatora. Przedtem 
każdy z wchodzących zostaje sfotografowa­
ny przez niewidzialnego operatora. Za na­
ciśnięciem na guzik z numerem danego 
mieszkania, ukazuje się na ekranie, umie­
szczonym przy' drzwiach wejściowych do 
mieszkania, jego fotografja. Lokator łączy 
się telefoniczne z kabiną „robota“ i bada 
nazwisko gościa oraz cel jego wizyty, po­
czerni dopiero naciska odpowiedni guzik 
na. tablicy rodzielczej. Wszystkie te opera­
cje odbywają się jednak szybciej niż o- 
twarcie bramy przez dozorcę warszawskie­
go.

Produkcja nafty na świecie
Statystyki holenderskie podają ostat­

nio interesujące dane, dotyczące produk­
cji nafty, jednego z najważniejszych su­
rowców, które rządzą światem. Oto w ro­
ku ubiegłym Stany Zjednoczone, które po­
siadają u siebie 60 proc, źródeł naftowych 
całego świata, wyprodukowały 909 mil jo­
nów beczek, Rosja — 169 miljonów beczek, 
Venezuela — 142 miljony. Następnie idą 
kolejno Rumunja, Indje Holenderskie, 
Persja i Meksyk. Zaznaczyć należy, że o 
ile produkcja Stanów Zjednoczonych po­
została ta sama, co w roku poprzednim, 
to Rosja powiększyła swoją produkcję 
nafty o 12.5 proc., Venezuela o 17.5 proc., 
Rumunja o 23 proc, i Kolumbja o 32 proc.

Czworonogi weteran 
z 1917 roku

W domu porucznika Hurdenburgh‘a w 
Waszyngtonie zakończył żywot słynny 
pies Rags, uczestnik wielkiej wojny. Po­
chowano czworonogiego weterana uroczy­
ście, z honorami wojskowemu Wkrótce 
po przybyciu na front wschodni we Fran­
cji pierwszych oddziałów amerykańskich, 
znalazł sierżant Donovan na ulicy w Pa­
ryżu brudnego, napół zagłodzonego psa-

Otyli nie nadążają za tempem,
gdyż serca otyłych, obłożone warstwą 
tłuszczu, pracują z wysiłkiem, wyczer­
pują się i wcześniej odmawiają posłu­
szeństwa. Otyłość powodowana jest złą 
przemianą materji lub też zaburzeniami 
czynności gruczołów dokrewnych Zioła 
mągistra Wolskiego na przemianę materji 
ze znak. ochr. „Degrosa“, zawierają jod

owczarka. Zaopiekował się nim i za­
brał go zc sobą na pozycje w Argonach. 
Owczarek stal się wkrótce ulubieńcem dy­
wizji i odznaczy! się przy przesyłaniu de­
pesz z pozycji na pozycję pod gęstym ob­
strzałem artylerji niemieckiej. Podczas 
jednego z ataków gazowych Rags oślepi 
ha jedno oko. Donovan zabrał ze sobą 
wiernego pieska do balonu obserwacyjne­
go w czasie wzlotu. Gdy balon zapalił 
się od pocisku niemieckiego, Donovan wy­
skoczy! ze spadochronem, trzymając psa 
pod pachą. Rags uratował w tej opresji 
sierżantowi życie. Pil-ot samolotu nie­
mieckiego, widząc opadający zwolna spa­
dochron z sierżantem, zbliżył się i wyce­
lował karabin do Donovana. Spostrzegł 
jednak, iż sierżant trzyma psa pod pachą, 
kiwnął mu więc po przyjacielsku ręką i 
odleciał. — Dzielny owczarek przebył 
całą wojnę aż do końca wraz z dywizją, 
odznaczony dwoma medalami za wierna 
służbę. A. P.

Zew Polki !
Wiersz ten wygłosi! w niedzielę 

w sali kinoteatru ..Słońce“ na uro­
czystej Akademji Związku Obrony 
Przemyślu Polskiego, p. Władysław 
II a ń cza, artysta Teatru Polskiego

Żyjemy w Polsce Wielkiej, Niepodległej 
jako te małe dzieci....
Wyrzucamy z siebie szumnych haseł zew y 
nie znając ich znaczenia...
Wchodzimy na szczudłach w polską

rzeczywistość
co pogląd istotny zmienia....
Liczymy napierówo, jak brydżowe lewy, 
nasze zyski i straty, jakby to byt ktoś

trzeci.
co zyskuje, czy traci w tym społecznym 

robrze,
a byłoby pożytecznie, a -byłoby chrobrze 
¡zejść ze szczudeł i stopy mocno wparlszy

w ziemię
•walczyć codziennym trudem w życiowej 

arenie!

Mówimy „Polska“... tak jakby to był obcy 
brzeg....

'jakby się Jej nie czuło w lewej stronie 
piersi...

a czynimy tak, że zdawaćby się mogło 
'Iz przyszłość Jej obchodzi nas tyle, co ten

śnieg,
który epadłszy — choć wkrótce zamieni się 

.w bioto
bielą swą choć w gazetach — zajmie kilka 

wierszy....

A przecież Polska, to nasz próg, 
to nasz dom.
który skronie nam chroni przed wichrem 

co hula...
I Polska, to jedyny nasz na świecie „horne“,, 
który nas miękkiem ciepłem w mróz życia

otula...
Z Polski wyszliśmy wszyscy i w niej jest 

nasz zgon....

A Jej przyszłość? Tę dobrze zrozumie nasz 
chłop...

To — to — czy będzie jutro co do gęby 
wznieść,

a niepomyślna przyszłość, to w jedzeniu 
„stop“

za to przyszłość pomyślna — gdy będzie 
co jeść...

W sadach polskich gniją jabłka
z nadmiaru owocu,

lasy polskie grzybami pachną
w niepogodzie,

organiczny, znajdujący się w morskiej 
roślinie Yahanga, który pobudza organizm 
do spalania nadmiernego tłuszczu Stosu­
je się je przeciwko otyłości bez specjalnej 
diety.

Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI,
Warszawa, Złota 14.
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Wczoraj po południu, w redakcji,.Kurjera Poznańskiego , zebrał się sąd 
konkursowy, w składzie: dyr. Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu p. Kazi­
mierz Szczerkowski, redaktor „Kurjera Poznańskiego“ p. Czesław Kędzier­
ski inspektor Tow. Ochrony Zwierząt p. Kazimiera Różańską i lekarz we- 
terynarji p. dr. Bolesław Witkowski. Sąd zajął się wybraniem imienia dla 
wielbłądziątka w Zoologu i rozdzieleniem nagród. Ogółem wpłynęło 229 
propozycyj na 487 kuponach. Niektórenazwy, jak np. Garbusek, Prima, Apif- 
lis i Poznaniak, proponowano po kilkadziesiąt razy.

Z nadesłanych propozycyj sąd konkursowy wybrał jednogłośnie imię 
LELEK, nadesłane przez p. Janinę Brzeską z Poznania (ul. Wodna 2 m. 
11). Tern samem p. Janinie Brzeskiej przyznano roczny rodzinny bilet wstę­
pu do Zoologu w Poznaniu, Bilet ten może każdej chwili odebrać w dyrek­
cji Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu.

Drugą nagrodę w postaci książki 
Dyakowskiego p. t. „Nasz las“ przy­
znano p. W. Wesołowskiej z Poznania
(Fredry 6) za nazwę. „Jedynak“. 

Książka jest do odebrania w redakcji
„Kurjera Poznańskiego“.

Dalsze nagrody, po dwa jednorazo­
we bilety wstępu do Zoologu, przyzna­
no: p. Józefowi Jankowiakowi (Dą­
browskiego 90) za nazwę „Farys“, _ p. 
Józefowi Rogalskiemu, Toruń (ul. Św. 
Jakóba 17) za nazwę „Morus“, p. He­
lenie Tomaszewskiej (ul. Patrona Jac­
kowskiego 36, m. 5) za nazwę „Zuch“ 
i p. Edmundowi Glesmanowi (ul. Ra­
tajczaka 10, m. 6) za nazwę „Marcuś“.

Abonament tygodnika „Ilustracja 
Polska“ na przeciąg miesiąca maja 
r. b. przyznano: p. W. Ciążyńskiej 
(Wonieść, p. Bojanowo Stare) za na­
zwę „Kukuś“, p. St. Wojtkowiakowi 
(Poznań, Rybaki 7) za nazwę „Wicher“, 
p. Jęczkowiakównie (Skryta 7, m. 7) 
za nazwę „Czaruś“, p. Lusi Kórnickiej 
(Leszno, Osiecka 16) za nazwę „Ciap­
ciuś“, p. Marji Żurawskiej (Poznań, 
Podgórna 5, m. 8) za nazwę „Aprylek" 
i p. Leontynie Walewskiej (Ostrów 
Wlkp. 6, II piętro) za nazwę „Pie­
szczoch“.

Dodać należy, że nazwy: Jedynak, 
Morus, Zuch, Czaruś, Ciapciuś, Apry­
lek i Pieszczoch podane były kilka­
krotnie i zwycięzców wybrał los.

Bilety wstępu do Zoologu są do ode­
brania w redakcji „Kurjera Poznań­
skiego“ w dnie powszednie, w godzi­
nach przedpołudniowych. „Ilustrację 
Polską“, przyznaną osobom wyżej wy­
mienionym, przekaże nasza Admini­
stracja.

Poza tern, jako nagrody pociesze­
nia, sąd konkursowy przyznał po jed­
nym bilecie wstępu do Zoologu p. St. 
Perlikowskiemu, Poznań (Wierzbięci- 
ce 41-b), p. Władysławie Kasiewiczów-

Na zakończenie dziękujemy tym naszym Czytelnikom, którzy zadali so­
bie trud wyszukapia imienia dla wielbłądziątka, które chowa się w Zoologu 
doskonale i napewno ucieszy się wiadomością, iż nie jest już bezimiennem 
stworzeniem, lecz od dziś posiada pieszczotliwą nazwę „Lelek“d

nie (Poznań, ul. Półwiejska 17, m. 4), 
Józefowi Kobylskiemu (Poznań, PI. 
Bernardyński 4, m. 8), p. Kazimierze 
Kosickiej (Poznań-Górczyn, Ostrobram­
ska 27, m. 2), Rysiowi Wojciechowskie­
mu (Poznań, Spokojna 10), Halince 
Schulzównie (Poznań, ul. Marc. Motte- 
go 5, m. 9), p. Florjanowi Jankowskie­
mu (Wały Król. Jadwigi 5a, m. 11) i 
Lucynce Marynowskiej, uczennicy IV

klasy szkoły przygotowawczej im. Ka­
rola Marcinkowskiego.

Wreszcie dwa bilety wstępu przy­
znano Mireczce i Reniowi, rodzeństwu, 
które zapronowało nazwę „Prymul- 
ka“, ale nie podało adresu.

Nazwa „Lelek“, którą wybrano dla 
wielbłądziątka w Zoologu, będzie wy­

malowana na emaljowanej tabliczce 
z dopiskiem, iż nazwa ta pochodzi 
z konkursu wśród Czytelników „Kurje­
ra Poznańskiego“. Tabliczka zostanie 
umieszczona na zagrodzie, w której 
przebywa obecnie małe wielbłądziątko, 
w dniach najbliższych.
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Już
Mimo, że od biegu „Kurjera Poznań­

skiego“ dzieli nas jeszcze polnych 10 
dni, przewodniczący komisji sportowej 
POZLA, p. Marcinkowski, Poznań, ul. 
Szwajcarska 5 m. 2/3, otrzymał do 
czwartku włącznie 94 zgłoszenia do bie­
gów. Reprezentowane są dodatkowo 
następując© ośrodki: Warszawa (ubie­
głoroczny zwycięzca Józef Noji), Ino­
wrocław, Gniezno, Nekla i Kazimierz 
(pow. szamotulski). Zgłoszeni są wszy­
scy czołowi zawodnicy Wielkopolski 
oraz Kulej i Napierała z Pomorza. Za-' 
pisał się również jubilat naszych bie­
gów Piaskowski, który startować będzie 
.po raz 16 zrzęd u.

Obok cennych nagród „Kurjera Po­
znańskiego“, artystycznie wykona­
nych oryginalnych plakiet w bronzie 
projektu artysty-malarza p. Klemiń-

Hokej na trawie
K. E. Siemianowice — KI H. Czarni.

Atrakcyjne spotkanie w hokeju na trawie 
odbędzie się w pierwsze święto o godzinie 
11 na boisku przy ul. Fr. Ratajczaka, po­
między Klubem Hokeistów „Siemianowi­
ce“ a zwycięzcą ostatniego turnieju bły­
skawicznego K. S. „Czarni“.

Hokeiści śląscy, są najstarszym klubem 
hokejowym w Polsce i przez długie lata 
dzierżyli tytuł mistrza Polski. Dobra wy­
szkolenie techniczne gości i wysoki poziom 
ich gry gwarantuje ciekawą i emocjonują­
cą grę.

Lekka atletyka
Nasi lekkoatleci jadą do Budapesztu.

Podczas pobytu inż. Znajdowskiego w Bu­
dapeszcie Węgrzy zaprosili polskich lekko­
atletów z Kucharskim, Nojim i Sanajdrem 
na czele na jubileuszowe zawody MAC, 
które się odbędą 7 czerwca w Budapeszcie. 
Zarząd PZLA na wczorajszeim posiedzeniu 
postanowi! zgodzić się na wyjazd wymie­
nionych zawodników na warunkach re­
wanżowych. PZLA mianowicie uzależnia 
wyjazd od zgody węgierskiego związku na 
wysianie kilku węgierskich lekkoatletów 

z Kowacsem na czele na eliminacyjne za­
wody przedolimpijskie, które się odbędą 
w dniach 28 i 29 czerwca w Warszawie.

Piłka nożna
„Holstein“ — „Warta“. Niemiecka dru­

żyna „HoLsteiin“ z Kilonji wystąpi w pierw­
sze święto wielkanocne z „Wartą“ w na­
stępującym składzie: Semmelhack — Gun­
ter i Mund — Krohn, Bauer i Błock, Stark, 
Schmidt, Linken, Leugers i Móschey; re­
zerwa — Schuster, Seeger, Baasch i Lu­
dwig.

„Helstein“ należy do drużyn ze starą 
tradycją. Już w roku 1912 zdobył mistrzo­
stwo Niemiec i odtąd należy stale do czo­
łowych drużyn niemieckich. W roku 1930 
przegrał „Holstein“ w finałowem spotkaniu 
ze znakomitą w tym czasie Herthą B. S. V. 
w Dussldorfie 4:5. Mistrzostwo Niemiec. 
północnych zdobył „Holstein“ w latach 
1910 — 1911 — 1912 — 1926 — 1927 i 1930.

Spotkanie odbędzie się na boisku „War­
ty“ o godz. 16.

„Warta“ — „Blau - Weiss“. W drugie 
święto zjeżdża do Poznania berlińska dru­
żyna „Blau - Weiss 1890“. Jest ona obec­
nie najlepszą drużyną Berlina pod wzglę­
dem technicznym. W roku 1934/5 zdobył 
„Blau - Weiss pubar Berlina. Ostatnie jej 
wyniki są z „Herthą“ 2:2 i 4:1, z mistrzem 
Berlina B. S. V. 1:0 i 3:3. Najlepsi gracze 
„Blau - Weiss“ to Heinrich prawy łącznik, 
Framke środkowy napastnik i Bień środ­
kowy pomocnik.

Fundamentem przyszłości - zdrowie
Korzystając z pobytu w Poznaniu 

dr. W. Tarnawskiego, dyrektora Za­
kładu Przyrodoleczniczego w Kosowie, 
przeprowadziliśmy z nim rozmowę.

Kosowska metoda leczenia
Cechą charakterystyczną kosow­

skiej metody leczenia jest prostota 
środków. Chodzi o to, ażeby ten zespół 
zwyczajów higienicznych i zabiegów 
mógł przenieść pacjent po wyjściu z 
zakładu do domu. Stosujemy środki 
łatwe do naśladowania. Dla ustroju 
człowieka, który wyrósł w prostych 
warunkach przyrody, prostota zabie­
gów leczniczych jest najbardziej celo­
wa, bo do niej organizm przywykł. 
Oczywiście nastąpić musi pewne przy­
stosowanie środków prostych do obec­
nych warunków życia. Druga charak­
terystyczna cecha metody kosowskiej, 

jej tendencja wychowawczo-zape- 
biegawcza. Chcemy pacjenta przeko­
nać de życia higienicznego. Nauczyć

94!
skiego dla pierwszych dziesięciu w bie­
gu senjorów, dla pierwszego w biegu 
młodzika, oraz czterech dalszych pla­
kiet dla młodzików; obok szczerozłote­
go sygnetu dla zwycięzcy i nagrody fir­
my R. Polcyn dla pierwszego Poznań- 
czyka, są do zdobycia dwa puhary K. 
S. M. M., nagroda „Sokoła“ i firmy Ka- 
De-Ha dla pierwszego harcerza.

Prezes Warty, p. dyr. Kuczyk, prze­
znaczył specjalną nagrodę dla pierwsze­
go Warciarza, firma St. Frankowski, 
ul. Fr. Ratajczaka i, plakietę dla dru­
giego Warciarza,

Wszystkie nagrody wystawimy od 
świąt w gmachu naszego wydawnictwa, 
św. Marcin 70, w oknie zakładu fotogra­
ficznego p. Pucińskiego.

Zgłoszenia zawodników do biegów 
przyjmuje p. Marcinkowski do 16 bm.

Początek spotkania również o godz. 16 
na boisku „Warty“, (kom)

Pięściarstwo
Piłat — Wocka. Śląski okręgowy zwią­

zek pięściarski urządza dnia 15 bm. zawo­
dy eliminacyjne w 7 wagach (bez półcięż­
kiej) celem ustalenia składu reprezenta­
cji Śląska na mistrzostwa Polski w Łodzi.

Sensacyjnie zapowiada się spotkanie w 
wadze ciężkiej pomiędzy Piłatem a Wacką. 
Piłat otrzyma! już zwolnienie z Warty i 
występuje w barwach Policyjnego K. S. w 
Katowicach.

245 pięściarzy na olimpijskim turnieju.
Na olimpijskim turnieju bokserskim, we­
dług ostatnich doniesień, startować będzie 
245 pięściarzy. 19 państw wystawia pełne 
ósemki bokserskie. Są to: Argentyna, Bel- 
gja, Brazylja, Niemcy, Francja, Anglja, 
Holandja, Irlandja, Jugoslawja, Kanada, 
Auatrja, Szwecja, Włochy, Szwajcairja, 
Czechosłowacja, Węgry, i Ameryka. Pozo­
stałe państwa w liczbie 22 wystawiają 
mniejszą liczbę: Polska (prawdopodobnie 
6), Egipt (3), Australja (3), Chili (5), Chiny 
(4), Danja (6), Esfconja (7), Finlandja (6), 
Grecja (3), Japonja (6), Łotwa (4), Litwa 
(2), Luxemburg (4), Meksyk (4), Nowa Ze- 
landja (2), Norwegja (5), Peru (3), Filipi­
ny (5), Rodezja (2), Rumunja (6), Hiszpajnja 
(6), Sjam (2), Pol. Afryka (5).

Różne
Zerwane stosunki sportowe pomiędzy 

Francją a Niemcami. Jak już donosiliśmy, 
wszystkie wyznaczone ostatnio spotkania 
sportowe pomiędzy Francją a Niemcami 
zostały przez Francuzów odwołane .Obec­
nie niemieckie urzędowe biuro informa­
cyjne donosi, że wyjazd pływaków fran­
cuskich ze Star Olympique Marceille na 
święta Wielkanocne do Niemiec został za­
kazany przez francuski związek pływacki.

PAT)

Tenis
Polscy tenisiści przybyli wczoraj samo­

lotem do Aten. Międzynarodowe zawody 
tenisowe rozpoczynają się w sobotę 11 bm.

Modne żem perki
blueki — szale — apaszki

Kałamajski
P 3812-14,26

i zachęcić do stosowania w domu za­
sad higjeny, ponieważ tylko przepro­
wadzanie ich w życiu domowem może 
dać trwałe rezultaty zdrowotne.
Higiena domowa i higiena społeczna

Oczywiście takie założenia zawiera­
ją w sobie jako naturalną konsekwen­
cję i naturalny ciąg higjenę domową 
i higjenę społeczną. Higjena domowa 
wymaga reform higjeny społecznej, bo 
cały szereg obyczajów złych życia 
miejskiego da się tylko gromadnie 
zmienić. Pozornie wydaje się, że życie 
w mieście jest tak przeciwne wymo­
gom higjeny, że jakakolwiek reforma 
jest niemożliwa. Tymczasem po do- 
kładnem wejrzeniu w każdy odcinek 
dnia stwierdzimy, że da się coś w tym 
i innym zakresie zmienić na korzyść 
lub uzupełnić zabiegami zdrowotnemi. 
I tak rano przed wyjściem do biura 
można wprowadzić trochę gimnastyki, 
w biurze wywalczyć otwieranie okien,

djetę zmienić na bardziej jarską, uży­
wać więcej sportów i pracy fizycznej, 
ograniczyć ilość środków podniecają­
cych, jak alkohol, kawę, tytoń, prze­
prowadzić reformę ubrania w kierun­
ku bardziej higjenicznem, to jest uczy­
nić je bardziej przewiewnem i swo­
bodniejsze». Przesunąć godzinę snu 
o ile możności wstecz itd. Są to wszy­
stko, zdawałoby się, niewielkie prze­
sunięcia w normalnym trybie życia i 
dla każdego możliwe. A jednak w ca­
łości, w sumie, rezultat może być zdu­
miewający.

Poprawa rasy
Nie trzeba zatem rewolucji, na któ- 

rąby mało kto się ważył, ale idzie o 
stopniową i postępującą ciągle na­
przód ewolucję ku obyczajom zdrowot­
nym. Zczasem życie miejskie przy 
przestrzeganiu zasad higienicznych 
przestałoby być tak zgubne dla zdro­
wia, jak to jest dotychczas, i mogłoby 
dojść do tego, że, jak w Szwecji, lud­
ność miast byłaby zdrowszą od ludno­
ści wiejskiej. W ten sposób nastąpiła­
by wybitna poprawa rasy, bo tak, jak 
niezdrowe życie szeregu pokoleń zde- 
generowało ją, tak samo znacznie na­
wet mniejsza ilość pokoleń wystarczy, 
ażeby rzecz naprawić.

Sprawa ta ma szczególne znaczenie 
w obecnej chwili naszego życia naro­
dowego. Od tego, jacy będziemy, i co 
zdołamy stworzyć dzisiaj w początku 
naszego zmartwychpowstałego życia 
państwowego, zależy cała przyszłość 
narodu. Musimy pamiętać i o tem, że 
okres wojny wraz z jego rujmijącemi 
bodźcami nerwowemi, fatalną higjeną 
odżywiania wykoleił stare i młode po­
kolenie o wiele bardziej, aniżeliby się 
to działo normalnie. Jeżeli powojenne 
pokolenie ma podołać zadaniom, to 
tem intensywniej trzeba przeprowa­
dzić sanację stosunków zdrowotnych. 
Zrozumieli to dobrze nasi sąsiedzi, i 
tak w Niemczech hitlerowskich pań­
stwo przeprowadza radykalną reformę 
w tym zakresie. Tak samo Mussolini 
zdołał niedołęgów z czasów wielkiej 
wojny przetworzyć na dzielne kadry, 
które zwyciężają w Abisynji.

Wobec wielkich zadań
Trzeba przyznać, że i u nas zrozu­

mienie kultury fizycznej, zwłaszcza w 
dziedzinie sportów, wykazuje już duży 
postęp. Ale sport, to nie wszystko. 
Obejmuje on tylko problem higjeny 
pozadomowej. W domu żyje się nadal 
po dawnemu. A przecież w domu prze­
bywa się najwięcej. W domu wyrasta 
dziecko, z którego rozwija się dojrzały 
człowiek.

Jeszcze jedno na zakończenie chciał- 
bym podkreślić. Młodzież, która za­
wsze szuka celów dla swej łenergji i za­
pału, z której wyrastają obywatele, ta­
cy właśnie, jakimi je młodość ukształ­
towała, szczególnie powinna się temu 
zadaniu poświęcić. — To jest godny 
cel dla jej wielkiej energji, która czę­
sto marnuje się niepotrzebnie dla ce­
lów błahych.

Mogłoby się wydawać, żę higjena 
ciała, to za małe zadanie dla młodego 
zapału, ale tak jest tylko pozornie. W 
zdrowym ciele, zdrowa dusza. Bez 
kultury fizycznej sprawność umysłowa 
i psychiczna musi kuleć. Obowiązki 
obecnego pokolenia są ogromne: idzie 
nietylko o wytworzenie wartości na 
użytek własny, ale trzeba coś wnieść 
do kultury ogólnej, bo będą nas sądzić 
wedle tego, co damy światu. Tego 
wszystkiego nie da się dokonać bez 
fundamentu, a fundamentem jest nie­
wątpliwie zdrowie, (ł)

wywołane, paralüujq chód, 
uniemożliwiaj pracę.
Plasterki ^Stomil“ usuwajq 
niezawodnie odciski w krót­
kim czasie wraz z korzeniem.
Żqdać wyraźnie: -Stomil" 
oryginalny z pieczqtkq 
„Storni I” na każdym 
plasterku.

ng 8 834

PAT i PATACHON 
LEO ŚLĘZAK 
HANS MOSER 
ROLF WAŃKA 
GEORGJA HOLL 
Adela SANDROCK
zapraszają wszystkich na swój 
najnowszy, arcywesoły film 

wiedeński p. t.:

Z niebywałem zainteresowa­
niem oczekiwana

WESOŁA PREMJERA
w niedzielę, 12 kwietnia

w kinoteatrze „Słońce“
ng 8 636

RADJO
Wielka Sobota w Radjo

Podobnie jak w Wielki Piątek, pro­
gram radjowy Wielkiej Soboty rozpocznie 
odegrana o godz. 6,30 rano Pieśń Wielko­
postna. W godzinach rannych i południo­
wych, Polskie Radjo nada dwie audycje 
z płyt, a mianowicie: 6,50—7,50 rano i 12,15 
do 13,10 w południe, na których program 
złożą się najwspanialsze dzieła wielkich 
mistrzów, jak: Glucka, Czajkowskiego, 
Griega, Rachmaninowa, Wagnera, Debus- 
sy‘ego, Haendla, Beethovena, Mozarta, 
K. Saint-Saensa, Brahmsa i Mascagniego.

Teatr Wyobraźni nadaje o godz. 15,30 
słuchowisko dla dzieci starszych i mło­
dzieży w opracowaniu Zbigniewa Nowo­
sada i Antoniego Piekarskiego. Będzie to 
„Opowieść Wielkanocna dzwonów toruń­
skich“, nadana z Torunia na wszystkie 
rozgłośnie polskie.

Poraź drugi będą mieli okazję radio­
słuchacze polscy zapoznać się w Wielkim 
Tygodniu z produkcjami Chóru Katedry 
Poznańskiej pod dyrekcją ks. dr. Giebu- 
rowskiego. Tym razem będzie to audycja 
z płyt, w czasie której usłyszymy 4 mo­
tety, a mianowicie „Stabat Mater“ — G. P. 
Palestriny, Psalm 77 — N. Gomółki, „Ergo 
sum Pastor bonus“ — Wacława z Szamo­
tuł, „Viderunt omnes fines terrae“ — Mi­
kołaja Zieleńskiego, oraz G. G. Gorczyc-! 
kiego „Sepulto Domino“.

O godz. 18,00 połączone rozgłośnie pol­
skie transmitować będą z Katedry Wa­
welskiej uroczyste Nabożeństwo Rezurek­
cyjne, podczas którego rozlegną się dźwię­
ki odwiecznego dzwonu „Zygmunta“, nio­
sące na całą Polskę za pośrednictwem fal 
eteru wieść radosną o Zmartwychwstaniu 
Pana.

O godz. 20,15 odezwie się Wilno na całą 
Polskę Psalmem Haendla w wykonaniu 
chórów, solistów i organów. Wilno rów­
nież nadaje podniosłą audycję, którą bę­
dzie „Rozmowa dzwonów Wielkanocnych“ 
o godz. 20,45. Tekst pióra Wandy Achre- 
mowicz, ilustracja muzyczna Stanisława 
Węsławskiego. Będzie to jakby ostatni 
akord programów radjowych Wielkiego 
Tygodnia.

35 tysięcy salonów
kosmetycznych w USA

W r. 1900 Stany Zjednoczone liczyły na 
calem swem tery tor jum tylko 283 insty­
tuty kosmetyczne, których łączne obroty 
sięgały sumy 8 miljonów dolarów. W r. 
1936 liczba tych instytutów wynosi jut 
35 000, a obroty za rok ubiegły dosięgły 
sumy 225 miljonów dolarów, t. j. 30 razy 
więcej, niż w r. 1900. Tak olbrzymi roz­
wój przemysłu i sztuki kosmetycznej w 
U. S. A. należy przypisać nietylko nad­
zwyczajnym postępom wiedzy i sprawno­
ści w tej dizedzinie, lecz także i temu, że 
z instytutów tych korzystają dzisiaj nie­
tylko kobiety z uprzywilejowanych dzie­
sięciu tysięcy, lecz miljony kobiet pracu­
jących zawodowo, oraz, jak się okazuje 
coraz większa liczba... mężczyzn. Nikt bo­
wiem dzisiaj nie chce uchodzić za starego 
ani kobieta, ani mężczyzna, i to nietylko 
ze względów estetycznych, lecz przede- 
wszystkiem życiowych, wobec coTaz cięż­
szych warunków na rynku pracy i coraz 
mloTsz/ch. konkurencJi ze strony sil
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Artretyzm i niedyspozycje 
żołądkowe

leczy wino owocowe. Według prof. Berg- 
manna, stawnego internisty pobudza ono 
wydzielanie w żołądku kwa6U solnego, 
który jest niezbędny. Maślacz Kantorowi- 
cza jest najwyższem winem owocowem. 

Pg 2961-11,30

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

W pierwsze święto Wielkiej Nocy wy­
stawioną zostanie opera Ludomira Różyc­
kiego „Casanova“ ze świetnym tenorem 
Stanisławem Drabikiem w roli tytułowej. 
Artysta występując dwukrotnie w tej ope­
rze jak również w „Tosce“ odniósł piękne 
sukcesy. Partję Caton śpiewa znakomita 
nasza sopranistka Halina Dudiczówna. Dy­
ryguje dyr. dr. Zygmunt Latoszewski.

W poniedziałek (drugie święto) o godz.

3-ciej jubileuszowe przedstawienie „Rose- 
Marie“, które w tym dniu osiągnie liczbę 
50-go spektalu. W roli tytułowej Jadwiga 
Musielewska. Dyryguje kapelm. W. Buch­
wald. Wieczorem tego dnia operetka „Bal 
w Savoy‘u“ ze świetną Haliną Dudioz w 
roli głównej.

Z Teatru Polskiego
Repertuar świąteczny wypełnią nastę­

pujące komedje. W niedzielę po południu 
o godzinie 16 po cenach do połowy zniżo­
nych „Szesnastolatka“ wieczorem najnow­
sza komedja St. Kiedrzyńskiego „Raz się 
żyje". W poniedziałek po południu po ce­
nach do połowy zniżonych urocza komedja 
„Stare wino“, wieczorem „Raz się żyje“, 
we wtorek „Raz się żyje".

W próbach ostatnia nowość „Trzy asy 
i jedna dama“ komedja, która w Krakowie 
zdobyła olbrzymie powodzenie.

Z Teatru Nowego
Repertuar świąteczny wypełni ciesząca 

się nadzwyczajnem powodzeniem dosko-

Polskie Stowarzyszenie Złotego Krzyża
(Lwów, pi. św. Ducha 1) zawiadamia swo­
ich członków, że komunikat Zarządu 
Stowarzyszenia o warunkach przydziału 
mieszkań w willach „Świt“ w Krynicy, 
„Polonja“ w Morszynie oraz „Góralka" w 
Truskawcu i o przyznanych ulgach w in­
nych zdrojowiskach w sezonie 1936 jest 
już wydrukowany i można go otrzymać 
za nadesłaniem ofrankowanej i do Siebie 

zaadresowanej koperty, 
zg 13 289

nala współczesna sztuka Władysława Fo- 
dora „Matona", która ukaże się w niedzie­
lę wieczorem, oraz w poniedziałek dwu­
krotnie — na popółudniowem oraz wie- 
czornem przedstawieniu w premierowej 
obsadzie artystów pp. Koreckiej, Młodzie- 
jowskiej, Michalskiej, Taborskiej, Żurom- 
skiej, Koreckiego, Kade-na, Koczanowicza, 
Loedla, Nowakowskiego, Koczyrkiewicza 
i innych.

rDo dobrego ŚWIĘCONEGO^
dobrą musztardą

Dlatego żądajmy tylKo „REMU
i gatunki 
specjalne

►Sarepska 

► Trnflowa
,X\Kremska

BEMIJ
Pg 2951-85

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego' 
Leśniewicza w Poznaniu.

Dnia 8 kwietnia 1936 r., zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony 
sakramentami św., mój najdroższy mąż. nasz najtroskliwszy ojciec 
i dziadek, ś. p.

Wincenty Zgoła
przeżywszy lat 60. Eksportacja drogich zwłok odbędzie się w niedzielę, 
12 bm. z kostnicy na Śródce na cmentarz św. Jana o godz. 16-tej. 
O swym ciężkim smutku donoszą Krewnym i Znajomym ig 13395

Poznań, ul. Powidzka 2. żona i dzieci.

Dnia 8 kwietnia 1936 r. o godz. 8,30 przed południem zmarl. zaopa­
trzony Sakramentami św., na udar serca, mój drogi mąż, nasz troskliwy 
1 kochany ojciec oraz dziadek, ś. p.

Władsyław Kabza
emeryt, leśniczy państwowy, odznaczony Krzyżem Zasługi 

uczestnik powstania wielkopolskiego
przeżywszy lat 69. Pogrzeb odbędzie się dnia 11. 4. 1936 r. o godzinie 17 
w Włoszakowicach, pow. Leszno. W ciężkim smutku pogrążeni
rtg 1421 żona z dziećmi i rodzina.

Włoszakowice, Gronowo, Strzyżewice, Nowy Tomyśl, Krotoszyn, 
Leszno, Wijewo i Bógdaj.

Zasadnicza zmiana
w pielęgnacji rąk

Zgrubienia

Smutny obraz! 
Dłonie pełne zgrubień, po­
cięte głebokiemi brózdami 
wskutek niestosownej pielęg­
nacji rąk.

KREM MOUSON
wygładza i zmiękcza 

naskórek!
Stosując do rąk rano i wie­
czorem krem Mouson — od- 
razu spostrzec można, iż 
wsiąka on momentalnie w 
skórę, a w kilka chwil po­
tem następuję zmiękczenie 
odcisku lub zgrubienia. Po 
pewnym czasie wszelkie zgru­
bienia. zmarszczki i szramy 
znikną bezpowrotnie.

Zaradzić temu może tylko 
działający podskórnie

CREME MOUSON CREME MOUSON

Niebywałe po­
wodzenie kremu 
Mouson przypi­
sać należy inten­
sywnemu dz:a- 
łaniu tego środ-

I ka. używanego 
— powszechnie do 
racjonalnej pielęg­
nacji twarzy, szyi, 
ramion i całego ciała

Dnia 8 kwietnia 1936 r., o godz. 21, zasnął w 
Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny kilkakrotnie Sakramentami św., mój najdroż­
szy i najukochańszy ojciec, ś. p.

przeżywszy lat 60. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 12. bm. o godz. 16 z kaplicy cmen­
tarnej parafji O. O. Zmartwychwstańców, o ćzem 
donosi

w ciężkim smutku pogrążona
d 1490 córka.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Poznań, ul. Fabryczna 19.
Zakład pogrzeb. W. Duchewiez, G. Wilda 56.

W trzecią bolesną rocznicę śmierci, ś. p.

Szymona Wilczyńskiego
odprawione zostaną za duszę Jego we wtorek, 
dnia 14 kwietnia rb. o godz. 8,30 w kościele św. 
Marcina w Poznaniu i parafjalnym kościele w Wą­
brzeźnie __ ,Msze sw. '
o czem zawiadamia w imienin rodziny
zg 12391 zona.

CAŁKOWITA WYPRZEDAŻ
z powodu likwidacji

bielizna damska, pończochy, lękawiczki. swetry apaszki i I. p.
Ceny niebywale niskie.

WIDERA, Plac Wolności 18,
obok Grand Café. pg 8836-54,834

dla przemysłu i rzemiosła.
jakość gwarantowana 

poleca w dużym wyborze

Jan Deierling
Szkolna 3 

Tel. 35-18 Tel, 35-43 
HURT DETAL

ng 7 831

Powstaniec
Wielkopolski, b. zbożo­
wiec, schorowany i znaj­
dujący się w bardzo kry- 
tycznem położeniu prosi 
o śpieszną pomoc. Adres 
wskaże redakcja „Kurje- 
ra Poznańskiego“. Poznań, 
św. Marcin 70, II. piętro, 

zg 209

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcjonarjuszów Banku Cukrownictwa Spółki Akcyjne] 

w Poznaniu
odbędzie się we wtorek, dnia 5 maja 1936 roku o godz. 4-taj 
po południu w Poznaniu, w gmachu własnym przy ulicy 

Seweryna Mielżyńskiego 7.
Porządek obrad:

1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego Walnego Zgromadzenia (par.

23 statutu).
3. Sprawozdanie Zarządu o etanie majątkowym Spółki i 

przedłożenie bilansu z rachunkiem zysków i strat na 
dzień 31 grudnia 1935 r.

i. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o sprawdzeniu rachun­
ków rocznych.

5. Odczytanie sprawozdania Tow. Rew. „Powiernik“ z od­
bytej rewizji.

6. Uchwala dotycząca zatwierdzenia bilansu oraz rachun­
ku zysków i strat za r. 1935 oraz podziału zysków.

7. Uchwała dotycząca udzielenia -pokwitowania członkom 
Zarządu i Rady Nadzorczej.

8. Wybór członków Rady Nadzorczej.
9. Ustalenie wynagrodzenia dła Rady Nadzorczej na rok 

1936'37 w myśl par. 20 statutu.
10. Uchwala co do innych spraw podanych na piśmie Za­

rządowi w terminie przepisanym ustawami (par. 19 
statutu)
Prawo uczestniczenia w Walnem Zgromadzeniu mają 

ci akcjonariusze, którzy złożą w Centrali Banku albo w Od­
działach w Warszawie lub we Lwowie przynajmniej na 7 
dni przed wyznaczonem Walnem Zgromadzeniem do godzi­
ny 14 akcje swoje, przeznaczone do uczestniczenia, wraz ze 
spisem numerów tych akcyj i nie odbiorą ich przed ukoń­
czeniem Walnego Zgromadzenia. Zamiast akcyj mogą być 
złożone zaświadczenia, wydane na dowód złożenia akcyj. 
u notarjusza. W zaświadczeniach winny być wymienione 
numery akcyj i winno być stwierdzone, że akcje nie będą 
wydane przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia.

Poznań, w kwietniu 1836 r. ng 9245
Zarząd.

WINA.
i w ó dlii świąteczne

tylko z firmy

Nyka & Posłuszny
Specjalny Skład Win istniej, od 1868 r,

Poznań, ulica Wrocławska 33f34
telefon fi-94 Pr J680-u,si

Przysięgli Dostawcy Win Mszalnych.

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy
przy Towarzystwie „Bratnia Pomoc“ Stud. Szkoły Giównef 

Handlowej w Warszawie, Rakowiecka 6 (tel. 8-29-20)
poleca

(ii prac
z dziedziny bankowej, skarbowej, samorządowej, spółdziel­
czej, pedagogicznej i handlowej, z zawodową praktyką w 
wyżej wymienionych kierunkach, jak również praktykantów 

na okres letnich urlopów. zg 211/12
Zgłoszenia przyjmujemy codziennie od godz. 10—12.

SRittiiii!ii!tinniiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiii)iiiiiiiiiitiiiiii!iiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM|

5 uprzyw., świetnie prosper. w mieście ca 6000 mieszk.
= w jednem z woj. zach. zaraz do sprzedania. Szybko 
H decydujący się reflektanci z gotówką 30 do 40 tys.
= otrzymają bliższe szczegóły. Zgłoszenia uprasza się

pod dg 1406 do Kurjera Poznańskiego. 
BnmnflWHfliiiitiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHH

Fabryka żarówek
w Katowicach poszukuje dzielnych zastępców za pro­
wizje, wzgl. objęcia wyłącznej sprzedaży na własny ra­
chunek. Zgłoszenia: Skrytka pocztowa 537 Katowice. 

 Tg 664



Numer 17Í Kurjer PcwmaSsS, so5ota, TT Kwietnia T93S = Strona T3

Do Święconki! J
Najwyborniejszy •

Majonez i Remouladę f
g 3896-18198 poleca •
GDAŃSKI DOM DELIKATESÓW f
M. ROTNICKI, POZNAŃ, ul. Fr. Ratajczaka 36 Z

a “rawr B >T A WSZELKIEGO RODZAJU |
2 W W ■ dobrze i korzystnie! I

Magister praw
podchor. rez., lat 25, posiadający praktykę w bankowości 
i skarbowości i znajomość języków obcych, poszukuje 
praktyki v poważnem przedsiębiorstwie przemysłowem 
lub handlowem. Łaskawe oferty Kurjer Pozn. zg 206.

Zarzqd Majtithu Arcybiskupiego
Seminarjum Duchownego w Gnieźnie 
i w Poznaniu wydzierżawi od zaraz ca 

lat 12 majątek

WntlziGiBfflo-MocIre
pow. średzki &g i«t

Obszaru ca 365 ha, w tem ca 32 ha łąki. 
Bliższych informacyj udzieli ks. radca Wężyk, 
Chojnica, pow. Biedrusko, tel. Poznań 34-04.

Fabryka w Gostyniu
z nadkompletem maszyn do obróbki drzewa 1 metalu, pę­
dzone siłą lub tylko grunt 1 budynki nadające się na każde 
inne cele do sprzedania. Oferty Kurjer Poznański zg 13 257.

PRZETARGI

Wiedz o tem, że MARECKIEGO cukierki nie reklamą, 
lecz niezrównaną jakością i niską ceną zdobywają coraz to 
ag 7270/1 większe szeregi konsumentów.
Fabryka cukrów ST. MARECKI, Poznań, św. Wojciech 28.

Izba przemysłowo-handlowa w Poznaniu podaje do> pu­
blicznej wiadomości, że Dyrekcja Okręgowa Kolei Pa 
stwowych w Poznaniu ogłosiła przetargi nieograniczone na 
dostawę poniżej podanych materjałów:

1) materjałów kancelaryjnych i rysunkowych,
2) atramentów, farb do stempli, taśmy do maszyn, laku

1 tuszu,
3) siatek drucianych, tkanych i plecionych,
4) poduszek maźniczych,
5) części zapasowych z mosiądzu, niklu i spiżu,
6) knotów płaskich, bawełnianych do lamp naftowych,
7) ścierek różnych i
8) tygli grafitowych. „ , , , . T„

Otwarcie tych przetargów odbędzie się w dn.: 1) 21. IV.
1936 r„ 2) 24. IV. 1936 r„ 3) 5. V. 1936 r., 4) 5. V. 1936 i r„ 
5) 8. V. 1936 r„ 6) 15. V. 1936 r., 7) 19. V. 1936 r., 8) 19. V. 1936 r. 

Szczegóły tych przetargów ogłoszone są w „Monitorze
D 1 rtlr i w,

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ■» jedno słowo. 
I, w, z, a •= każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Perski
dywan 3X4 sprzeda Muza, 
Rzeczypospolitej 4. zdg 32 108

Znak oferty naprzyklad: n 3695, s 21025, d 1811
1 t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się‘ do godz. 11,00.

Czyś pomyślał o tem, że

WIELKANOC
to okazja do miłych zdjęć fotograficznych?

KUP WIĘC NATYCHMIAST 
APARAT U

f
Poznań 3 — 27 Grudnia 18.
Ratalna sprzedaż w'g. własnego systemu.

L DOM'-PARCELE

Kamienice, wille
poleca, poszukuje Gruszczyński, 
Pocztowa 30. zdg 31 875

Tanio
parcele, budowlane przy ul. Grun­
waldzkiej 60 gr m z 2 letnia spła­
ta sprzedaje Biuro Parcelacyjne 
Ludwik Gniewosz, Poznań, 3-go 
Maja 5 tel. 55-77. Pg 3 805-15,114

Do stołu 
Wielkanocnego 
mazurki, babki,

jajka
tylko Majewskiego

Cukiernia, Nowa 10. dr 1405

K™
■H

OŻENKI

Szafy, szafki biurowe
nowocześni żaluzjowe Skóra Ska 
Al. Marcinkowskiego 23 rag 7257

Pianino
nowe, pierwszorzędne. ___
do sprzedania: Caliński, Er Ks. 
tajczaka 20. dg 1314

okazyjnie 
~ R

Pianino
tanio. Stolarska, Kościół św Mi­
chała, organista. zdg 32 305

Korzystnie
radioaparat 3-lampowy, prąd 
zmienny, oraz prostownik, ładow­
nia akumulatora. Zgłoszenia od 
16—20 godz. Marsz. Focha 130, 
m. 7. dg 1420

Skład kolonjalny
3 pokoje kuchnia, nowy magiel, 
dobrze prosperujący z powodu 
zmiany stosunków rodzinnych 
Sprzedam za 6.500 zł. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 32 236

Samochód
osobowy Praga Picolo prawi« no­
wy korzystnie do sprzedania. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 32 270
Klęcznik

sprzedam. Kopczyńskiego 7. 
zdg 32 298
Waga

amerykanka „Dayton*’, malo u- 
żywana 454) — Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 315

Rzeźnie two
bezkonfcurencj jne mieszkaniem 
tanio sprzedam Bukowska 31.

zdg 32 348
„Meble W. Paetz“

Najnowocześniejsze wzory, niskie 
ceny. Poznań. Wrocławska 15. 
Coroczna wytsawa na Targach 
Międzynarodowych. dg 1166

Rowery
części rowerowe
Columbus

Poznań. Wroc­
ławska 15.

dg 1387

OGÓLNOPOLSKIE
reklamowy; 22,30 Muzyka tamecz­
na (płyty).

Niedziela, 12 kwietnia. 
9,00 Audycje poranne; 10.05 Tr. 

Nabożeństwa z Kościoia Metro­
politalnego (z Poznania). Kazanie 
na uroczystość Wielkiej Nocy — 
wygi. ks. prof. dr. Konstanty Mi­
chalski. Chór Katedralny śpiewać 
będzie pod kier. ks. prof. Wacła­
wa Gieburowskiego; 12,03 „Win­
szowanie radiosłuchaczom“ — po­
gawędka w eterze wesołej czwór­
ki: Szozepka i Tońka (ze Lwowa) 
oraz Ignacego i Piotra (z Wilna). 
12,20 „Staropolski przekładaniec“ 
— Wielkanocna audycja muzycz­
na w układzie Stanisława Boya 
(z Poznania); 13,05 „1000 taktów 
muzyki“; 15,00 „Wesoły dzień w 
zagrodzie“ wiejskie słuchowisko o- 
ryginalne Antoniego Zachemskie- 
go; 15,50 Polska muzyka ludowa 
w wyk. Kapeli Feliksa Dzierża­
nowskiego; 16,15 „Wielkanoc“ — 
opowiadanie dla dzieci; 16,30 Mu­
zyka taneczna w wykonaniu ze­
społu Franciszka Witkowskiego 
(z Krakowa); 17,50—18,00 „Mie­
szanka dla kanarków“ — wesoła 
audycja rewjowa w opr. Jana Le­
skiego. Wyk.: Wesoła Piątka, Oz. 
Halski i Tad. Seredyński (2 fort.) 
i inni (ze Lwowa); 18.00 Chór Da­
na śpiewa piosenki: 18.50 słucho-

POZNAN
Niedziela. 12 kwietnia. 

Poznań — 9,03 ..Wiosna w nrzy 
rodzie" (p(yty): 10,05 nabożeństwo 
z katedry poznańskiej; ok. 11.30 
(po naboż.) muzyka z płyt: 12.20 
wielkanocna aud. muzyczno- 
slowna ..Staropolski przekłada­
niec“ St. Roja: 14,00 koncert ży­
czeń z płyt: 19,10 „Z oper pol­
skich i obcych“ (płyty): 21.00 pły­
ty z W-wy.

Poniedziałek. 13 kwietnia. 
Poznań — 9.03 poranny kon­

cert z płyt; 10.00 ..mistrzowie 
fortepianu“ (pyty): 12.03 poz. 
dla dzieci: ..Kraszanka wielka­
nocna": 14.17 koncert życzeń 
płyt; 15.25 „rozmaitości“ (Pły­
ty): 17.00 „klejnoty melodyj"
(płyty); 18.20 Koncert reklamo­
wy; 18.50 Zapowiedź programu; 
19.05 Wiadomości sportowe: 22,30 
Muzyka taneczna (płyty).

Symfonia Czajkowskiego: 21.30 
Paris P. T. T. „Monsieur Beau- 
cair“, — operetka roanamt. Mes- 
sagera: 21.50 Stockhołm. Muzy­
ka szwedzka. „ .22.00 Anglia (Nat. Progr.) 
Muzyka lekka; 22.20 Anglja 
(Reg. Progr.) Niedzielny koncert 
wieczorny; Wiedeń. Koncert 
wokalny: 22.30 Monachium. Mu­
zyka taneczna: Koenigswnst. 
..Nocna muzyczka“: 22.35 Praga. 
Muzyka salonowa: 22.40 Buda­
peszt. Muzyka jazzowa.

23.15 Wiedeń. Muzyka ta­
neczna: 23.20 Budapeszt. Muzy­
ka cygańska; 23.45 Paris P. T. 
T. Muzyka taneczna.

24.00 Frankfurt. Koncert roz­
rywkowy; 0.15 Radio Paris. Mu­
zyka lekka: Bruksela frane. Mu­
zyka jazzowa.

Poniedziałek, 18. kwietnia. 
5,00 Hamburg. Koncert pogan-

ny.

PROPONUJEMY
LAMPOW1CZOM

Najlepsze
parcele budowlane

przy ulicy Grunwaldzkiej i Sło­
necznej. informacje teleł. 78-30. 

zdg 32 022
Parcele

piękne położenie sprzedam. Za­
remba, Górna Wilda 48.

zdg 32 483

! PIENIĄDZ

100—150 000 zł
pożyczki udzieli na 10 lat po 7 pro­
cent na pierwsza hipotekę domu 
w Poznaniu granicach połowy 
taksy urzędowej. Zgłoszenia po­
daniem wysokości ofiarowanej 
prowizji pod zdg 31603 Kurjer 
Poznańska.

Żony
religijnej z cośkolwiek mająt­
kiem dla mego syna, lat 30, po­
siadającego 25 tysięcy zł, skład 
drzewa użytkowego w centrum 
miasta wojew. poznańskiego po­
szukuję. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego pod zdg 30 183. Po­
średnictwo rodziny mile widziane

'tT^rzedaże^
Ziemniaków

jadalnych parę wagonów sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 046

Złoto
Srebro, Brylanty kupuje sprze­
daje „Occasion“, Aleje Marcin­
kowskiego 23. zdg 32 077

Współpracownika
bławatnika 2.000 poszukuje do 
powiększenia interesu. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 32 310

Złote
marki kupie. Oferty cena Ku­
rjer Pozn. zdg 32 469

£3. LETNISKA 
i UZDROWISKA :a

Na maj
szukam pobytu na wsi Warunek 
dobra komunikacja z Poznaniem. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 32 329

OSOBISTE

Wstań do Webera, gdy
śniadać

masz chęć zapłacisz groszy
siedemdziesiątpięć

Nawa 4 nar 7212

Dentysta
Edm. Hankiewicz. przyjm. obec­
nie Półwiejska 12 od 8—13: 14—20 
(przedtem Szymańskiego 4)

zdg 32 381/2

Przed zakupem
proszę aie przekonać, o niskich 
cenach wszelkich urządzeń domo­
wych. Świetoslawska 10 (Jezuic­
ka). Pg 356344.30

Meble
poleca najtaniej

K. Bakoś, 
Stary Rynek 51.

zd g 30 788
Modne

Kapelusze
Koszule
Krawaty

tanio. M. Paszek 
Poznań, Wrocław­
ska 30. zdg 31 478

Aparat fotograf.
1—3,5 do 1/500 sek. okazyjnie 80 
zł. świętosławska 10. zdg 32 207

Sprzedaż komisową 
mebli używanych!

kompletnych pokoi oraz pojedyń- 
czych sztuk załatwia szybko ta­
nio sumiennie.

Poznański 
Dom Komisowy

Dominikańska 3. Pg 3 838-15,19
Okazja

pierwszorzędny. galanteryjno- 
spożywczy 5.000 ludności, dobrze 
prosperujący spowodu śmierci 
sprzedam. Oferty Kurjer Pożn.

7.30 Praga. Koncert z Karlo- 
yych V arów.

8,30 Lipsk.. Muzyka organowa. 
Praga. Muzyka organowa. 8,45 
Hamburg. Muzyka poranna.

9.10 Praga. Kwartet salonowy. 
Muzyka. 9.30 Sztutgart. Utwory 
organowe Liszta. Monachium. 
Koncert ark. i sol.

10,00 Koenigswnst, Muzyka ka­
meralna.

11,00 Królewiec. Muzyka współ­
czesna. Brno. Koncert iradjoork. 
Lipsk. Cykl pieśni Pandea-a w 
wyk. sol.

12.00 Radio Paris. Koncert roz­
rywkowy. Hamburg. „Muzyka w 
południe“. 12,15 Koszyce. Koncert 
radjoork.

13.10 Wiedeń. Koncert orkie­
strowy. Monachium. Muzyka po­
pularna. 13,30 Paris P. T. T. Mu­
zyka jazzowa. Koenigswust. Kon­
cert rozrywkowy.

14,15 Berlin. Mtfzyka rozrywko­
wa.

15,00 Królewiec. Wesołe popo­
łudnie. Wilno. Słuchowisko re­
gionalne. Sztutgart. Koncert 
dawnej muzyki. i5,30 Strasburg. 
„Święto narcyzów". 15.40 Wiedeń. 
Kwartety smyczkowe Mozarta.

16,00 Wilno. Recital fort. H. 
Kałmanowiczówny. Sztutgart. 
„Jak się wam podoba“ — kon­
cert. M. Ostrawa. Koncert popo­
łudniowy. •

17,00 Kolonia. Wesołe popołud­
nie Wielkanocne. Monachium. 
Koncert rozrywkowy. 17,15 Rzym. 
Muzyka taneczna. Budapeszt. 
Wieczór węgierski. 17,50 Moskwa 
(WCSPS). Utwory Rachmanino­
wa i Skrjabina. Praga. Utiwory 
Mozarta.

18,00 Koenigswnst. „Taniec in­
strumentów". Berlin. Aud. wo­
kalna. 18,15 Sztutgart. „Królowa 
instrumentów" — słuchowisko 
muzyczne. An "I.i a (Nat. Progr.) 
Muzyka tan. 18,30 Ryga. „Euge- 
rfjusz Onegin" — Czajkowskiego 
(tr. z Opery).

19,00 Berlin. Koncert solistów. 
19,10 Wiedeń. Pieśni i arje odśp. 
K. v. Patafcy. 19,15 Bukareszt. 
„Czar walca" operetka O. Stran- 
sa. 19,30 Praga. „Diabelski mur“ 
— opera Smetany. 19,50 Wiedeń, 
„Jeden dzień w raju“ — komedja 
muz. Eysiera.

20.99 Berlin. „Wesoła Wiel­
kanoc. Kolonia. Koncert orkiestr, 
z udz. Juliusza Pafizaka (Soiew): 
Królewiec. Wesoły wieczór. 
Stockhołm. ..Księżna cyrkóy,-- 
ika" — operetka Kalmana. Koe­
nigswnst. „Wesoła Wielkanoc“: 
20.30 Sztutgart. Festyn radiowy: 
20.35 Kopenhaga. Radiobal dla 
młodych: Rzym. „Manon Les- 
caut“ — opera Pucciniego (tr. z 
Opery Król.)

21.00 Bruksela franc. „Je- 
2?®“ T, orat. Brusselmansa: 21.05 Luksemburg. „Księżniczka 
“?La,.™w — operetka Leo Falla; 
21.15 Anglja (Nat. Progr.) „No. 
no Nanette“ — operetka Yomau- 
sa: 21.45 Radio Pans. Koncert 
kameralny.

22.00 Stockholm. Muzyka ta- 
neezna: Medjolan. Koncert chó­
ru: 22.15 Oslo. Muzyka tanecź- 
nia' „„ .Muzyka cygań­ska: 22.30 Koenigswust. Nocna 
muzyczka; 22.45 Mediolan. Mu- 

Anglia (Reg. 
Muzyka taneczna.

23.00 Koenigswnst. Prosimy 
do tańca"; 23.15 Budapeszt. Mu­
zyka popularna: 23.30 (Anglia

£r%r)mMffiyka tan-: 23 45 
Pa;>8 P- T. T Muzyka tan.

24.00 Koenigswust. Muzyka 
taneczna: Sztutgart. Koncert nocny. Wiedeń. Muzyka lekka.

na niedziele:
Praga. Koncert z Kar 
Varo w; 8.00 Lipsk

Wielkanocny": kan­
tata: 10.00 Berlin. ..Stworze­
nie świata“ — orat. Haydna; 
10.20 Brno. Recital skrzypcowy: 
M. Ostrawa. Muzyka lekka: 10.30 
Monachium. Muzyka ludowa: 
Frankfurt. Koncert chóru: 10.50 
Praga. Koncert radjork.

11.15 Hamburg. Sonata F-dur 
Beetbovena; Królewiec. Barwna 
wiązanka wiosenna: 11.30 Frank­
furt. Wesołe słuchowisko wiel­
kanocne; 11.45 Wiedeń. Koncert 
symif.

12.00 Kopenhaga. Muzyka 
operowa: 12.15 Koenigswust.
Wesoła muzyczka: Mediolan.
Muzyka kameralna: 12.20 Pra­
ga. Muzyka lekka: 12.55 Wie­
deń. Muzyka popularna.

14.15 Berlin. „Czar muzyki' 
koncert: 14.30 Koenlgswnsterh. 
Pieśni wielkanocne; 14.35 Lipsk. 
Włoska muzyka i pieśni.

15.00 Paris P. T. T. „Córka 
pani Angot“ — opera kom. Le- 
cocqa; 15.10 Monachium. Kon­
cert wiosenny; 15.20 Lipsk. „Fo- 
rellen“ — Kwintet Schuberta w 
wyk. Kwartetu Drezdeńskiego. 
Praga. Utwory Ondriczki; 15.40 
Wiedeń. Kwartet E-dur Regera; 
15.45 Radio Paris. Koncert or­
kiestrowy.

16.00 Koenigswust. Muzycz­
ka popołudniowa: Kolonia

7.30
wisiko „święcone u J. Ö. Księcia lovych 
Radziwiłła Sierotki" pg. Juliusza ..Poranek 
Słowackiego, w opracowaniu Ha­
liny Hohendlingerówny (wzno­
wienie z Wilna); 20.00 Koncert 
solistów wyk.: Zofia Rabeewiczo- 
wa — fort, Mieczysław Szalesfci1 
— altówka; 21,15 „Na wesołej 
lwowskiej fali“ (ze Lwowa) pt.
„Figa z makiem“, opracowali Wi­
ktor Budzyński i Alfred Schütz;
22.00 „Kiedy kwitną fijołki" — 
koncert w wyk. Małej Ork. P. R. 
z udziałem Mary Gabrielli, Ste­
fana Witasa i „Trójki Radiowej" 

Poniedziałek, 13. kwietnia.
9,00 Audycja poranna; 10,50 Tr. 

nabożeństwa z kościoła św. Krzy­
ża w Warszawie. Kazanie wygi, 
ks. prałat dr. Tadeusz Jachimow- 
ski. _ Chór świętokrzyski śpiewać 
będzie pod kierunkiem ks. prof.
Józefa Urszulika (Lwów nadaje 
progr. lok.); 12,15 „Przy świą­
tecznym stole“ — wesoły poranek 
muzyczny _ w wykonamiu zwięk­
szonej orkiestry pod dyr. Tadeu­
sza Seredyftskiiego z udziałem 
Dunki Sieczkowskiej (sopran ko-

Willa
w Iwoniczu do sprzedania lub
wydzierżawienia, 17 pokoi ume-iloraturowy) i Filipa Kuligowskie-
blowanych, instalacja elektrycz- go (tenor) (ze Lwowa). W przer­
wa. kanalizacja, teren 4000 me-lwie od 13.00—13,15 „Indyczka z \£^?yi^SSiZC>riD™ lcZire Położenie. t kasztanami“ — skecz pg. Arka-
<>szcz J?ro«;oiTOW' K°m <5>7fi;dłU8ia Awerozeniki, w opraoowa- Gszcz. Krosno.__________ng 92/6,niu jre,ny Szymańskiej (z Wilna):

Młyn 13,55 “ T>——!------
motorowy, nowocześnie urządzo­
ny o zdolności przemiału ca. 12 
tonn na dobę, w stanie bardzo do­
brym, do sprzedania z budynkiem 
ęw. samo całkowite urządzenie.
Pow. Kom. Kasa Oszcz., Krosno 
 ng 9277

,55 .¡śmigus w Benjaminowie“ „Przyjemnostki z Kolonii“: Brno. 
Feliejana Stawaj - Skiadkow- Muzyka lekka: Praga. Koncert

Sypialnia mahoniowa
bardzo ładna solidna okazyjnie.

Jadalnia mahoniowa
nowoczesna tanio.

Poznański 
Dom Komisowy

Dominikańska 3. Pg 3 839-15,190
Cud techniki

odrazu gra każdy po mistrzow­
sku! Pbonola zastosowana do 
każdego pianina fortepianu ta­
nio. Wielki wspaniały repertuar. 
Niezbędne dla restauratorów i 
ziemian. Wierzbięcice 16 I. m. 
22 dom ogrodowy prosto, 

zdg 32 373

Elektrolux
okazyjnie tanio. „Przewodnik", 
Św. Marcin 30. zdg 32 370

skiego (fragment z książki „Be­
njaminów“); 15.0« „Łałmyniki" — 
słuchowisko regionalne Witolda 
i Marjana Sylwanowiczów (z 
Wilna): 15,45 ..Wiosna idzie" — 
gawęda prof. Stefana Biedrzyc­
kiego (Łódź nad. arud. lok.); 16,00 
Recital fortepianowy Haliny Kal- 

! manowicąfiwny (z Wilna); 16.30 
'..Jak to dawniej bywało“ (rewja 
bab i mazurków), słuchowisko dla 
dzieci; 18,00 „Siuda-baba" — słu­
chowisko regionalne z ilustracją 
wokalna Jana Słowika sztygara 
z Wieliczki (z Krakowa): 19,10 
Zespól Salonowy Pawła Rynasa; 
19,55 „Podróżujemy“ „Sewilla 
bez walki byków": 20,15 Recital 
śpiewaczy Ewy Bandrowskiej - 
Turskiej. Przy fort. Jadwiga 
Szamotulska; 20.55 „Obrazki z 
Polski współczesnej“; 21,00 Kon­
cert muzyki rozrywkowej w wy­
konaniu Ork.; 21,55 Wiad. sport, 
ze wszystkich rozgłośni R. P.; 
22,15 „Dyngus obrzędowy” audy­
cja muzyczna na motywach z 
Lubelskiego w układzie Walerego 
Batko. (Tr. do Ameryki Północ­
nej. Niemiec i Norwegji).

Sypialnie dębowe,
jadalnie dębowe

dobre wykonanie okazyjnie. — 
Przyjmuje asygnaty „Kredyt . 
Zamieniam meble używane na

Poznański
Dom Komisowy

Dominikańska 3. Pg 3 840-15,192
Wóz

reklamowy, piekarski 
Górna Wilda 48, 2Ä

popołudniowy.
17.00 Budapeszt. Muzyka cy­

gańska: Oslo. -Muzyka lekka 
Moskwa (Kom.) Recital śpiew. 
Maksakowej; Rzym. Koncert 
sym.f. z udz. Grzegorza Piatigor- 
«¡kiego (tr. z Auigustego): 17.30
Koenigswust. Śmierć i zmar­
twychwstanie — radiokantata; 
17.35 Wiedeń. Barwne melodie.

18.00 Radio Paris. Muzyka 
lekka: Berlin. Wesołe rozmai 
tości: Moskwa (WOSPS). Daw­
ne legendy rosyjskie: 18.15 Koe­
nigswnst. „Melodie i rytm'1.
18.45 Moskwa (Kom.) Koncert 
orkiestrowy. Moskwa (WOSPS). 
Recital śpiewaczy Doliwo.

19.00 Moskwa (Kom.) Recital 
fort. Egona Petri. Monachium. 
Symfonia Wielkanocna Bauma: 
Lipsk. „Pochwała tańca' 
and., muz.: 19.10 Ryga. Koncert 
świąteczny: 19.15 Anglia (Reg. 
Progr.) Pieśni murzyńskie: Bu­
kareszt. Pieśni rumuńskie: 19.20 
Berlin. Soliści. 19.30 Stockhołm. 
„Wiosna nadeszła“ — koncert:
19.45 Anglia (Reg. Progr.) Kon­
cert z udz. zesp. Comedian Har- 
moniste. _ _

20.00 Budapeszt „Cygańska 
Miłość“ — operetka Lehara: 
Królewiec. „Walkirja“ — op. 
Wagnera (akt I). Frankfurt. 
Oberon“ — op. Wełbera: Buka­

reszt. Muzyka taneczna: Lipsk. 
„Od uwertury do finału" — kon­
cert muzyki operowej: Mo­
nachium. Wieczór świąteczny; 
Hamburg. Program świąteczny 

»» Tr* . na zamówienie: Berlin. Melodie10,00 Utwory Camille a Saint- wiosny; 20.35 Rzym. „Czar wai- 
Saensa (płyty): 14,17 Muzyka sa-'ca" _ <>p. o. Straussa: 20.45 
łanowa (płyty); 15.25 Muzyka “ ‘ ~ ‘

WARSZAWA
Niedziela. 12 kwietnia. 

Warszawa — 9 audycja poran­
na i muzyka z płyt: 14,00 muzy­
ka lekka: 19,10 muzyka salonowa 
i lekka; 20,45 pogadanka.

Poniedziałek. 13. kwietnia.

(płyty); 17,00 „Płyta za płyta“. 
Wiązanka najnowszych przebo­jów tanecznych; 18,20 Koncert

OsJo. Koncert orkiestrowy.
21.00 Bruksela flam. Muzyka

rozrywkowa; Bruksela rranc. 
Koncert popułariw; StoeŁholm,
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W CZASIE ŚWIĄT
w każdym domu nie może zabraknąć pierwszorzęd­
nych napoi chłodzących i orzeźwiających

KARPIŃSKIEGO, Sp. Akc.
Oddział w Poznania telefon 65-02

Do nabycia wszędzie. ng 9 278

Elegancki
dwuosobowy. Zielona 7 m. 7. 

_____ zdg 31 466
Frontowy

Ogrodowa 2 — 7. zdg 32 234

Wspaniały nowoczesny
gabinet palisandrowy

okazały cały polerowany.
Sypialnia jesionowa

luksusowa bardzo elegancka.
Poznański

Dom Komisowy
Dominikańska 3. Pg 3 842-

11. ^KUPNA^

Srebro
słoto, brylanty kupuje

Kruk
27 Grudnia 6. Ng 6809

Frontowy
jasny, bezpościeiowy. także mał­
żeństwu, używanie kuchni. Strze­
lecka 19. Marciniak.

 zdg 32 318

śródmieście. Telefon Í7WL 
zdg 32 327

2-15,194

Okazyjnie
sprzedamy używane kompletna 
sypialnie, marmur, biurko, fote­
le, obrazy i inne. Zgłoszenia do 
Kuriera Pozn. zdg 32 447

Dywan
perski, większy, dobrym stanie, 
piękny kupię jeżeli okazyjnie. — 
Podać rozmiar, gatunek, cenę 
Kurjer Poznański zdg 32 36*5

Przyjezdnym
najtaniej Młyńska 12a — 9. 
 zdg 32 386

Zgubioną
tekę dokumentami osobistemi, 
gotówką, 9-tego po 10 wieczorem 
przed domem Zielona 7 upra­
szam znalazcę zwrot za nagrodą 
złotych 100. Łypaczewski, Zielo­
na 7 m. 7. zdg 32 452

"żS^^CZMAITE^

Akuszerka
Strzelecka 2

przy świętokrzyskim
przyjmuje, udziela porady, pomo­
cy położniczej.

KOLA
przy zmęczeniu

fizycznem i umystowem

Dwuosobowe
komfort całodzienne utrzymanie. 
Pierackiego 9 m. 6. zdg 32 376

Silnik
220 Volt, l,2Amp. 184 Watt 350 
obrotów na prąd stały kupi 
Drukarnia Polska, S A.. Poznań, 
św. Marcin 7b zdg 32 102-3

Jamnik
rasy angielskiej czystej krwi 
bronzowy ii 100 zł, wyżeł 5 mie­
sięczny _ gładkowlosy rasy nie- T . .
mieckiej bronzowy a 25 zł sprze- uOrki
da dyr. Marja Mannowa, Jeże- do żwiru 10—20 szt. oraz 300 m 
wo p. Borek pow Gostyń. szyn kupimy natychmiast. Ofer-

zdg 32 504__________  ty ceną Kurjer Pozn. zdg 32 446

Przyjezdnym
miły, czysty, jedno- dwuosobo­
wy tanio. Wierzbiecice 15 1. m. 
22 dom ogrodowy prosto.
 zdg 32 374
Wrocławska

18 — 2. zdg 32 367

Maszynę
Singera sprzedam Dolina 3, m 6. 

zd g 32 396

Pianino
zaraz -kupię. Oferty ceną Kurjer 
Poznański zdg 32 304

Słoneczny
Poznań, Poznańska 27 m. 7, 
__________ zdg 32 004/5_____

Pokoik
Słowackiego 39 — 9. zdg 32 439

Pianino
Rzeczypospolitej 3. m L 

zdg 32 393

Młockarnię
ośmiokonnym motorem okazyjnie 
sprzedam. Fr. Napierała, R 
dłów, poczta Ostrów.

 ng 9296

Aparat
6X9, 4'/!X6 odległośoiomierz — 
sprzężony — samowyzwalaez. 
Pocztowa 1—6. zdg 32 438

Ford
29. sześcioosobowy, gotowy do 
jazdy, tanio. Rutkowski, Szkolna
12 — 4. zdg 32 427

Żwir
czerwony na ganki dla ogrodów 
dostarcza Hoffmann, Langiew’- 
cza 3, telefon 79-48 zdg 32 488

Rower
nowy tanio. Śniadeckich 3. m. 6. 

zdg 32 487
Nowoczesny Hurt

Porcelany
sprzedaje zadziwiająco

tanio
całkowite wyprawy — prezenty 
ślubne — podarki — obiadowy 
porcelana 25,00 — kawowy por­
celana 5,00 — noże, widelce 12,50 
tuzin — jedynie Wroniecka 24 
podwórze. zdg 32 498

Narzeczonym
ślubne obrączki, własny wyrób od 
12 zt poleca Chwitkowski, teraz 
Nowa 8. zdg 32 352/3

Dla emeryta! 
Domek ze składem

5 pokoi, kuchnia, Spiżarnia, we­
randa, zabudowania gospodar­
cze. ogródek, miejsce bez konku­
rencji, wpłaty 9 000,— zł. Swa­
rzędz, Stary Rynek 5.

 zdg 31 360/61
Maszyny

stolarskie do obróbki drzewa: 
cyrkularka, pila taśmowa, heblar­
ka, wyrówniarka, wiertarka, fre- 
zownia i ostrzarka. oraz motoi 
elektr. 6 KM sprzeda okazyjni 
Tartak. Września, teł. 145
 ng 9220/1

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań Podgórna 13 Pg 2543/4

Parasole
tanio. Czysz. Szkolna 11. 

Pg2 967/8-11,44/5
Piękna nowoczesna

sypialnia orzechowa
cala polerowana tanio.

Gabinet orzechowy
ładny model tanio.

Poznański
Dom Komisowy

Dominikańska 3. Pg 3 841-15,193

TEATRY
TEATR POLSKI: Piątek, 

10. 4. Teatr nieczynny.
TEATR WIELKI (Opera): 

Niedziela, 12. 4. o godzi­
nie 20: „Caeanova“ z 
gość. wyet. Stanisława 
Drabika.
Poniedziałek, 13. 4. o go­
dzinie 15: „Roee-Marie 
50-te przedstawienie z J. 
Musielewska- 
Poniedziałek, 13. 4. o go­
dzinie 20: Bal w Savoy‘u.

TEATR NOWY: Piątek, 10. 
4. Teatr nieczynny. 
Sobota, 11. 4. Teatr nie­
czynny.

Zajączki — jajka
skorupy, kuwerturę. różne mie­
szanki i karmel-fei pierwszorzęd­
nej jakości poleca Fabryka Cu­
krów i Czekolady

„Fabiola“
Al. Marcinkowskiego 5, telefon 
17-32 zdg 32 479

24. NAUKA

Do egzaminów
ułatwiaj sobie prace pomocami 
szkolnemi Hawu. Katalog obej­
mujący wszystkie przedmioty 
szkolne wysyła bezpłatnie: Wy­
dawnictwo „Hawu". Warszawa. 
Królewska 25/29. Tg 530

Do wydania Wielkanocnego
przyjmujemy OGŁOSZENIA

do soboty, dnia 11 kwietnia rb.

DROBNE do godziny 102® 
WIĘKSZE do godziny 10—

PP Kupców i Przemysłowców prosimy o WCZESNE nadsy­
łanie zleceń dla zapewnienia efektownego układu graficznego 

ogłoszeń.

12. DO WYNAJĘCIA

Czteropokojowe
II gospodarz Półwiejska 2. 

zdg 32 084

7 dużych pokoi
komf. ul. Ogrodowa 1 p. od 1 lip- 
ca. Inf. św. Marcin 61. pok. 23. 

zdg 32 144

6 pokoi
Sapieżyńsk.i 8, Tl piętro, zaraz. 
Zgłoszenia Kwiatowa 8 m. 12

zdg 32 241

Dwa
pokoj-e kuchnię wydzierżawi go­
spodarz. Dolna Wilda 4—6 od 
11—12, 3—4 Bibrowicz.

 zdg 32 262

Pięciopokojowe
duże, słoneczne, odnowione, o- 
gród zimowy. Mickiewicza 30 
portjer lub mieszkanie 4.

Pg 3 844-54.346
Mieszkanie

3, 2 pokoje komfortowe. Adres 
we każę Kurjer Pozn. zdg 32 481

Właściciel
urzędnik poszukuje <500,— pożycz­
ki, procent mieszkanie. Wędzi- 
kowski, Piekary 11. zdg 32 477

13. SZUKA MIESZK.

5, 4 pokoje duże
mieszkanie komfortowe, central­
ne, okolica Wilsona. Łazarz od 
1 maja poszukiwane. Zgłoszenia 
właścicieli Kurjer Pozn,

zdg 32 349
Jednopokojowego

kuchnią lub bez małżeństwo jed- 
nem dzieckiem, pół roku zgóry. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 285/6

Pewny
poszukuje 3 — 5 pokojowego 
wszelkiemi wygodami możliwie 
centrum. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 32 465

Emerytka
szuka pokoju kuchnią. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 397

' 15^POKOJE^UMEBL.'

Kulturalnym
elegancki także przyjezdnym. 
Wrocławska 28/29 m. 8.

zdg 31 989

Przyjezdnym
najtaniej Kolegjacki 5 — 3 (No­
wy Rynek). zdg 32 437

Kupiec
szuka lekcyj francuskiego. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 32 32? ,
IB. SZUKA POKOJU

26 SZUKA POSADY
Urzędniczka

umeblowanego z elektrycznością 
do 25.— Ofert- Kurjer Pozn.

zdg 32 264

Urzędniczka
szuka pokoju czystego niedrogie­
go. Okolica Jasnej, Mickiewicza. 
Oferty ceną Kurjer Poznański

zdg 32 395

Kasjerka
kiikoletnią praktyką w aptece 
poszukuje od zaraz posady. Miej­
scowość obojętna. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 006

17. LOKALE

Trzyizbowe
handlowe Podgórna 3 wydzier­
żawię. Telefon 40-76

zdg 32 159

Poszukuję
współdzierżawcy, wzgl. współna- 
bywcy na 1 200 mórg (gorzelnia, 
buraki cukrowe). Zgłoszenia z 
podaniem gotówki do Kurjera 
Poznańskiego zdg 32 252

Skład
dwa pokoje, kuchnia w Rynku 
zaraz do wydzierżawienia. S. Li- 
eon, Jarocin. Rynek 11.

Pg 3834-15.122

Kucharz
zdolny poszukuje posady w ka­
synie, pensjonacie lub na sezon. 
Łaskawe oferty z podaniem wa­
runków Chomiankiewicz. Wrze­
śnia pałac. zdg 32 128

Poszukuję
posady jako początkująca biuro­
wa. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 325

Z gotowaniem
szukam posady cd 15 kwietnia. 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 32 321
Bufetowa

'Poszukuje posady od 15. 4. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 232

Bona
kwalifikowana z prawem naucza­
nia; z długoletrJą praktyką, kurs 
pielęgniarski, szycie, niemieckie, 
poszukuje posady. Małecka, — - 
Bydgoszcz. Śniadeckich 10, m. 8. 

zdg 32 250

Zarządczymi
dzielna, energiczna, 23 letnią 
praktyką Zupu, wiek średni po­
szukuje posady dc prowadzenia 
sanatorjum lub poważniejszych 
zakładów. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 32 335

wg 7261©
Zdolny

wymowny akwizytor inkasent 
kaucją do zbierania abonamentu 
kupców przemyśle nowoczesny 
miesięcznik fachowy. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 32 387

Fryzjer, fryzjerka
potrzebni. Wielka 22. zdg 32 344

Kostiumy
Bluzki
Modne Szale 
Rękawiczki 

, Pończochy 
najtaniej

w firmie

27 Grudnia 20
Asygnaty „Kredyt”

27. WOLNE POSADY

Gospodyni
samodzielna, inteligentna z grun­
towną znajomością gospodarstwa 
domowego, hodowli drobiu, wy­
kwintnej kuchni potrzebna zaraz 
do samotnego pana. Oferty, życio­
rys, pensja, wiek, fotografia Ku­
rjer Poznański zdg 31 882

Podróżującego
do lat 25 poszukuje się Wymaga­
ne wykształcenie ogólne i kupiec­
kie. W rachubę wchodzą tylko 
byli wojskowi kat. A. Wnioski 
nieuwzglednione pozostaną bez 
odpowiedzi. Oferty do Kurjera 
Pozn. zdg 31759

Bufetowa
biegła w zawodzie, uczciwa nie 
paląca papierosów, kaucja zło­
tych sto do większej restauracji 
dworcowej potrzebna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 322

Urzędnik
gosp. kawaler z kaucja 2—3000 
zl, 1200 mórg zaraz potrzebny. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 32 251
Fryzjer, fryzjerka

na stałe. Piusa 2, Rynek Jeżyc­
ki. zdg 32 295

Tokarz
młody, rutynowany, 2 dc 4 lat po 
egzaminie czeladniczym, na stal 
żelazo, żeliwo, potrzebny. Zgło­
szenia Cegielnia Sołacz.

p 3202
Fryzjerka, fryzjer

św. Marcin 24. zdg 32 363
Fryzjer

aO’/o Zamkowa 4a zdg 32 188

Bielizna 
Damska

Wyprawy
Stołowizna

Kołdry
Artykuły Męskie 
Koszule Krawaty 
najtaniej

Rzutki
kelner z gwarancją potrzebny 
zaraz. Kawiarnia „Wiedeńska, 
Kraszewskiego 13_____ zdg 32 319

Pomocnik
fryzjerski stała. Spokojna 19. 

zdg 32 368
Ekspedjent (ka)

młodszy, samodzielny, potrzebny 
zaraz do składu bławatów i kon­
fekcji w pow. mieście poznań­
skiego. Oferty z referencjami, 
odpisami świadectw, fotograf ją 
i żądaną pensją do Kurjera Po­
znańskiego ng 9 282

Sfenotypistka
biegle pisząca na maszynie na 
czas od 15. 5. 36 r. do 15. 7. 36 r. 
potrzebna do kancelarji adwo­
kackiej w Gdyni. Zgłoszenia 
wraz z świadectwami kierować 
do kancelarji adwokata Roszczy- 
nialskiego w Gdyni, ul. święto­
jańska 1.______________  ng 9 287

Fryzjerkę
lub fryzjera z dobrą ondulacją 
wodną, żelazkową farbowaniem 
włosów przyjmę zaraz. Warunki: 
utrzymanie. mieszkanie i 60 zł 
miesięcznie Adolf Steffek. Lu- 
blinieć, Śląsk zdg 32 340

Fryzjer
Wroniecka 16. zdg 32 332

Ekspedientka
do konfekcji damskiej, starsza 
rutynowana na stałą posadę do 
pierwszorzędnego magazynu kon­
fekcji damskiej, potrzebna za­
raz lub później. Zgłoszenia z 
świadectwami do Kurjera Pozn. 
pod Pg 3 843-15.195_____________ _

Pomocnik
fryzjerski zaraz. Marsz. Focha 
65. __________zdg 32 468

Dziewczyna
do wszystkiego lub dzieci po­
trzebna natychmiast. Stary Ry­
nek 90 — 3. zdg 32 462

Ekspedjentka
samodzielna potrzebna, kaucja. 
Jaśkiewicz, Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 27 — 13. 
__________ zdg 32 453

Panienka
do obsługi gości. Dąbrowski ego 
33. Jadłodajnia. zdg 32 484

Kucharka
uczciwa do wszystkiego zaraz. 
Dąbrowskiego 33, Restauracja.

zdg 32 478

Radio­
aparaty na 
najdogod. 
niejszych 

warunkach
poleca

Idaszak i Walczak 
Poznań, św. Marcin 18 przy Fr. 
Ratajczaka. Pg 2 966-10.117

Rad j oodbiorniki
Philips, Elektrit Radjogramy — 
Kosmos, Capello. Na dogodno 
spłaty do 18 miesięcy poleca

Fonoradjo
wl. Jerzy Mieloch. Poznań. AŁ 
Marsz Piłsudskiego 7 Przyjmuję 
aparaty do naprawy i przeróbki, 

zdg 31 552

Wielki
skład z mieszkaniem a- rynku. — 
Od 1881 handel kolonjalny do wy­
dzierżawienia. K. Kubicki, Środa 

zdg 32 420

20L URZĘDOWE

Zapowiedzi
Marianna Grzelak. Wronki — 
krawcowa i Stefan Ziemski — za­
mieszkały w Zagórowie, pragną 
wejść w związki małżeńskie.

zdg 32 476

Ceramik
absolwent wyższej szkoły cera­
micznej w Wiedniu, specjalista 
towarów cienkościennych i klin­
kierów poszukuje posady. Zgło­
szenia Opatowicz, Poznań, Gór­
na Wilda 49. zdg 32 160

2 000 zł
kaucji dam za posunę inkasenta, 
kasjera lub inna. Mam 26 lat, — 
wykształcenie gimnazjalne i Li­
ceum Handlowe Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 235

22. ZGUBY

Zgubiono
8. 4. idąc Al. Marcinkowskiego, 
Nową, Ludgardy, St. Rynek. Sa- 
pieżyriski w otwartej kopercie 
akta Firmy Kolia' Poznań, 
Knapowskiego 5. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem.

zdg 32 326

Poznań 
nl. Nowa 10

Cukiernik
kartą rzemieślniczą potrzebny od 
zaraz. We.rwiński, Chodzież, ul. 
Raczkowskiego. ng 9274

„Moja maleńka“
Kapitalna wiedeńska komedia
przemiłych uśmiechów

Kinoteatr „Sfinks“. zdg 32 442
Kapelnsz

stary fasonujemy modnie — No­
wy na zamówienie, —

fachowo, szybko, 
przystępnie

Nowoczesna Wytwórnia Kapelu­
szy 27 Grudnia 2 dom ogrodowy, 

zdg 27 058

Humor zagraniczny

Przerwana partja szachów.

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poznań. Ostrów Wieikop.

Przedpłata na miesiąc kwiecień 1336 roku sa oba wydania .razem w Poznami-u 
w ekspedycji ®1 3,20, w agencjach <w mieści« zł 3,50, 2 odnoszeniem do 
domu w Poznaniu ®ł 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4,10, kwartalnie asł 12,30. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00. w innych 
krajach zi 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za do6ta.rozen.ie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania eie aiedost&rczonycb numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzlnną 
Telefony i o Redakcji i Administracji: 44-61. 14-76, 33-07, 35-24. 35-25, 40-72, w nie

C 70*10 <576*ni A fta. skonie 6-łamowej 25 gir. »na stkronie 44amowej przy końcu tekstu 
& <* redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej dłub piątej) 10Ó gr, na stronie
i «,»;«♦41 rWp J (luib trzeciej) 120 gir. przed wiadomościami potocznemi 200 gr

wnnetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 
^wy jnia- Porannego przyjmujemy do godiz. 18,30, w nagłych wypadkach 

11 ^yda,Tlia Równego ((.wieczórnogo) .¿drobne“ do g. 11,d0, w dni przedświą-
’. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia ((najwyżej 100 słów 

w tern 5 nagfowk.). słowo oagłówk. (tłuste) 26 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę mdędizy 
zestawem a wysoiKosoią ogłoszenia, powstałe wskutek matryc- wydawnictwo nie odpowiada. 

czę*ść numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświecony danej uroczystości.
dzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. K O. Poznań nr. 200.149
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